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P rzedp ła ta  w yn o si:
M IE J S C O W a : k w a r t a l n i e  3 r t r  75  cnt.

n i i i i l f e iL lz  l  ,  30 k 
Z przt>yil(| pocztow ą;

/■w pai itw ie acstrjactiem s
». g . em Niedzielnym 5 złr. — cnt.
3  ?,do Prus i Rzes-.y nien. 4 tal. 15 sgr.

J Si.wei.ji i Danii ,  1 „
Francji i 'Anglii „ io  ń inków.

,  Wioob . . . . 2‘> .
Belgii i Szwajcarji 18 ,

. M Turcji i ka. Naddun. 18 .

N i s c r  pojedj r,c‘ y  kosztuje 8 cm. Manuskryptu me zwracają się, lenz niszczone.
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Przedpłatę i oyhctentu przyjmują
We LWOWIE: óro /  dminiatąyii f  j -

zetu Narodow e}  p rz y  i l ie y  N j- . /e j ,  potf 
liczbą ‘.'91. W KRAKOWIE. Usifgarnla j i -  
ttfa Czechu w rynku. W Pź RYZ J : m caią 
Francje i Antoitj .-dyn™ p. pnlkc^jair Rac hor 
zki, rue du ponićuLodiNr. 1. WE WlJSDMn. 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 29; tudzież pp. Hcuen- 
tieir <J- t'ooUr. W ollieile 9. W FRAIyKFI U 
CIE nad MENEM iBUMBDBGU pp . Bao- 
.enttei.. tf Voglcr.

OGŁOSZENIA przyjmują iiy B  Oplute t> 
cnt. od iiiejr ir objętości jedne ge z'er**ą 
drobnym dj akiem, op. ócz opla.y ..am p lo w ej 
3C cnt za każdorazowe i n C j  nw li.

LISTY REKLAMACYJNE nieć ezjto- 
wane nie ulegają tramiowania.

Projekta rządowe o podatkach bez­
pośrednich.

B ujaliśm y w pozawcziirajszym, wczoraj izym 
i dzisiejszym numerze naszego dziennika niemo 
rajdom ' i petycję Tow arzystw a gnspodarskiego 
w spraw ie podatków gruntowego i domowego. 
Potr oba .,ednak przypomnieć jeszcze inne ważne 
ckwli^znoici, odnoszące się do podatków bezpo- 
średnjćb r. cgółe.

*w pamiętnym dmu t>. czerwca 1867 r. za­
prosi! p. B iust wybranych przez delegację nasza 
pp KrzeCzuaowicza, h i. Adama Potockiego i 
Zić mielkow okiego, dla konferowania o żądaniach 
delegacji.' Konferencja, rozpoczęta na trzy tylko 
g o u ^ y  przed trzcciem czytaniom adresn Izby 
niższej Najj. Pana, doprowadziła do tego, źe 
upleg.jćja nasza, Której zasadnicze poprawki do 
adresu  poupadały, głosow ała za  adresem, oćwiad- 
Cz’ wsZy p^zcz nsta p 3yblikiewicza, iz giosnje 
za adresem j? lyni* z tego powodu aby -n iknąć 
Puzoru, iż *  kwest), głównej, w adresie dotKnię- 
t w K^estji < fódy z W ęgram i, czyni ojro-
zycie.

popią! więc p. Esust celu, przez konferencję 
z a m ib r z ^ g 0- L tcz  nie dopięła celu delegacja 
naszs > fsjlyż Zl kczna część obietnic, danyeł jej 
pr>. goiifeioucji, nic zustaln dotrzym aną. M ię­
dzy temi obietnicami była właśnie i t a ,  ze rżąc. 
przedłoży Radzie państw a projekt, aby rozkład 
kwoty ogólnej podatków bezpośrednich, na kraj 
p rz y p a d a ją c , uważany był za spraw ę krajows. i 
załatwiany °y ł za współdziałaniem sejmu ustawą

kraj0podwa8 rozpraw  m d  adresem  i nnd kon- 
Htvtucią oświadczył p. R ecko , ówczesny miuisteir 
skarbu i państwowy i przedlitawaki, że ma goto- 
w \  orójekt do ustawy w duchu powyżej w skaza­

ni im isterstw o p. Bettsia nie wniosło jednak 
tego'5 projektn do Redy państwa. W czasie obrad 
imu kónstytucją nie podniosła delegacja nasza w 
Izbie t01 spraw y Zakulisowe tylko wieści do 
dod z ił] nas, że w grotue delegacji 8law:ane b y ­
ły wnioski dó odpowiedniego zyczcni^iu kraju 
progr-m n w oprawie Konstytucyjnej: — stawiony 
o ł wniosek, aby Radzie państw a zastrzel >nc 
były tylko' przedmioty, w  artykule II. dyplomu 
Październikowego wymienione, a inne przedmioty u 
slawodawstwa aby należały do sejm ów  kraj<.wyeb;
stawiany był v  szczególności co do podatków 
bezpuSredniob wniosek, aby nstaw a państwowa o- 
zn»czała tylko kw otę c g d n ą  tych podatków dla
keżdego k r« jJ  koronnego i aby prawidła do roz­
kłada tych podaiaów  wewnątrz Lraju były n ita 
nawiane ustaw ą krujcw ą. W nioski te lednak u 
gadały w gronie delegacji naszej, k tóra stroniła 
wtedy od program ów i zasad, i kierow ała się ja- 
kibisiś względami dyplomatycznemi, dla nas do­
tąd  niezrozumiałemi.

Pu ogłoszeniu konstytucji grudniowej objęło 
rządy Przedlitawii ministerstwo inne, które zape­

wne m niema, że nie potrzebuje dotrzym yw rć o- 
bietnie, danych przez ministerstwo p. B uusta, ł 
jost-w ięcej ceotrelistycznc nsetylKood minisseratw 
Belcrediego i Bensta, ale pod różnemi względami 
centra^styczniejazbm  od m inisteratwa Schn.er.in- 
ga, tworey lutowych statutów krajowych, W 
projektach bowiem, odnoszących s ę do podatków  I 
bezpośrednich, zam ierza ministerstwo ten./niej3ze, 
aby nstawa państwowa ustanawiała praw idła me- 
tylbo do rozkłada tych podatków w kwotach o- 
gólnych na kraje pojedyóeze, leuz także na gmi­
ny i na pojedynczych bontrybuentow . Niema 
więc ministerstwo nawet względu na przyznane 
już lotowemi statutam i sejmom krajowym pr iwo 
w s p ó ł d z i a ł a j ą c e g o  i Lom rolująccgo w pły­
wu w spraw ach rozbładn podatków, który to 
wpływ m iał być osobnemi ustawam i uregulow a­
ny (§. 24. stat. kr Aj.) Słusznie tw ieidzi T or a- 
rzystwo gospodarskie w petycji swojej, że w s p ó ł ­
d z i a ł a j ą  c y  wpływ sejmu, który jest czynni­
kiem ustaw odaw stw a k ra jow ego , nie może być 
ograniczonym, ja k  to eLee projekt rządou y, na 
wybór r  niejSzośei członkow Komisji krajowej, 
k tó ra  m a być jedną ż władz, wykonujących u- 
stawę państwową, i ma podlegać ceniiam ej w ła­
dzy wyższej. •

Lecz nietylko *e względów politycznych, U a 
nas najw ażniejszych, ale i ze w zglęló . u ty litar­
nych mtfśimy upom inać się o antonomię k ra jo ­
w ą i w sprawach podatkowycu. Petycja luvra- 
rzystw a gospodarskiego, naogólnem  zgi^madzd- 
niu Tow arzystw a j e d n o g ł o ś n i e  uchwalona 
(przez p. Krzecznuuwioza redagowana), dtfwodzi , 
że podatki gran tów " i dom ow e, na podstawie 
projektów  rządowych zaprow adzone, byłyby w 
kraju  nierówno i niespraw iedliw ie rozłożone, ob- 
e iąża łjb y  Kraj n a sz , w otosunkn do r z e c z y ­
w i s t y c h  sił m a ją tkow ych , daleko więcej niż 
bogatsze zachodnie kraje ko ronne, i prowadziłyby 
do podwyższenia w krajn  naszym podatków, któ 
re już i teraz zbyt uciążliwe, Gdy jnż m ini­
sterstwo , które kieruje adm inistracją krajn na 
szego, nie zważa w projektach swoich na sto­
sunki tego krajn , to tem  mniej spodziewać się 
możemv, aby je oceniła i uwzględniła R ada pań­
stwa. Przew ażna w iększość reprezentantów  z k ra ­
jów  zbkhodnicn w tej Radzlie uie zna Krain n a ­
szego; chcąc uwzględnić stosunki krajów  własnych, 
będzie zniewoloną uchwalać nstaw y podatkowe, 
które nic odpow iadają stosunkom naszym , lóżaią- 
cyin się bardzo od stosunków krajów zachodnich.

Tow arzystw o gospodarsk ie , reprezentujące 
iutereda rolników, ./graniczyło petycję sw oją na 
podatki grantow y i domowy. Ruprezeutantów kra 
jowych |cdnakże obowiązkiem est stanąć w o- 
bronie krajn względem wszystkich podatków be*-, 
pośredn ich , które projektam i rządow em i są  ob­
jęte , i żądać zabezpieczenia należącego sejmowi 
wpływu ustawodawczego na ro z k lu i tych podat­
ków w ew nątrz krajn. Mamy nadzieję , że dele­
gacja nasza obowiązkowi temu zadość nczyni.

P e t  y  c j a
c. k. gak T ow arzystw a gospori, w  spraw ie  

podatków ^rautow ego i budynkow ego.
Do Wysokiej llady p m sticJ  w t W iid.iiu.

W ysoka R ido p a ń s tw a !
Gd lat 18 trw ają  w kraju  naszym operacie 

stałego katastru . 0 1  lat 9 w ystępują reprezen 
tanci i raj u naszego przeciw temn katastrow i i 
w ykazują błędy jego, prow adzące do mylnego i 
nierównego szacowania g.-nntów.

Zaledwib zabłysła n ad z ie ja , że kraj nasz od 
tego gaiasirn przez reformę podatkow będzie u- 
wolnionym, gdy ju t  nowe powstało n iebezpie­
czeństwo, z powodu projeatów  rządowycn do r e ­
formy podatku gruntowego i budynkowego. R e­
forma ta  bowiem, gdyby Dyła w ykonaną podług 
rzeczonych nroiektów, w załączniKU rozpozna­
nych, p.ow idzićby musiała do niesprawiedliwego 
i nierównego rozkładu podatków w kra ju  naszym, 
DLemaie,! ao większego, w stosunku do rzeczywi­
stych dochodów i sił m ajątkow ych , obciążenia 
kraju naszego, niż krajów  koronnych zachodnich, 
iflająeybfr lepsze stosunki ekonomiczue i klim a­
tyczne.

Dość już, że podatk i pośrednie dotkliwsze 
są  w kraju naszym , niż w tych krajaoh koron­
nych Fodłng jeduakowej bowiem w ogólności 
stopy pohiern «ię we- w szystkich krajach  koron­
nych podater. od trnaków , ty to n ia , mięsa i od 
soli, porrzebńe, do nrodokcji tańszych u nas pło 
dów zwierzęcych. T a  jednakow ość’ stopy właśnie 
spraw ią, iż nt oższy k ra j na$z, w stosunku do sił 
swoich uiajątkowyeń znacznie więcej, niż bogat 
□ize prowdnójo zachodnie podatkam i pośredniemi 
jesi obciążony

Do tej krzywd p nie naieży dodaw ać k rzyw ­
dy nowej przez większe obciążanie k ra jn  naszegc 
podatkami bezpośredniem i, tem hardziąj ', gdy 
Uraj nasz więcej niż bogatsze kraje zachodnie 
fdst obciążony dodatkami k^ajewemi, powiatowe 
mi i gminuemi, które a nas dlatego są  większe, 
iż p u y  hrnku przemysłu, przy mniej żywym can 
dlq, przy daleko mniejszej zamożnońci mieszkań 
c V ,  ciężary te spadają prawie w  tapoiności u« 
posiadaczy grnnCów, g d j nrzeeiwnie w bogat­
szych krajach zachodnich rozdzielają się one na 
inne, obCtsze źródła dochodn, do k ró-ycŁ to źró 
deł przyczynia się także G a lic ja , bo ponosi cię­
żar procentów od ubligacyj państw a, których po­
siadaczami re  są  m ieszkańcy G alic ji, lecz w ła­
śnie w najznaczniejszej części m ieszkańcy k ra ­
jów koronnych zaehudaieb,— a nadtc pobiera Ga 
licja z ‘ych krajów  praw ie w szystkie w yroby 
przemysłowe, i d ługie jeszcze la ta  pobierać je  
będ z ie , gdyż zw iązaną je s t jednym  systemem 
cłowym z temi krajami, w których przedsiębior­
stwa przemysłowe, od d rw ua p o w sta łe , cłami 
chronione rózKrzewiłj się i wzmocniły tak , ze 
początknjące przedsiębiorstw a w Galicji konku­
rencji z niemi w ytrzym ać nie są w stanie.

P rzy  różnorodnych stosunkach krajów  ko-

r jn n y c t , Inh grup krajów w skład d uu».w  wcho­
dzących, niepodobieństwem jest do rozkłada po­
datków bezpośrednich na pojedyńcze pow iaty, 
gm iny i ca  pojedynczych koairybuentó w, obmy- 
śleć taaic p raw id ła , k ióreby do TTSzystsicn k ra ­
jów m ogły być zt.st kow ane.

P ro jek ta  rządowe, przez nas rozębrOT®* do­
statecznym są  dla nas dow odem , te  nawet* rs ą  
dowa w ładza sknrbowR, adm inistracją podatków 
we wszystkich KrajacL się trndniąua , nie była 
~r jtan .e  obmyslcć tu kich zasad szacowania grun­
tów i domów, k fóreby odpow iadały stosunkom 
kraju naszego.

Jesteśm y także p rzek o an n i, że R ada pań­
stwa, przew ażnie z reprezentantów  krajów  za­
chodnich złożona, nie jest w stanie nieznane tym 
reprezentantom  otosnnki krajn naszego ocenić na­
leżycie, i uchwalić, do rozkłada podatkdw hezpo- 
średuich w ogólności a podatków grantow ego i 
budynkowego w szczególności, praw idła tak ie , po- 
dłng którycn podatki mogłyoy w naszym  k ra jn  
spraw iedliw ie być rozłożone. Przew ażna więk 
azośó reprezentantów  kiajów  zachodnich w R a­
dzie państwa, cheąe uwzględnić stosnnki kr&.ow 
sw oich, mnsi przez to sam o uchwalić praw idle, 
niestosowne dla kra jn  naszego, ma "cego stosnn 
ki klimatyoŁuC i ekonomiczne, tak hardzc od sto 
snnkow w tamtych krajach się różniąca.

Musimy więc uajasiłniuj przem aw iać za kem, 
aby ustaw ą państwową nstauaw iane były t y l k o  
kwoty pudatków bezpośrednich (czy to w pewnej 
9tałej cyfrze, czy tez w pewnym do ogólnej su ­
my podatkowej stosunku) dla pojedyńczych k ra ­
jów, Inb przynajmniej dla G a lic ji, względr u  do 
ianych k rajów, i aby  ustanowienie n o ra ., podłng 
których te firwdly w ew nątrz kraje m ają być roz­
łożona, pozostawione było ustawodawstwu krajo-
WdłuU

T ak ie  postępowame odp owiadałoDy także z a ­
kresowi działania Sejmn krajowego, uawet w koc 
stytneji Intowej przyznanemu, o którego to zakresu 
rozszerzenie a nie nszczaploałe Sejm  się npo 
m inął. Albowiom w §. 24. konstytucji krajow ej 
przyznane jest w yraźnie Sejmowi prawo w s p o  ł 
d z i a ł a j ą c e g o  i nadzorującego wpływu 
sprawach podatkow ych , w szczegółnuticr co do 
iozkładn poaatKów państwowych , a  Drawo to 
n iaio być tylko u”fg a L w in a  osobnemi nstaw am .. 
Równie jak  współndziat w ustaw odaw stw ie itady  
państw a w spraw ach, jej zastrzeżonych, talr i 
w spółdziałający wpływ w rozkładzie podatków  
zas^rzezóuy sejm )wi k re jo w em n , k tóry  jest je ­
dnym czynnikiem nstawodawstwa k ra jo w eg o , cte 
może b y t .naczej zroznmiany, ja k  ty lk o , iz Saj- 
mowi należy współudział w u s t a w o d e w s t w i e  
o rozkładzie podatków; nic może on być ograni 
czonym na obm yślany w projekcie rządowym  
wybór mniejszości komisji k ra jo w ej, k tóra  ma 
być jeauą  z w ładi, w ykonnjących ustawę pań­
stwową.

Co do kwoty podatków bezpośrednich dla 
każdego kraju koronnego, a  w zględnie dla G ali­
cji w  stosunku do innycc krajów , ta  powiune być

Kronika lwowska.
(Hrabia Dismark, federacja. Bukowina, Szijller 

teatr niem iecki, i tajemny związek między temi osobam i 
i rycerzami Huda miejska i Skarbkowfka Hada admi­
n is tra c y jn a . broczyAe oświadczenie kronikarza. Prośba 
do Towarzystwa przyjaciół ośw.aty [udowej, w przed 
miocie niektórych niedoskonałość, publicystyki lwowskiej.)

Łysy b ra lia  z trzem a krótko ostrzyłonem l 
włoskam i na czubka, licząr-y sześć stóp wysoko- 
ś u  nad poziomem p "'id .lu  swojego gpbiuetu, a 
przynajmniej 24.000 stóp nad poziomem hr.M ens- 
aorffa, hr. K ecbbtrga i p. Schmerliug.t, gdyby 
nawet tvcb trzech s a n a  spiętrzono t . b ,
ja k  ongi Tytanowie spiętrzyli O Os ę i P e 
lion — czyli, jednem  słowem — IŁamark, nprzy-
k-.:yl się uz tak  czytelnikom W tępnych artyku ­
łów Przeglądu politycznego i Ostatnich w iado­
mości, że słuszni bi t godz wem -est, by raą dlu 
odm anv także i Szanowni czytelnicy mniejszej 
skromnej, brukowe,, Kroniki przeczytali co - o

L , n .  pD , .

SA l M  ®  M ą j W K g
godnych informacyj, d n ęk i który® _ .>5 •
uowaniu i pożyrkowi łaskawej czytaj j P. 
n o śc i, w : j '‘Wić plany i zam iary  pom^Ie“ ,' ne? 
Bism arka, tak tajem ne i tak doskonale 
czas ukryte, żo on sam jeszcze się ich ani ■ ■■- 
m jś la .

Owoż tedy hr. Bismark, który zkjmuje się 
wszystkiem, t. i. spraw ą belgijskich kolei żela 
zny ih , spraw ą ugudy z Czechami i spraw ą wy- 
horóv. do sejmu węgierskiego, i k tórem a niektó­
rzy  przyznają ta le r t  i rozum polityczny, r ię k sz y  
łeszezp niż talent i roznm sam ego p. Tadenaza 

i Romnnowiczs, zwrócił nw agę ^woją na opłakane 
położenie narodowości naszej w Galic,i, i w ie­
dziony szlachetnym popędem swojego jnnkJersUie 
go serca postan iwił temu c :emprędzej zaradzić. 
W bkutek tego nłożył on trak ta t zaczepno odj,or­
ny . który tna stanąć między nim a  nami, a któ 
rego główne pnnkta są  następujące r

1) Ponieważ rozbiór Po 'sk i jest opukanym  
U ktom  historycznym, więc dla ukojenia żalu Po

laków gąl.cyjskieh po stracie oj.zyzDy, A ustrja 
m a być przemienioną w raj federalistyczny, a to 
cW  cbc.* czy nie chce Przy bram ie tego raju 
bjdzie stać ua str«ży dr. Henryk Jasińsk i inko 
arcbauiul i właściciel d ru k a rn i, z jiłomieuistym 
mieczom w dłoni, zaś p. Tadeusz Rutnanowiez 
pełnić będzie </howią%Kj odpowiedzialnego ebern- 
bitna z pensją 840 zlr.' rocznie |  tadzież wulnem 
pomieszk' nieio. praniem  i opałem.

2) Gazeta Narodowa , ja k o  je d y n a  przyczyna 
wszystkich nieszczęść k rajn :, jiocząwszy od rokn 
]<U8 tj. od wybuchu wojny kozackiej /.a J itn r 
Kazimierza, aż do r. 1870, tj. do zw inięcia ban­
ku w łośc iańsk iego  dla braku  czynnych i b ier­
nych uczestników -  skazaną będzie no przedn- 
kowanie całego rocznika Organu demokratycznego w 
swoich kolumnach, jako na_ najokropniejszy nąj 
hanieLniejszy rodzaj śmierci.

3) Bukowina będzie przyłączoną do Galicj’, 
juko  p a n  adnexa, w tym  samy ni stosnnkn, w ja  
kim stoi Kroacja do W ęgier.

4) Miasto Kuty otrzym a osobną autonomię, z 
osobnym wchodem.

5) W zr.mian za te w szystkie nieoceniune do­
brodziejstwa, Polacy zobow iązują się do dwóch 
rzeczy

o) J.' Ijzyć  we Lwów te kom itet w celu zbie­
ran ia  składek na pomnik dla Szyllera ;

b) 'Ttrzymywać WazelLiemi siłam i i bronić 
od upadku teatr niem iecki we Lwowie.

Ażeby ocenić należycie szlachetność i bezin­
teresowność p. b ism arka , dość je s t rozw ażyć, że 

aje on nam praw ie w szystko, a w zam ian nie 
żąda pr wie niezego. N iczego , bo to co zaw ie­
rają ostotnie dwa punkta powyższego n a k ta tu , 
j u I  s i ę s t a ł o.

Istn, je  comitet w celu zbiiKania składak na 
pomnik óia Szyllera, na któreg.) czole stoi Polak, 
dr. Smolka.

Rada adm inistracyjna fundacji Skarbkow skiej, 
popierana w tej mierze przez Radę m iejska — je ­
dna i draga złożooa z "o laków , bądź doktorów 
p ra w a , bądz dem, kratow  narodow ych — nie 
szczędzi starań, trudów ? zabiegów, by zabezpie­
czyć i nadal byt sc«Liy niem ieckiej we Lwowie.

T ak  tedy w arn n h , staw iane przez p. Bis- 
m arka, sa dopełnione ; p roo .uy  teraz o federację, 
o 840 z lr j , pom ieszkauie, pranie i opał dla p.

Roma,now'icza, o aneksję Bokowiny i antonomię 
dlt Kat. O dobicie Gazety Narodowej nie prosimy, 
bo jednakow o przyjdzie jej wkrótce umrzeć ze 
śmiechu, z powoda uniesznycb hołubców i pry- 
sin 1 polenjicznycb, wykonywanych solo przez 
P- Tadensza Romnnowieza na gruncie znanych 
12tu piogramó w Dziennika Lwowskiego.

Pozostaje tui tylko w ytłum aczyć, jakim  spo­
sobem tf jem ne życzenia ł . Bi ma ka zostały sp e ł­
nione, Łjm jeszcze takow e objawił, t. % jakim  
sposuhem mamy kom itet do składek na pomnik 
dla, Szyjiora, choć nie składam y się jeszcze na 
poronik dla Mickiewicza, ani dla Słowackiego, i 
jak im  sposobem p. Kbnig znalazł tak ą  protekcję 
i w  tonie Rady gauonej k 'ó lew sk .eg o  stołeczne 
go m ió-ta Lwowa ?

Oto po prosta, hr. A nersperg (Anastacins 
Gran] prosił dr. Sm olkę, by się zajął zbieraniem 
składek, o których mowa, we Lwowie. Dr. Sm ol­
ka wspominał c tem p. W. Sm ochjw skieruu, 
emeryfowauemu dyrektorowi sceny p o lsk ie j, już 
po oświadczeniu, które tenże umieścił w tej sp ra ­
wie w Gazttie Narodowej. P . Smochowski odm ó­
wił swego udziału, U dawano się także do br. 
Leszka Borkow skiego, z w ątpliw ym , jak doiych- 
c '°  , skutkiem . W ielbimy bowiem Szyllera jako 
wielkiego poetę, ale p-osta p*7yzwoiiość w skazu­
je. że powinniśmy z a c z ą ć  od staw iania po­
m niku* naszym  mistrzom słowa, a dopiero s k o ń ­
c z y ć  na obcycb.

Co do w spierania muzy niemieckiej, rzecz nie da 
się opowiedzieć tak jasno i w ałow ato . Nie śledząc 
już dalszych źródeł i pobudek, powiem tylko, ze 
pewien m ecenas tutejszy zawikłał się — z grze­
czności — w zawikiane nieco stosanKi finansowe p. 
K óniga. Gdy jnż meceDas ten był zaangażow any 
i zaplątany w stosnnki, stało dię jego inte"esem, 
by p. K.inig miał jak najwięcej tej podłej m a­
mony, bez której można być tak wielkim geniu­
szem ekonomiczny m jak  p. Romanowicz, ale nie 
możaa popłacić długów. Skoro zaś to było iute 
ręsem jedaego ad w o k ata , by p. K óaig więcej 
miał pieniędzy, znalazło się zaraz kilku innyreb 
adw okatów , którzy  w r u  z pyndyk.j/n fandacji z 
przy,aźni noparli kolegę. Utworzyła s i ;  tedy 
w ielka lign. adw ukatów , niby liga królów  i ksią­
żąt greckich kn odbiciu Heleny, a na czele tejże,

jaKo nowy A r  im en u o i, 8 'anąl dr. Smolka. D la­
czego ? O tem sam dr. Sm olka może nie wre, 
tak  jak  A gatrem non nie w iedział, po jak ich  stu 
katów narażał się ua guzy dla m ałżeńskich z a ­
targów swego brata z żoną. Dość, że dr. Sm olka 
głopował fp podwyż3zen.em au b reu c ji dlr p . 
Ronlga o 4.000 złr. Glosował także tak  ?amo 
dr. d e  W a r n i a  G n iiń sk i, bo tak  głosuwał 
k s i r ż ę  P u s s  Jabłonow ski, i tak  zdm iem  dr. 
de W arnia Gcoińskiego, byłby giosuw ał każdy 
prawdziwy karm azyn. - W szak 'rad y e je  a-ysto j 
kiacji rodowej są tradycjam i konserwatyzm u i 
lojalniseii, i ezłowink coś winien swemn urodze­
niu, herbowi, ptzydom kow i i innym zaszczytom ! 
Dziwna rzecz, i e  p. Pietruski, choć jań n iew ąt­
pliwie karm azyn, me glosował z księciem  Prnss 
Jabłonow skim  i z drem  de W arnia Gnoińskim , i 
dziwna tekćfc, że d- R ajski choć adw okat , n ie 
głosował z dr. S m o lk ą ! Snąć obydwaj ci pano- 
w ie , tj. pp. Pieirnski i R a jsk f, pozbawieni są  
wszelkiego e tp m id e  corps, i me zw ażają przy tem 
bynajm nie;, ja k ie  w rażeuie opozycja ich może 
zrobić w Wiedniu. Ałe dość na iem , te  gdyby 
większość szanownej Rady adm inistracyjnej skła­
dała się uyła z pp. W atzm , Biaim a i F unkcn 
Steina, uchwała je j nie bytaby w ypadła baidzie. 
na korzyść p. K óuiga — bo urzędnicy w dzi­
siejszych czasach jnż nauczyli się oglądać ni. 
głos opiuii publicznej, a  dygo itsrze  eiakoyjni o i ł  
poczuwają się do faduej odpowiedzialności póki 
pomieciony głos opinii nie przybierze — mów ąc 
po prostu, rozmiarów tęgic^ „besztaniny." Lżej­
sze nw agi, aluzje itp. obijają się bez sku tk r o 
pancerz dygnitarskiej powagi; potrzeba pocisków  
cięższego wagom iarn, i to bron Boże cie ol w>- 
niętych w haweinę, oy który z tyCŁ panów ra ­
czył wytłum aczyć się ze swoich czynności przea 
swoimi m andanum i ....

Nareszcie jodnah i dr. de W arnia Gnoi i ski 
ujrzai się zniewolonym w ytańczyć w RadZiC 
mieiskiej powody, dla których głosow ał za pod 
wyźszeniem subwencji p. Konigowi, i poparli go 
pp. StarzewsKi i Komora którzy to w mieniu 
syndykatu fundacji Skarbkow skiej w ypracow ali 
wniosek podwyższenia sanweneji, a k tórzy  oDy- 
dwaj nważają to za trzynastj a rtykuł w iary że 
lOatr m em ieiki we Lwowie istniuć będzie i musi 
do skończenia św iata, i jeszcze k ilka ląt potem .
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czegom odtąd o nich nie wspomniał? Może dla­
teg o , że inni zaw iele mówili. Sek ty  religijne m o­
skiew skie wszystkie bez wyjątku są  gnębione w 
całem znaczenia tego słow a. Dość donieść, że 
ktoś je s t skopcem , by zasłano go na SyLerję, na 
zaludnienie co najmniej. — O dowód w cale n ie­
trudno , on rów na się ty lko donosowi. To samo 
się dzieje z bezpopowcami (sekty  przekonań re­
wolucyjnych), mołokanami (nienznającym i władzy 
carów) i t. p. P rzy  takich w arunkach sekciarze 
nkryw ając się przed w ład zam i, przed prawem  , 
przed popami i naw et zazdrośnym i w spółobyw a­
telami, gotowymi każdej chwili na donosy dla 
nędznego w ynagrodzenia k uaanastn  rn b li , inb 
dla obdzierania inszych bogatych sekciarzy — raz- 
kolnioy, w tych warnnkaoii postaw ieni, jeżeii 
z jednej strony k ry ją  się ze 3wą w ia r ą , to 
z drugiej s ta ra ją  się grom adzić kapita ły  ogro­
mne , którem i by mogli opłacać wszelkie napady, 
wym ierzone na  siebie. Praw osław ie czuwa na te  
plastry m io d n , nagrom adzonego przez pszcz ołę 
pracą, i od czasn do czasu je podrzyna. N aj­
ostrzejsze praw a istnieją przeciwko skoptom , p o ­
wodem tego są  niby względy ogólno-lndzkie czy 
hum anitarne. Przypuśćm y, że ta  seKta p^peim a 
gw ałt przeciw naturze — ależ na Syberję ani na 
rusztow anie nie prowadzą za dobrowolno odcięcie 
sobie ręk i lub n o g i, — za cóż ich terai karam i 
prześladow ać ?

Aie nie w dając się w opis prześladowań, 
które zawsze należy potępić, muszę przyznać, że 
sek ta  ta od napadów powszechnych broniła s>5 
i rozumniej i potężniej o i  in n y ch ; nadto skopcy 
»ą najostrożniejsi i najprzenikliwsi z Moskali, w 
rzeczyw istości są  to jakby  bankiery narodu -no 
szew sk iego  i trudnią się przeważnie operacjami 
pieniężnemu Każdego nowego prozeiitę pozyskają 
tak ostrożnie, że on sam po obrzędzie „nałoże­
nia earsKoj pieczati* (obrzezania), choćby chciał, 
nie je s t w stanie powiedzieć, kto na nim doko 
nyw ał tej operacji i gazie. Niedawno była spra­
w a Juganow a. Zoiegł on z w ojska w Gatczynio. 
Jak iś  starzec spotkawszy go, daw ał mu uauki, 
przekonał, dał do czytań, i Sen Matki Boskiej (Son 
Bogarodicyj, karm ił go i upoił w lesie, o sta te ­
cznie obrzezał i wyleczył, nawet i pieniądze d a ł ; 
ale złapany J . nie mógł powiedzieć, zkąd pocho­
dził teu starzec i gazie g^ przechowywali, — i 
Jnganow a skazan na 2 lata do uresztanckich robót, 
chociaż za ucieczkę byłby skazany ty lko na łozy 
lub w yiajanie.

.ie  o jłem  w Morszańskn, trudno mi więc 
powiedzieć, o co rozpoczęta spraw a z Połotinejn 
i Płoticynem Gazeciarskim  wieściom wierzyć nie 
można. T ryszatny, policm ajster m orszański, pisze 
Urzędownie: „Płoticyn, aresztow any rzeczywiście, 
ale nie ja k o  raskolnik (on wcale naw et nie ra- 
skolnik), lecz; z innych w ażnych przyczyn, zna­
nych rząJow i.* Sowrem. lztoiestja zaś robią go 
naczelnikiem sekty „skopców* całej Moskwy, i 
m ówią o znalezieniu n niego 9 kobiet oskopic 
nych i w złotych ram ach Dortrety Seliwanowa, 
Sziłowa, proroka i założyciela sekty , Piotra III. 
zadaszonego, bogarodicy Anny Safonowej, zmar­
łej r. 1847, i innych. Ale co najważniejsza, to 
dziesiątki pudów złota ze stemplem mennic Ka­
tarzyny II. Miliony złota i sreb ra  znaleziono p«d 
płytam i za zelaznemi wrzeciądzami, i milion ban­
kowych biletów, samych biletów  banka kom er­
cyjnego na 10 milionów. Przypuśćm y, że te  miliony 
są  w łasnością nie P łoticyna, którego teraz chcą 
zrobić wielkim konspiratorem , m ającym  stosunki 
z Okszą w K onstantynopola, emisarjuszami pol­
skimi pod kierownictwem  K ryłowskiego, znanego 
w Galicji z tego, że niepozwolono mn przebyw ać w 
niej itd. Gubernator tambowski H arting i wiregnb. 
Abaza, znany na Podola moakiewskiem, w ytacza­
jąc  spraw ę polityczną, z milionów nieobliczonych 
krocie tysięcy zgarną da swych kieszeń za w ier­
ną służbę; Ti yszatny i Skott, policjanci, dobrze się 
obłowią, a kupca usuną ze św iata lab na Sybir

wyszią Beszta zaś pokryje deficyty skarbu. J a ­
k a  więc prosta kom binacja, i jak  korzystna dla 
ojczyzny wielkiej s'ow iańskiej rodziny, której orły, 
wedle Cbomiakowa, „łańcuch przemocy rozkłnią 
żelaznemi dzióby ‘ dla sław iańskiej b ra c i!

Czyż na możliwą wojnę wscnodnią nie przy­
dadzą się miliony skopców, przechowane w tak  
pię&nie dźwięczącem i czystem złocie katarzyń- 
shiem I

Ale niedość tego. Do takiej spraw y potrzeba 
było wmięszać jeszcze pieniężną m ajn a te rję  pe- 
tersburgską, skopców tamtejszych. Jerm ołaja Tre- 
tiakow a, milionera, zaraz wplątali, a  znikezemnio- 
ne dziennikarstwo moskiewskie w oła , aby  coprę- 
dzej rozpatrzono spraw ę moskiewskich skopcow, 
bezpiecznie oddawna zamieszkujących całe  ulice 
m iast i

Nazwawszy Morszańsk Jei ozolimą skopców, 
a wieś Somówkę M ekką ich wiary, zatrzymano 
wszystkich tamtejszych bogaczów, kopców, Len- 
kina, Popowa, Siergiejew a, Kuna wina ilp.

J a k  skopcy kochają sw ą w o ln o ść , może to 
posłużyć za dow ód , że pized Nowym rokiem 
przysłany był do T ryszatnego chłop z listem od 
Płoticyna, który za wyposzczenie na jeden  dzień 
K atarzyny Stepanowej, Jnkowlowe, i Marty Fili- 
powej daw ał 10.0JO rsr. Ale rozumie się, zagiąw- 
szy parol na miliony, T ryszatny  dziesięcin ty ­
sięcy nie w ziął. Słowem, dziś spraw a morszań- 
ska nabiera europejskiego znaczenia w piobedn- 
rze sądowej. C sła  Tam oow ska gubernia dom aga 
się .sądów sumienny et w tej sprawie. Rząd, który 
nie zaprowadził tam  podobnych instytncyj, chciał 
by ją  przepro Yad«ić przez podłe czynewniotwo i 
przez bardziej spodlony senat. Powiadam, że je s t 
to spraw a europejska, bo idzie o konfiskatę blizko 
100 milionów rnbli, i u tra tę  wolności kilkudzie­
sięciu bogatych, choć obcych ośw iacie rodzin.

Oprócz tej spraw y, zasługującej na  nw agę 
przez swój rozgłos, jest drnga, k tó rą  zawsze m u­
simy śledzić w jej wolnym rozwoju, tero bardziej, 
że ona na porządku dziennym wszędzie. T ą  a ra  
g ą  — jest spraw a naukow ego wychowania ko ­
biet w cesaistw ie Moskiewskie m. Kobiety dom a­
gają  się wstępn do najw yższych zakładów  n au ­
kowy cń  O statecznie w Kijowie 100 Kobiet prze­
słało  adres rektorowi wszechnicy petersnargskiej. 
Dzłęknjąo profesorom , podejmującym się u rzą­
dzania wyższych speiyamyoh w ykładów  dla kobiet, 
m ó w ią : „Nie będziemy mówili o niedostateczno­
ści teraźniejszego w ykształcenia naukowego ko­
biet, a naw et nie chcemy dowodzić tych korzyści, 
jak ie  społeczeństwu m ogą przynosić kobiety, le ­
piej przygotow ane przez wyższe wykształcenie do 
rodzinnej i społecznej az ia ła .nośc i, bo w szystko 
to od daw na znane i dzisiaj zalicza się do prawd 
powszechnie nznanyoh.u W Petersburga tu spra­
wa przeszła praw ie wszysi&ie moianeje potrze 
bne. Profesorowie wszechnicy zgodzili aię urzą­
dzić takie w ykłady dla kon.et pod W arnnKiem: 
„ażeby te  w ykłady nie m iały eechy popularno- 
soi, lecz aby były stałem i w ykładam i.* Minislsi 
oSniaty zgodził się na otwaroie w ykładów  wspól­
nych dla kobiet i dla męzozyzn. Jeszcze one nie 
weszły w życie, to praw da. Ale dziś idzie już  
tylko o w yrobienie laanego pojęcia o ś odkach 
przelew ania nauki w pojęcia ploi nadobnej.

W edle wszelkiej słuszności, najprościej było­
by sale wszechnic otworzyć dla kobiet, w ym aga 
jąc  od nieb zadośćuczynienia w arunkom , w y­
maganym  od męzczyzn W tedy to wszystko, co 
między kobietam i w ialuby popęd do zdobycia nąi 
wyższych zagadnień nanki i odpowiednie po­
przednie przysposobienie — to wszystko powiadam, 
oddałoby się pracy, jeżeliby w arunki życia to- 
vc Brzyskiego i rodzinnego na zawadzie nie stały. 
Jeżeli os Zachodzie i w A m eryce konieta oddaje 
się studjom obok męzczyzny na law ie na  w yż­
szym zakładzie naukowym, to i u nas w Sio- 
wiańszczyźnie i nawet w Azji dałoby się to z a ­
stosować. D ajm y na to ,  że na  razie m ożthy ra ­

ziły nierozwinięte pojęcia, ale parę m iesięcy no ­
w ego stann zeczy zrobiłoby niezmierny prze­
wrót w dzikiej pojęeiaeb. W ykłady trw ałyby 
jak  dotąd w całej swej ścisłości, i nowych z a k :,-  
dów naukow ych otw ieraćby nie trzebi.

P raw d a , że dla podniesienia pozioma w y­
kształceni u w całej ptci niewieściej otw arcie 
wstępn na w ykłady wyższe możeby nie było do- 
statecznem , z tego prostego powoda, że ta  mało 
stosunkowo z nieb posiada odpowiednie początki. 
Jea n a k  byłoby to wym iarem  słuszności i spra 
wiedliwości. Jeżeli zaś ministerjum otw iera ty l­
ko nowe w ykłady nankow e wspólne dla kobiet i 
męzczyzn, to musi pierwej dać im cechę ścisło­
ści wykładów. Mówiąc ja śn ie j: W ykład może 
być popularny lub ściśle nankowy. Popalam ; 
nie w ym aga wielkiego poprzedniego przygoto­
wania słuchacza. Na w ykiadzie popularnym sie­
dzi się ja k  w teatrze Inb n r koncercie m uzyka1- 
n y m , gdzie można sobie d rzem ać, ziewać, t 
o w artości wykładu wynosi się zdanie według 
w rażenia osobistego. W teay cały wpływ zależj 
jedynie od wymowy profesora i od daru zabawie 
nia słucham ./. T ak ie  w ykłady, an słowa, przy 
noszą korzyść, zaznajam iając m asę z m a łą  czą 
stk ą  nanki — aie stanow czego w pływ a na postę) 
w ykształcenia nie przynoszą. Ostatnie duje si 
tylko osiągnąć obow iązkow ą i gruntow ną pracą 
a  do tej potrzeba pewnego przygotow ania. Gd; 
więc wya-U dijąoy spostrzeże, że jego ałucuaoz mi 
odpowiednio wiadomości, to  się n ie ścieśnia, po 
stępuje coraz dalej w g łąb  i daje możność siu 
ohaozow; rzeczyw istego w ykształeenia się .

Jeżeli m inister oświaty w Petersburgu  pozwą 
la w ykłaay  pnbliczne dla męzczyzn i kobiet, i 
one będą tylko popularne, w tedy wychowanie ko 
biet nie otrzym a tego, czego dziś putrzebuje, tj 
gruntownej wiedzy. Jeżeii zaś będzie to  zaklną 
jakby  niższy od wszechnicy, to może być uwa 
zau j ja k o  przygotowawczy, i znowu opraw ę watę 
pa kobiet na w ykłady wszechnic zostanie dc 
dalszego tozporządzenia. Kobiety odw ołały się dc 
profesorów, i ei podjęli się  urządzić praw idłow e i 
ścisła w ykłady. Obaczymy więc, na ozem osia 
tocznie stanie. T o  pewna, że tntu trzeba aie trzy ­
mać jak iejś jasuc w skazanej m yśli. Półśrodki 
nie doprow adzą do ostatecznego rozw iązania tak  
ważne; spraw y.

Przegląd polityczny.
P re tu  p isze: „C iągłe nw uszauie i zniowaiu 

nie zasaduiozych praw  państwa o w iadzy są d o ­
wniczej ze strony duchownych sądów  m ałżeńskich, 
które  pozwalają sobie zawsze leszcze tak  jak  d a ­
wniej rozstrzygać w spraw ach rozw odow ych, 
spowodowało m inistra spraw  wewnętrznych w po­
rozumieniu z m iaistram i ośw iat] i spraw iedliw o­
ści do w ezw ania szefów krajoa ach , ażeby po­
łożyli koniec tem a przeciwnemu ustawom postę­
powanie ordynariatów , a  w razacb uporu. ażeby 
zastosowali określenia karne rozporządzenia p o ­
licyjnego z d. 20. kw ietnia 1854.“

Rozporządzenie to m inistra spraw  w ew nę­
trzn y ch , musimy dla braki: miejsca odłożyć do 
przyszłego numeru.

Jenera ł T iirr, w liście do wyborców swoich 
w jednym  z pow .atów  słow eńsk ich , s ta je  w o- 
bronie itionnictwa D eaka i potępia knowania 
skrajnej lewicy : jenerał Tur* aie lęke. s ię , aby 
k tokolw iek miał naruszyć konstytucję obecną, 
gdyż w takim razie naród z n o ru  chwyciłby za 
broń, a  arm ia bona edów jest najlepszą rękojm ią 
trwałości Konatytncji.

Dzienniki pisząc oiągle o agitacji wyborczej 
w W ęgrzech, nie wspominają dotąd o kandy lam  
rze F rancuzka  D eak a ; na ostatn im  sejmie po 
sło wał on jako  reprezentant środka m iasta Pcszcn 
W yborcy tam eczni i obecnie go staw iają  jako  k ań

ustanow ioną z uwzględnieniem  ile możności do- 
ki&dnem stosunku r z e c z y w i s t y c h  sił m a­
jątkow ych.

W tym  względzie ograniczyć musimy przed­
staw ienia nasze na podatek gruntow y i budynko­
wy, które są z sobą w związku, i rolników , 
k tórych interesu reprezentujem y, bezpośredni > do­
tykają.

Za podstaw ę do wym ierzenia kw oty k ra jo ­
w ej podatku gruntowego i budynkow ego, nie m o­
że służyć szacowanie, z czynaików , na dochód 
w pływ ających kom binow ane, przeważnie od or­
ganów  w ykonujących zawisłe, dla którego niema 
ani m aterjałów , ani p ra w id e ł, dających się za­
stosować do stosunków rozm aitych. Za podsta­
wę do wym ierzenia kwoty, pow inien być przyję­
ty  czynnik tak i, k tóry  z powodów lub zdań oso­
bistych ja k  najmniej może bjrć zwichnięty. T a ­
kim  czynnikiem  są  ceny zamienne gruntów i bu­
dynków  r z e c z y w i ś c i e  o s i ą g n i ę t e ,  z do­
kumentów obow iązujących czerpane. W tych ce­
nach zn a jd ^ą  w yraz wszystkie, na wartość i do ­
chód w pływ ające okoliczności. Ceny te są  we- 
d lng nauk  sław oych ekonomistów najpewniejszy­
mi okazicielam i wartości. Chociaż ceny te m ogą 
w pojedynczych przypadkach różnić się od w ar­
tości zwyczajnej, to jednak  różnice tak ie  w yró­
w nyw ają się w przecięciach wielkich, obliczonych 
t  dłuższego przeciąga lat dla całego kraju k o ­
ronnego. Przecięcia te więc są  jedyną spraw ie­
dliwą podstawą do oznaczenia podatkow ei kw o­
ty krajowe,, lub do w yrów nania nierówności, mię­
dzy kwotami krajow em i zachodzących. Obok tej 
głównej podstawy powinny znaleźć także uwzglę­
dnienie ciężary krajow e i .nne pnbliczne, na po­
siadaczy grnntów i bndynkOw spadające, aby 
kraj, w którym  ciężary re są  zbyt w ielkie, do­
znał o ile być może ulżenia w podatkach pań 
otwowych.

Chociaż kom itet c. k. galicyjskiego T ow a­
rzystw a gospodarskiego mniema, że wspomnione 
postępowanie mogłoby także dla innych krajów  
koronnych być stosownem i Jo  sław nych rezul­
tatów  prowadzącem, to je d n a k , nie przyznając 
sobie praw a sądzenia o życzeniach i potrzebaoh 
t jc h  krajów , ogranicza petycję swoją na kraj 
w łasny, i w dopelnienin n c h w^ y  ogólnego zgro ­
m adzenia c. k. galic. Tow arzystw agospod. zd u ia  
15. Intego b. r. j e d n o g ł o ś n i e  powziętej, za- I 
nosi do WysoKiej Rady państwa prośbę;

1) Aby nstaw ą państw ow ą j e d y n i e  t y l -  
ko kw ota ogólna podatków państw ow ych , g ru n ­
tow ego i budynkow ego razem  wziętych — czy 
ro w oznaczonej pewnej cyfrze, ozy też w pewnym , 
do Całej Sumy tych podatków w państwie op ła­
canych stosunku — dla Galicji była ustanowioną, 
na podstawie stosnnkn, aa  zachodzi między oce­
nioną podług cen zamiennych z ostatnich lat 
dwndziestn w artością grnntów i budynków w 
Galicji, a  wartością tychże w innych krajach ko­
ronnych, i 7 uwzględnieniem ciężarów  krajow ych 
i innych pabhoznych, jak ie  posiadacze grnntów  i 
nnd>nkow ponoszą w  Galicji w stosnnkn do po­
dobnych ciężarów w innych krajach koronnych ;

2) aby ustanaw ianie p raw id e ł, podłng k tó ­
rych kw ota podaik m a , dla Galicji oznaczona, ma 
bye w ew nątrz kraju rozłożoną, pozostawione by­
ło ustawodawstwu krajowemn.

Z  h  idy lUndtetu c. k, gal. Tow, grspod.
Lwów dnia 23. Intego 1869.
(Z słączrik , o którym  wspomina ta  p e ty c ja , 

w łaśnie poaaliśm y w dwóch poprzednich num e­
rach ; p. r.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
P e t e r s b u r g  d . 18. Intego.

(a- j3.) Cały św iat od kilknnastn dni gada
0 sekcie skopców i ich spraw ach; sp y tac ie , dla-

P . Żaak, znany czytelnikom Kroniki niniejszej z 
wiele obiecujących prób swojego literackiego ta ­
lentu, o których m iałem  raz zaszczyt wspominać, 
nw ażał za stosowne poprzeć tych  trzech panów,
1 Rada m iejska omal nie data w yłącznego w o ­
tum ufności dr. de W arnia Gnoińskiemu. Prze 
szkodził tem n tylko dr. Hbnigskuann. Szanowni 
ojcowie m iasta, połykając skwaoliw ie argum enta

Ep. Gnoińskiego, S tarzew skiego, Komory i Żaa- 
a, ani na chwilę nie zastanowili się, że pp. Pie- 

trnski i Rajski są  także praw nikam i, ja k  tam ci 
trzej p ier ws>, że znają także i przywilej S k a rb - 
kow ski, i wszystkie inne okoliczności, i że nako- 
niec nie są  tak  zapalonym i radykałam i i rew o­
lucjonistami, by głosowali za krokiem  nierozw a­
żnym i szkodliwym — a  jednak  obydwaj sp rze­
ciwiali się podwyższenia subwencji dla p. Ko- 
n iga 1

W istocie, jedynym  argum entem , przytoczo­
nym  przez stronników i protektorów p. K oniga, 
było to, że w razie ponownego nlotnienia się dy­
rek tora  niemieckiego, fundacja m usiałaby wziąć 
teatr niemiecki vre w łasny zarząd, i trac iłaby  na 
tem  ogromnie, bo „rząd, gdy prowadził adm ini­
strację teatru, wyd iw al po 30 i po 40.000 złr. 
rocznie.* Nas nie dziwi to, że rząd wydaw ał po 
40.000 fcir a le to, że nie wydaw ał po 2U0.000 
i w ięcej,, bo któżby mc. był w tem przeszkodził ? 
Rada adm inistracyjna, gdyby aaw et w istocie mu­
sia ła  utrzym yw ać tea tr niemiecki, nie potrzebowa­
łaby w yaaw ać ani grosza, bo 6000 złr. w ystar­
czy na utrzym anie kilknnastn bankds&ngerów dla 
am atorów  sztnk pięknych tego rodzajn, a bale 
m ask o w e, odstąpione dziś dyrektorow i niemie­
ckiemu, i procenta od widowisk przynoszą rocznie 
daleko więcej niż 6000 złr. Z resztą, gdyby się 
okazała strata, nic trudnego w yrobić n rządu po­
zwolenie odstąpienia pewnej ilości przedstawień 
dyrektorowi polskiemu, który je przyjmie bez sub­
wencji i z podziękowaniem. W szak rząd w cza­
sach przedkonstytncyjnycb sam  nwoinił teatr nie 
’ i.ecki od 40  przedstawień rocznie. Potrzeba tyl­
ko dobrej woli, potrzeba, ażeby R ada administra- 
< y n a  cznła się organem  krajowym , zostającym  
pod opieką sejmn i W ydziału krajow ego, a nie 
dalszym ciągiem  policji i namiestnictwa. Przykro 
nam, szczerze przykro i gorzko wypowiedzieć, że 
mężowie zaufania, wyszli z wolnych wyborów,

w taki sposób re p re z e n tu j kraj w sprawowania 
jego interesów I Rada adm inistracyjna w postępo­
w ania swojem lekcew aży opinię publiczną więcej, 
niżby to uczyniła komisja, złożona z urzędników. 
R ada adm inistracyjna proteguje teatr niemiecki 
na niekorzyść polskiego, na niekorzyść spraw y 
oświaty narodowej, na niekorzyść dobroczynnej 
fundacji. Jakim  to się sposobem dzieje, i w jak i 
sposób winni będą odpowiadać za to, że p. Kó- 
nig dotychczas Lie złożył kancji, że w razie, gdy­
by interesa fundacji Inb osób pryw atnych były 
zagrożone, nie będzie na czem posznkiwać szko­
dy ? Na subwencję całoroczną, jeszcze niewypła­
coną p. Konigowi, już ja c y ś  wierzyciele położyli 
zakaz, kaucji niema, m ajątku p. Kónig żadnego 
niema. Wszak dyrektor teatrn  ma powierzoną so­
nie własność fundacji, garderohę, instrnmemta mu­
zyczne i t. d. W razie, gdyby fundacja poniosła 
szkodę z tego powoda, członkowie Rady admini­
stracyjnej w łasnym  swoim m ajątkiem  powinni .id- 
powiadać za wszystko — ale czemże odpowiedzą 
za szkodę m oralną, jak ą  w jrząd za ją  miastu, sce- 
ni" narodowej, interesom naszej ośw iaty ?

Choć kronika dzisiejsza mocno jakoś się prze- 
dłnża, zmuszony jestem  dać w niej miejsce na* 
stępującem u jeszcze nroczystemn oświadczenia, 
k tóre  nie zostaje jnż w żadnym  związku z rycer­
skim przydom kiem  dr. G noińskiego, ale tylko 
w skutek nieprzewidzianych okoliczności, źle cźy 
dobrze, musi tu być przyczepione. Rzecz ma się tak: 

Z pr7.eszłoniedzielnego nnm ern Dziennika 
lwowskiego, oprócz wielu innych nieprzyzwoitości, 
w ynika także lo, jakobym  ja  niektórych zacnych 
i niepospolicie znakomitych wymienionych tamże 
mężów „ p o r o b i ł  w a r j a t a m i * .  Oświadczam 
niniejszem, że j  a nikogo nie zrobiłem w arjatem , 
i że jeżeli kogo spotkał ten los opłakany, to sta- 

keŁ m °jej winy. Z resztą w interesie: 
ndzkości zwracam nw agę na t o , że jeżeli jest 

cokol wiek prawdy w doniesienia D zsnnika Lw ow ­
skiego , to w podobnych sm ntn /ch  razach zimna 
woda okazyw ała się dotychczas wybornym  środ­
kiem. Dobrze jest także w ym ateracow ać pokój, 
w razie, gdyby pacjent miał ochotę drapać  się 
po ścianach.....

W ynika także z niektórych numerów Dzien­
nika Lwowskiego, że Tow arzystw opizy jaciol ośw ia­
ty  Indowej a ie  m iałoby właściwie nie pilniejszego

do czyn ien ia , jak  zająć się udzieleniem n iek tó ­
rych przynajm niej popularnych wiadomośbi z naj­
nowszej historji krajowej i z sztnki rozsądnego 
rozumowania niektórym  pełnym  nadziei młodzień­
com , poświęcającym  się karjerze  publicystycznej 
w drukarni p. dr. R . Jasińsk iego . A mianowi 
c ie , byłoby może stosow nem , gdyby młodzi oi 
publicyści, czytając i cytując Gazeip Narodową 
z r. 1848, skoro zajmnją się ówozesnemi czyn­
nościami w łaściciela gazety, dziś pod tą  nazwą 
wychodzącej, i pilnie w artują Gazetg Narodową 
z r. 1848, mianowicie z października, jako n a j­
więcej dostarczającego in. m aterjałn  do potępie­
nia w łaściciela —  żeby łaskaw ie nie p rzem ęczali, 
iż na początku tego  miesiąca wyjechał p. D obrzański 
do W iednia i Pesztu, co ogłosił na czele swego pi­
sma, zdając redakcję jednem u z w spółpracow ni­
ków, wymreniouemn odtąd na g azec ie , i wrócił 
d o p ie ro , gdy j a t  gazeta  przestała wychodzić. 
Ale prawda — fakt ten nie kw adrow ał p. Roma- 
nowiczowi do ułożonego a ta k n , chociaż dla na 
szej obrony je s t obojętnym , bo nie zm ienia on 
bynajmniej stw ierdzonego jnż w Gazecie faktu, że 
w r. 1848 czynności hr. Gołnchowskiego były 
znacznie odmiennej natury, niż 20 lat późn ie j, i 
ie  okoliczność ta  m usiała zmienić sąd  każdego 
P olaka o każdorazowem  stanow iska hr. Goła- 
chow sk ieg j wobec kraju , jeżeli Polak ten chciał 
być konsekwentnym .

Mużeby gię zastanowili ei młodzi publicyści, 
iż lo w łaśnie byłoby n iekonsekw encją , gdyby 
skarciw szy raz kogoś za czyn, skarcenia  godny, 
karciło się go potem i po latach 15 Inb 20, cho­
ciaż takiego czynu jnz  m e popełnia, lecz prze­
ciwnie, pracnje około rozwoju narodowości. Ró 
wnież niew ielką jest konsekw encją , gdy  ci, co 
sami pierwsi zaproponowali i popierali w r. 1865 
kandydaturę hr. Gołnchowskiego, rzneają się po­
tem na kogoś trzeciego, iż tę  zaproponow aną jnż 
przez nich kandydaturę popierał. A le praw da I 
Pp» Groman, Jasińsk i i oonsortes, znani z swej 
przeszłości zacnej, tylko przez w zgląd na dobro i 
interes kraju zaproponowali i popierali w ybór hr. 
G ołucbowskiego , — ale  p. Ja n  Dobrzański nie 
mógł go popierać z innych powodów — jak  tylko 
dla zysktLp bo on był od lat dwndziestu k ilka 
znany, iż tylko robieniem m ajątkn zajęty 1 tylko 
dla zyska w szystko ezynil

Możeby Towarzystwo ośw iaty ludowej mo 
gło wpłynąć, aby  młodzi ci publicyści trochę le 
ptej się rozpatrzyli, co dla polskiego dziennika 
powinuo nyć zasadniczem, a eo okolicznościowem, 
bo możeby tym  sposohem mogli przyjść do prze­
konanie, że k toby w dziennii erstw ie w podrzę­
dnych, okolicznościowych sprawach, jakby  w za- 
■adnioiyob, chciał utrzym ać żelazną konsekw en­
cję, ohocial się stosunki zupełnie zmieniają, tego 
potrzębaby oddać do domn obłąkanych. Dla 
polskiego dzienaika rozwój idey narodowej, byt 
narodowy, jbst zasadniczą k w e s tją , inne spraw y 
są podrzędne , przypadkow e , i w tych on s to ­
sować się powinien do danych okoliczności.

Niemniąj byłoby wsżuetL, gdyby przyjaciele 
ośw iaty ludowej — ale walmmy czy im się to 
uda — gdyby spróbowali, czy p. ftomaaowioz przy 
dobrej woli i przy rozw ijających się z biegiem  
czasn nm ysłowych swoich zdolnościach, niezroznmie 
tego, że Gazeta mogła t  r. 1848, w cbvjiii rozbudzo­
nego po tylu latach, gorączKOweg< praw ie mchu 
politycznego w narodzie , jakoteż w r. 1863 
1864, w chwili gdy  naród cały  8t*ł pod bronii, 
gdy przyszłość sw oją położył a* 8zali bitew  — 
z całym" zapałem  brać ndziął w m chu, od które 
go w yłączali się tylko zdrajcy i tchórze — a gdy 
nas zaw iodły losy, gdy raz  jeszcze ulegliśmy 
złamani fizycznie, choć niepokonani w ducha, i 
gdy naród nowiedział s o b ie , i i  musi pracować, 
By zebrać nowe siły, iż dalsze wysilenia byłyby 
sam obójstw em : t0 każdemu, tak i Gazecie w y­
padłoby znowu Drzyłączyć się  do tego  nowego 
odmiennego rnchn, od którego w yłączają  się ty l­
ko półgłówki i szalbierze !

Dalej byłohy to niemałem rozszerzeniem ele­
m entarnych pojęć p. Taaeusza Romanowicza o 
tych Drzedmiotach, k tó re  w skutei zbiega nieprzy­
jaznych okoliczności dostały się pod jeg o  mto- 
doe ane pióro , gdyby mógł natężyć swój nm ysł 
aż do zgłębienia tej niesłychanie trudnej praw dy, 
iż w polityce, w wojnie i Wszędzie, robi się ty lkc to 
eo &ię może, a nie to ozego się obce, i że ze zm ianą 
okoliczności, n nszą się zmieniać stanow iska stron 
walczących. P rz y te n , jeżeli celem np. polityki 
krajowej jest uzyskać dla k ra ju  zabezpieczenie 
w szystkich jego interesów naroaovrych , polity 
ozn;,cL itd. , to Konsekwentne dąsanie do tego ee- 
ln, jest rzeo tą  głów ną, £ gdy będ tie  osiągnięty
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■ /d a ta , ale żadnej nię rozwijają czynności, bo 
każdy żywi p rzekonan ie , iż D enka wybór jtd t 
upew nionym . Pater Lloyd  z tej apatji stronni­
ków D eaka wziął poc op do artykułu  wstępne- 
K°> w którym  cyfram i w ykazał, że Deak bar­
dzo łatwo przepaść może, jeżeli wszyscy wybor- 
°y jeg o  założą ręce w  bezczynności, licząc na 
*°i iż Deak musi być w ybrany do se jm u ; le ­
wica bowiem w Peszcie ogromne robi żabie- 
S i , aby w łaśnie przeciw Deakowi w ściśniętych 
Wystąpić szeregach, i za wielkie już sobie po ­
m yta zwycięztwo , jeśli Deak , naczelnik całego 
stronnictwa rząd o w eg o , przejdzie tylko m ałą 
większością g ło só w , co się łatwo stać m oże, 
ponieważ lewica w owych dzielnicach Pesztu na 
§000 głosów rozporządza 700 glosam i ; ostatnie 
Wszystkie padną p r z e c i w ,  a z reszty 2300 z a 
niezawodnie połowy zabraknie.

W N ag y -k ap o s, mieście komitatowern, z a ­
szła w ielka bitw a w yborcza w literainem tego 
słow a znaczeniu. W kom itacie tym  każdy w 
°fióle wybór drugo bywa okupiony, zw ykle dwie 
tab trzy osoby padają tam ofiarą, przy wyborze 
burnatha w r. 1861 zabito dwóch wyborców. 0 -  
kecnib dwa w komitacie tym są  obozy, tj. stron­
nicy Butlera i stronnicy Bernatba, pierwsi „biali* 
(z piórami białemi na kapeluszach jako oznaką 
stronnictwa), drudzy „czerwoni* (z piórami czer- 
Wonemi). Zaledwie się zeszli na zgromadzenie 
Wyborcze, uderzyli na siebie i walczyli do późnej 
nocy. Kiedy się rozeszli, na pobojowisku pozo­
stało kilku zabitych i ciężko rannych. Szczegó­
ły tej bitki, pomimo całej grozy w ypadku, są  po 
części bardzo zabawne.

K r o n i k a .

—■ Z atw ierdzen ie  w y b o ró w . Cesarz najwyższem 
postanowieniem z dnia 13. b. m. zatwierdził wybór p. 
‘•eaona Słoneckiego na zastępoę prezesa Rady powiato 
wej uauockiej, a wybór p. hr. Alfreda Ponińskiego na 
z»stjpoę prezesa Rady powiatowej żywieckiej.

~ U łaskaw ienie. Cesarz nlaskawił te mi dniami 
Wasyla Kanowa, skazanego na 4 lata ciężkiego więzie 
m* i odsiadującego karę we Lwowie n Brygitek.

—■ Na fregac ie  „K adetsky* znajdowało się wielu 
Polaków. Jeden z nich, dawny uozeri techniki krakow- 
•kiej, p. Mieczysław Sałasz, pełniący do ostatniej chwili 
służbę maszynisty okrętowego, właśnie otrzymał uwol­
nienie i wracać mając do krają dla objęcia posady przy 
kolei galicyjskiej Karola Ludwika, wysiadł na ląd, kie­
dy wybuch nastąpił.

— O dczyty  T ow . naukow o-lite rack iego . Dziś 
wieczorem o godz. 6. odbędzie się w sali ratuszowej 
wykład p. Łucjana Tatomira. Treść prelekcji stanowić 
będą najnowsze odkrycia geograficzne, mianowicie we 
Wschodniej połowie Afryki. Wiadomo, źe prelekcje p. 
Tatomira odznaczają się lekkością i potoczystością sty­
lu, plynnem wygłoszeniem, obok sumiennej gruntowno- 
ńcł w traktowaniu przedmiotu.

_' - G w iazda. Stowarzyszenie to młodzieży rzemie­
ślniczej tutejszej najpiękniejsze poczyna wydawać rezul-. 
J*ty« Opiera aię ono na zasadzie własnej pomocy — a 
dowiedzioną jest przecież rzeozą, że nio tak skutecznie 
nie wpływa na uszlachetnienie ozłowieka i na rozbudzę- 
n*e w nim wyższych pragnień, jak wzwyczajanie się do 
liczenia tylko na własne siły i do samoistnej pracy 
nad swojem dobrem. W skutek zjednoczenia się w imię 
tej zasady w Stowarzyszenie p- n. Gwiazda, nabiera 
młodzież nasza rzemieślnicza świadomości własnej go­
dności, zaciera się w niej prostactwo, a na miejsce jego 
zaczyna ona sobie przyswajać ujmującą i elegancką pro­
stotę w obejścia się towarzyskiem i zaczyna myśleć po­
ważniej, bo też zgromadzenia w lokalnościach Gwiazdy 
nie są tero, czem hyły gospody. Tu młodzież wykształ- 
Ceńsza dzieli się swą wiedzą z bracią rzemieślniczą gar­
nącą się od pracy zarobkowej po naukę, zabawy są 
Swobodną rozrywką, bez cienia gospodnej hałaśliwości, 
ho tego jak ognia strzeże się każdy członek Gwiazdy, 
*by nie ubliżyć honorowi Towarzystwa, a wreszcie

przyzwyczaja aię należąca do Gwiazdy młodzież rzemie­
ślnicza nawet wpotooznej rozmowie do jakiegoś pąłne- 
go godnośoi, poważniejszego tonu.

Gdyby kto był zaproponował dawniej w gospodniob 
kołaoh, aby młodzież któregoś cechu zajęła się urzą­
dzeniem koncertu muzykalnego, toby go poprostu w y­
śmiano. A jednak ta sama młodzież, należąc dziś do 
„Gwiazdy*, uważa to za rzecz zupełnie naturalną. I tak 
n. p. dziś odbędzie się w lokalnościaoh „Gwiazdy* wie­
czorek muzykalno-deklamacyjny.

Program wieczorku tego jest następujący : 1) Kwartet 
smyczkowy, Kreuzera. 2) Śpiew „Pochód kozaoki ks. 
Lubomirskiego*, duet na sopran i baryton. 3) Solo na 
skrzypce, Beriota. 4) Śpiew, Arja z opery „Żydówka* 
Ualevyego, sopran solo. 5) Deklamacja „Reduta Ordo­
na*. 6) Kwartet smyczkowy z „Normy*. 7) Trio — flet, 
ckrzypoe i fortepian. 8) Śpiew — baryton solo. (Po­
czątek o godzinie 7. wieczór).

Czyż nie piękny to przykład dla młodzieży ręko­
dzielniczej w innych większych miastaoh kraju?...

— Ł agodne z im y . Tego roku zanosić się ma na bardzo 
wczesną wiosnę. Otóż to dało powód jakiemuś Niemco­
wi, który niemiał co Innego do roboty, jak zestawiać 
daty wszystkich łagodnych zim. Po mozolnem zapewne 
i długiem szperaniu po starych kronikach i zapiskach 
doszedł do następujących rezultatów : W r. 1172 była 
wiosna tak wczesną, że w lutym zieleniły się już drze­
wa i ptaki budowały gniazda, w r. 128‘J nie było zimy 
wcale, w r. 1421 kwitły w marcu wszystkie drzewa, 
przy końcu kwietnia dościgły czereśnie. tV r. 1538 
kwitły w ogródkach kwiaty w styczniu, tosamo w la­
tach 1572 i 1172. W latach 1607, 1612 i 1617 były zimy 
także nadzwyozajnie łagodne. W r. 1659 nie było ani 
śniegu, ani rzeki nie ścięły aię ; w r. 1632 nie palono 
w piecacn. Łagodnością swoją odznaczały się także zimy 
w latach 1791, 1807 i 1822. *

— Ze K try jsk iego  d. 24. lutego. W celu utworze­
nia filii Towarzystwa pedagogicznego odbyło się w 
Stryju dnia 20. lutego r. b. walno zgromadzenie nau­
czycieli obwodu atryjskiego.

Do Wydziału zostali wybrani sami panowie miej­
scowi, i tak : p. Hrehorowicz, dyrektor szkoły głównej 
i realnej, prezesem ; p. Gerns, nauczyciel przy azkole 
głównej, sekretarzem ; p. Wayman, naucz, przy szkole 
głównej, zastępcą prezesa; członkami Wydziału wybra­
ni są nauczyciele: pp. Kukurudza, Hołubowicz i Dy ■ 
szkiewicz.

Po posieazeniu ndano się na obiad, przygotowany 
gościnnością nauczycieli miejscowych.

Miła to była biesiada. Zwyczajem przodków pobło­
gosławiono dar Boży, i pożywano radośnie. Siedział 
tam wiejski nauczyoiel obok prezesa, młody nauczyciel 

’ obok kolegi nauczyciela weterana, a poczciwy kate­
cheta, ks. Niamentowski, ośmielał nas między sobą swą 
szozerą, pogodnemu tylko wiekowi właściwą uprzejmo­
ścią. Wnoszono toasty na pomyślność Towarzystwa 
pedagogio.nego, na cześć prezesów, nauczycieli ducho­
wnych i świeckich, na cześć nauczycieli szkół niższych. 
Wreszcie wniesiono toast na nauczycieli miejscowych, 
dziękując im za szczere przyjęcie, i zakończono serde­
cznym uściskiem i starym wyrazem : Bóg z wami — do 
widzenia s ię !

— K o n cert T o w arzy  s iw a  m uzycznego  odbędzie 
się dziś w południu o godz. */»! w południe w sal*> ra­
tuszowej.

— T ea tr . Na dochód p, Juliana Wilkoszewnkiego 
będzie jntro odegrana w teatrze tutejszym trzyaktowa 
komcdja p. t. Fanfaroni X IX . wieku, przez beneficjanta 
samego z francuzkiego przetłumaczona. Jak  najiiczniej- 
azem zgromadzeniem się na to przedstawienie powinna 
publioznośćdać dowód nznania łubianemu, prawdziwemu 
artyście.

Gospodarstwo, prsemysl i handel.
C’. k. uprzyw - gal. a k c y jn y  b an k  h ipo teczny .

Przy p i e r w s z e m  losowaniu 6-proceutowycb listów 
hipotecznych c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hi- 
poteczuego we Lwowie, odbytem na dniu 27. lutego 
1869 r., wyciągnięto następujące num era:

to obujętnem je s t, w jak ie j ta  formie nastąpi — 
tj. czy A aatrja będzie federacją, czy węgiersko- 
bustrjacką m onarchią , ozy czemkolwiek innem, 
bo nam chodzi o n a s z e  tylko prawa i o na- 
* ze  interesa. Był czaa , kiedy wszystkie kraje 
anstrjackie w j^Jnakow em  były po łożen iu , bo 
Wszystkie pod jednym były uciskiem. Naówczas 
d a w a ło  się, że usunąwszy ten ucisk, będzie mo- 
Jha przerobić A nstrję na m onarchię federacyjną, 
bo Wszystkie ludy jednakowy m iały interes w o- 
awobodzeniu się od nciskn. Federacja tak a  b y ła ­
by rodzajem wzajemnego zabezpieczenia praw  i 
•ateresów wszystkich krajów  i Indów ; była ona 
°aw et w owym czasie rz e c z ą , do osiągnięcia 
M ożliw ą, i Gazeta podnosiła je j myśl usilnie. 
Wtem zaszedł wypadek nieprzewidziany : bitw a pod 
Sadową. W ęgrzy, jako najsilniejsi z nas wszyst­
kich , odzyskali dla korony swojej stanow isko 
zttpełnie niepodległe, niepodległe naw et takiemu 
fodzajowi władzy cen tra ln e j, jak i jest nierozłą 
°*nym od pojęcia federacji. Przytem  W ęgrzy me 
oglądali się bynajmniej na interesa dawniejszych 
Swoich towarzyszów n ied o li, i mieli słuszność, 
jeżeli rzecz rozważymy z >ch stanowiska. Stało 
się — federacja w c a ł e j  Austrji stała się nie­
możliwą; tylko niepoprawni i ograniczeni dok- 
kynerzy  m ogą myśleć, że agoda z W ęgram i a 
blę cofnąć bez krwi rozlewu.
, Została jeszcze możność przeobrażen ia  reszty 
królestw  i k ra jów  austrjackicb w rodzaj federacji, 
^chwyciliśm y się eienia tej możności. Gazeta głó- 
''n ie , a nie inny jak i organ w kraju, sprzeciwia- 
a się ncbwale sejmowej, Która rozryw ała raz na 

z^WSze sojusz Polaków z federalistami, a m iano­
wicie z Czechami. Ale uchwała z d. 2. marca 
o p a d ła , a Gazeta nie mogła je j cofnąć. Niemcy 
P°ciuli sw oją silę, poczuli, że nie mając W ęgrów 
5* karku, mogą burmistrzować nad nami i nad 
^ e c h a m i. Uchwalili ustawy grudniowe, podczas 
6dy Czesi rozerwali dalej w szelką możliwość wzno- 
" ie n ia  sojuszu z nami, rzucając się w objęcia Mo- 

Nie pozostało nam nic, jak  zrzec się n a ­
k le i  jakiegokolw iek federalistycznego ustroju w 

rkjaeh niewęgierskich, i m yśleć ty lko o sobie 
8^>ych. Wynikiem tej zmiany stosunków było 
'tfthowisko, zajęte przez sejm we wrześniu r. b-,

stanow isku, nu którem kraj dziś się znajduje. Ga­
zeta przyjęła w kolei i to stanow isko, bo gazeta  
nie może być zbiorem w ykładów  teoretycznych, 
nie może przem aw iać w r. 1869 tak , ja k  gdyby 
nic zap a iła  ugoda z W ęgram i, jak  gdyby Czesi 
°d  dawnego swego program n federalistycznego 
nie odstąpili, i oprócz o Sympatjach moskiewskich 
mówili jeszcze o czem innem , jak  o praw ach 
korony św. W acława. Jednam  słowem  , ani Ga­
zeta, ani nikt, dobrze rozw ażający interesa kraju, 
nie może powodzenia polskich naszych spraw  n a ­
rodowych robić zawisłem od powodzenia jeszcze 
i czeskiej, tyrolskiej, słowieóskiej, kardynalskiej 
i arystokratycznej sprawy. Łatwiej nam się wydaje 
w obecnych okolicznościach wydrzeć Galicję z pod 
ścisłej opieki cenfralistów , niż wydrzeć im także 
Czechy, Morawę, Szlązk, pół S tyrji, Karyntję, Krai­
nę, Tyrol, V orarlberg, Istrję  itd. Konsekwencja 
polega na tem, by zawsze działać ku pożytkowi 
spraw y narodowej, a nie na tem, by nparcie cze­
piać się ułożonych w pewnej chwili kombinacyj 
politycznych i systemów. K onsekw encja polega 
na tem, by iść  za zdrowym zmysłem i instynktem 
ogółu, a  nie za teorjam i sekciarzy politycznych, 
którzy nawiasem  powiedziawszy, sami nie wiedzą 
czego chcą, którzy w przeciągu sześciu tygodni 
uk ładają  s. eść nowych program ów, którzy na ka- 
zdym kroka zdradzają nieudolność, złą wiarę, 
przewrotność i brak prawdziwego patriotycznego 
uczucia, którzy nie pogardzają najohydniejszą bro­
nią oszczerstwa, fałszu i złości, a  krzyczą w nie- 
bogłosy gdy się kto z nich zaśmieje, którzy słu­
żą  drobnym widokom ambitnyeh i przewrotnych 
arystokratów , a m ają  n8ta zawsze pełne deJ ,0. 
kratycznych frazesów , i to w najdemokratyczniej- 
szej, t. ]. w najw ięcej grnbiańskiej formie!

W ypowiedzieliśmy to po polsku i bez zaw i­
łych okresów, ale obawiam y się, że nas p. T a ­
deusz Romanowie* jeszcze nie zrozumie. Gdyby 
tak było, pozwolimy sobie w ytłum aczyć się je - 
szcze jaśniej, osobliwie co do sekciarzy polity­
cznych, o których wyrzekliśm y powyższe, niepo­
chlebne zdanie.

8erja D po 1000 r łr .; Nr. 407, 860, 870, 1039, 1068, 
1296 1367, 1464, 1604, 1786, 1860, 2052.

berja C po 500 złr.: Nr. 37, 79, 247, 297, 313, 724.
Serja B  po 300 złr.-. Nr. 70, 268 321, 338, 402, 866.
Serja A po 10) złr. Nr. 54, 88, 418, 440, 464, 48J,

577, 934, 957, 1126, 1226, 1404, 1624.
Kasa powyższego banku we Lwowie wypłacać bę­

dzie wylosowane listy hipoteczne od dola 1 . września 
1869 w ich pełnej nominalnej wartości.

Oprocentowanie listów hipotecznych wylosowanych 
ustąje z dniem 1. wrzośnial869. Kupony wylosowanych 
listów hipotecznych, tapadłe po dzień 1. września 1869, 
będę wprawdzie i nadal wypłacane, jednakże kwota ta ­
kowych przy spłacie kapitału strąconą będzie (§. 131 i 
132 statutów).

l.w o w  d. 26. lutego. (Sprawozdanie tygodniowe Gaz. 
Lwowskiej). W tygodniu ubiegłym mieliśmy znowu lek­
kie mrozy. Drogi w skutek togo znacznie aię polepszy­
ły. Ceny frachta są dość nizkie w ogóle dlatego, po­
nieważ rnch przewozowy jest mało ożywiony.

W nandlu towarowym ciągle niema ożywienia. Z 
jarmarku berneńskiego nadeszło kilka spóźnionych prze­
syłek manntaktów, towarów wełnianych i lnianych, o- 
gólem około 1.200 cetnarów, licząc i to, co było prze­
znaczone do księztw Naddnuajskicb. Skutkiem popra­
wienia się dróg nadchodzą znowu znaczniejsze, niż w 
przeszłym tygodniu przesyłki spirytusu, ale wszystkie 
na raohunek dawniejszych umów, obociaż w Galicji ar­
tykuł ten trzyma się w cenie. Ze Lwowa wywieziono 
2 .0 0 0  cetn. spirytusu, z Sądowej Wiszni 200 cetn., z 
Przemyśla 750 cetn., * Tarnowa 900 cetn. Nadobodzące 
oiągle w znacznej ilości, mianowicie z Pragi i Wiednia, 
próżne beczki ca spirytus, są oznaką, że wywóz tego 
artykułu utrzyma się przez czas dłuższy. Transporta 
drzewa budulcowego i do wyrobów zaczynają się bardzo 
pomnażać. Przychodzą one głównie z Chodorowa, Bu- 
kaczowiec i indych stacyj kolei czerniowieckiej, i są 
przeznaczone po większej części do Medyki. Dowiadu­
jemy się, że galic. kolej Karola n.uawlka postanowił i 
odstępować pewien rabat na większych transportach 
drzewa, i  mianowicie na 50.000 cetn. 5%, na 1OC.O00 
ctn. 10°/o, na 130.000 Cetn. 15% zwykłej ceny, a oprócz 
tego bardzo znacznie zniżyła ceny frachtu. Kolej półno­
cna cesarza Ferdynanda rozpisała oferty na dostawę 
progów dębowych, i Galicja mośe z korzyścią wziąć n- 
dział w tej dostawie, ponieważ znaozna ozęso ma oyć 
złożona w Krakowie. —  Wywóz masła był c d o w o  co­
kolwiek mniejszy, ponieważ za granioą spadły oeny te ­
go artykułu. Jaj wywieziono w tygodniu ubiegłym 
zaledwie 8,0 oetnarów, i to po większej ozęści z zacho­
dnich powiatów- — Dla ułatwienia manipmaoji celnej 
przy przywozie towarów kolejami żelaznemi do Moskwy, 
ces. mosk. ministerjum skarbu zniosło obowiązek dołą­
czania dwóch osobnych deklaraoyj celnych do każdego 
listu frachtowego, obowiązek, za ucbybienie któremu 
nakładano dotychczas bardzo znaczne kary. Zamiast 
deklaracyj celnych mają być teraz wystawiane dwa listy 
frachtowe, równobrzmiące, zaopatrzone stemplem te* 
stacji, z której przesyłka odchodzi, i podpisane przez 
urzędnika kulei te lam aj. Jeden taki list frachtowy po­
zostanie dis kolei przy przesyłce, drugi zaś zaatępnje 
dekiarację celną. W liście frachtowym należy zawsze 
wymienić komorę celną, w której towar ma Dyć oclo­
ny, i adres osoby, która cło opłaca. — Ponieważ kap 
eom bardzo wiele zależy na szybkiej odstawie towarów, 
na kolejaeh oddsoyoh, administracje wielo kolei poata 
nowiły w ostatnim czasie przyjmować zamówienia na 
cale wagony do transportn towarów za złożeniem zada­
tku w kwooie 8 złr. — Kto chce złożyć zadatek, mole 
go złożyć osobiście łub nadesłać pocztą adresując do 
naczelnika stacji kolei.

Nie było też większego ożywienia i w handlu abo 
żowytn. Tak we waobodnich jak  i zachodnich po wista eh 
panoje zupełna oisza, jedynie na owiea jest ciągło popyt 
do Prus, na inne zaś gatunki sbośa tylko na konsum­
uję miojicową. Cięższe gatunki jęosmienia są poszuki­
wane do browarów. W ciągu tego i przeszłego tygo­
dnia wywieziono do Prua znaczniejszą ilość grysu i o- 
trąb i ciągle jest popyt na ten artykuł. Mąki bardzo 
mało wywieziono. Spekulanci, trudniący się handlem 
zbożowym, nie stracili jeszcze nadziei, że w tym roku 
otworzy się jeszcze większy wywós zboża do Prus, mia­
nowicie pszenicy. Loco Lwów płacono pszenicę 170- 
fnt. 7.80, jęczmień 142fnt. 4.80, żyto 160fnt. 5.57, owies 
JOOfnt- 2.80.

Na targowicach zamiejscowych były oeny następu­
jące : B o c h n i a :  pszenica 170 fht. 7.60 do 8 złr., ję­
czmień 140 fnt. 4.60 do 5.10, żyto 160 fili. 5-80 
do 6 złr., owies 100 fnt. 3.40 do 3.70. Dowóz słaby, 
odbyt tylko na owies, którego zapasy zaozynają aię wy­
próżniać. T a r n ó w :  pszenica 170 fnt. 8 zł. 25 do 75 ct., 
żyto 160 fet. 6 złr. 25 do 60 c., jęczmień 142 fet. 5 złr. 
do 5.40, owies 100 fe t 3 złr. 80 do 90 c. Dowóz sła­
by, na owies odbyt do Prna znaczny, na inne gatunki 
zboża tylko na kODBumcję. R z e s z ó w :  groch 204 fł- 
6 złr., bez popytu, wyka 204 fet. 5.50, konicz 204 fnt. 
44 złr., popyt średni; rzepak 170 fet. 10 złr. 50 cnt., 
zakupują do Prus; pszenica 170 fet. 8.50, żyto 160 fet. 
6 złr., obydwa artykuły na teraz bez popytu, leoz nad­
chodzą liczne zlecenia z Prna, stawiające jednak za wa­
runek zniżenie cen. Owies 1U0 fnt. 3.50, odchodzi w 
znacznej ilości do Wrocławia, Mysłowic, Gliwic, Kato­
wic i Bytomia- J a r o s ł a w :  pszenica 170 fnt. 8 z łr., 
jęczmień 140 fnt. 4.20, żyto 160 fnt. 6 złr., owier 100 ft. 
3, 10. Zboże trzyma się w cenie, odbyt się ożywia. 
P r z e m y ś l :  pszenica 170 fnt. 8.20, jęozmień 142 fnt. 
5 złr. żyto 160 fnt. 6 złr., owies 100 fnt. 3 złr.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  nadeszło w 
aoleją lwowsko-czerniowiecką 620 sztuk i zostały po­
słane do Oświęcima. Z tutejszej targowicy oddano 
na kolej 450 wołów.

(N a d e s I a^n e).
S t u d n i e  p r z e n o ś n e  S o b u l b o f a .  We wtorek 

dnia 2. marca br. o godz., 10. przed południem odbę­
dzie aię na przedmieściu Żółkiewakiec w pobliżu ko ­
szar Kiselki, publiczna próba a t u d n i  p r z e n o ś n y c h  
S c b u l h o f a ,  znanych z ogłoszeń w dziennikach. '

Osoby, interesujące się wynalazkiem tak użytecznym, 
zaprasza aię nprzejmie, aby cbciały być obecno tej 
próbie-

Ostatnie wiadomości.
Przepisana artyknłem  X II. □ staw y zasadniczej 

o w ładzy rządow ej i wykonawczej osobista odpo- 
w iefk ialao ić urzędników rządowych weszła wła- 
śnis w  tysie , Minister spraw  wewnętrznych ro ­
zw iał do nam iestnictw  okólnik, to  zastawianie

się ogólną nazwą urzędu ma ustać, a namiestnik, 
starosta powiatowy, i ich zastępcy m ają odtąd ic -  
łatw iać sprawy z partjami pod swojem wjauaeui, 
a nie pod imieniem urzędu, k tórego są  przełc-

żonymb innycb puólibystów w
Pradze zam yślają wydawać rocznik p. t. Gioty 
polityczne z Czech w językach czeskim - n iem ie­
ckim. Dr. Grimm jest bardzo czynny w sprawie 
przejednania z Czechami. „

Peeter Lloyd otrzym ał z W iednia poa d. Jo . 
b. m. bardzo ciekawe doniesienie, 4e w kolach 
posłów  R ady państwa poruszono kweatję, czyby 
nie można drogą nstawodawezą położyć koniec 
mataotwn „gr&aderowskieum*.

Z Ingzprnkn donoszą do Neue fr .  Preese jako 
jakiś fakt niebezpieczny dla spokojn państw a, że 
odDyła się tam  d. 25. b m. „tajem na schadzka* 
wysłańców wszystkich katolickich stowarzyszeń. 
Czy i z A m eryki — nie dodają. — Na posiedze­
nia m agistratu tamtejszego z tegoż dnia ośw iad­
czył burmistrz, że nie może brać ndziałn w w y ­
konyw ania rozporządzenia ministerjaltidgo o n ad ­
zorze szkolnym i sk łada  swój urząd.

Najj. Państw o m ąją  d. 8. albo 9. marca n- 
dać się do Z ag rzeb ia , w towarzystw ie hrabio- 
stw a A ndrassych. Po trzech dniach nda się Najj. 
Pani do Budy, a  Najj. Pan do R ie k i , zkąd po 
kilku dn iach  nda się  na dlnższy pobyt także dc 
Bady.

W Berlinie dnia 25. bm. zaw arł rząd p ru ­
ski ngodę z miastem Frankfurtem  względem po­
działa m ajątkow ego tńiędzy m iastem  F rankfu r­
tem a jego okręgiem. Miasto otrzym a dwa m ili­
ony talarów  ze skarbn państwa , a  jeden milion 
dokłada król Wilhelm s własnej Szkatały. — 
Miasto F rankfurt z swoim okręgiem  tw orzyło do 
r. 1866 rzeczpospolitą, jak K raków  z swoim o- 
kręgium do r. 1846. Praw em  wojny, należycie 
wypowiedzianej, P rnsacy zajęli F rankfurt i wcie 
liii do P r a s ; związek polityczny m iasta z ok rę­
giem  tosta? zerw any, należało więc załatw ić icu 
wzajemne pretensje pieniężne — co się w poda­
ny wyżej sposób dopełnia. Kraków  został nie 
praw em  wojny zajęty ; fundusze miasta i oaręgn 
zagarnął rząd austriacki pod swój zarząd, & m ia­
sto nic nie otrzymało, i ok rąg  nic nie otrsymai- 
Podatki jednak płacą wyższe jak  Galicja, a  więc 
znacznie w yższe niż reszta Przedlitawii — jak 
to dowiódł p. Krzecznnowicz z. r. w Radzie 
państwa.

Do dnia 24. bm. zapowiedziano w franenz- 
kiem Ciele prawodawczem  następujące poprawki '• 
redakcja pensji w szystkich dygnitarzy państw a 
na 30.000 fr., z w yjątkiem  ministrów i am basa­
dorów ; zaprowadzenie sądów przysięgłych <fla 
przestępstw p rasow ych; zniesienie stem pla gaae- 
tow ego; zniesienie gwardjr cesarskiej , zniosleaie 
ministerstwa p ań stw a ; zwinięoie peasji członków 
Rady tajnej. T roplong jest tak  słaby, że o trzy ­
mał w iatyk.

K u r s a  z dnia 9 7 . lu tego 1 8 6 9 , godz. 2 . 
m in. —  popołudniu.

W led e a . Akcje kredytowe węg. 110.25. Akoje 
banku *nglo-»ustr. 283.—. Anglo-węg. 12225. Akcje 
Karola Lndwika 216.—. Kolej siedmiogiodika i59.—. 
Kolej południowa 232.40. Kolej alfóldz < * 161.75. Kolej 
państwowa 319.50. Kolej lwowsko-ezerniowieeka 183.—. 
Kolej w. półn.-wscb. 148.—. Kolej północna 232.25. Kolej 
Rudolfa 159.—. Kolej Franciszka Józefa 174.25. Gali­
cyjskie obli*, lodem ni laeyjae 71,—. Loty 186Ć r. 126.30. 
aapoleondor 9.811/ , .  Praski kurant — . Daposobieiie 
ożywione.

CENNIK GIEŁDY.
we Łw aw ie dnia 17. lutego. 

I Akcje za aztnkę.
Kolei gal. Kar. Ladw......................
Kolei Lwow. Czen -Jzaay . . . • 
Banku uyp. galic. z wpłatą 40% 
Papierni czerladskiej . . • •

II. Listy zastaw n e aa IWO złr.
Tow. kred. gai. m k 1 g • • •
Tuw. kred. gal w. a - 1 p • •
Banku hypot. galie. j  M . . .

III. Obllg- aa 100 zfr. 
(ndemnizaoyjnr galic. • . . . .

Otto. Wk. krakow. . . .
dtto. Ka. bukowiń. . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . .
Pieiw. kol. gal. K- L. 1. em. • . .

dtto II. em. . . . 
Lw. Czem. I 

dtto U. dtto . 
M onety.

dtto
dtto
dtto

emisji
dtto 
dtto 
dtto 

IV.
Dukat holenderski 
Dukat c e sa rsk i......................
N »poleond’o r .....................
Półimperjał rosyjski . ,
Rubel arebmy rosyjaki . . 
dtto papierowy dtto . . 

Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
Taiar pruski srebrny . . .
Pruskie bilety kasowe . .
Srebro ..........................

Sprzedano: Obligi iedemuizacyjue 
20 cnt.

n r

zł. I ot.

216j60 
182(50 
84 00 
00 00

81
77 
90

71
00
oc

100
98
93
7 8  
86

5
5
9
9
1
1

00
00

1
119

35
5)
25

00
00
00
75
50
50
75
25

65
72
75
78
84
64
00
00
80
75

1
00 
00 

1 
121

galic. po 71

zl.

<17
183
84

190

et.

50
60
75
00

81
78 
90

71
GO
0 >

101
99
94
79 
87

5
5
9
9
1

85
00
75

50
00
00
75 
00 
oo 
60 
00

72
76 
85 
90 
90 
65 
00 
00 
81 
25 
złr

Nadesłane.
Aeue frtie Prezte z dnia 21. stycznia b. r. tak. się 

tozpisuje w rubryce „Doniesienia gospodarskie* p c. k. 
koncesjonowanym Korneuburgskim Proszku dla bydła 
jako p r e z e r w a t y w i e  p r z e c i w  z a r a z o m  by- 
d l ę c y m :

Komeuburgski Proszek dla bydła okazał się środkiem 
doświadczonym podczas zarazy bydlęcej jako znakomity 
środek prezerwatywny. Podnosi on strawność, pomaga 
wyłączeniu zapasów strawionych, reguluje w ogóle funk­
cje organów, podnosząc tym sposobem przyrodzoną sitę 
oporu zwierząt przeciw wpływom zaraźliwym, i mamy 
przed sobą listy, według których nawet w o k o l i  cech n* 
zarazę bardzo wystawionyoh, uchowane eyły 
te gospodarstwa, gdzie takowego w dozach po * 9 -
łutów na sztnke bydła rogatego, wraz z wssystaie 
doświadczonemi środkami ostrożnośoi jako to:

1 . uchowaniem od zawleczenia- . : ,
2. nadzwyczajnem ochędóstwem w sUj ’
3 . odpowiedniem przewietrzaniem stajen i oaauz.

niem od ozasu do czasu octem dk. _ Złd, wano
4 uchowaniem od przeładowania zotaaa* zauawano.
P o d a n y  w tym numerze inserat wskazuje miejsca, 

g d z i e  Koroeuburgskiego Proszku dla bydła nabyć można.

N adesłane.
„PU BITAS*. M ydło do ust. Patrz czwartą ko­

lumnę.



GaZETA NARODOWA z  dnia “28. Lutego 1869.

IC09 D r .  K a r t a o h  57—t 
leczy słab o śc i w en e ry czn e  i naskóiao, 
jakoteż o&fabiinia, przy, wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje (.odzień od" 2 —4 
godziny, w domu p. Habanera pod 1. 31 
ul*, p n y  ulloy Długiej, ob„k techniki 
(T ak ie  i listownie pod ścisła dyskrecją^

W księgarni J -  K. Ż u p a ń s k ib g O  wy­
szły następujące książki i są do nabycia we 

wszystkich księgarniach:
1 ) O b razy  C zerw onej R u s i,  przez Wł.

ZawaÓLkiego, z rycinami J* B-Ossa- 
s a  in łto. 3 tal.

2) Pam iętniki p an a  K am erto n a , prze*
L. P. 3 tomy, 2'/> taj.

3) Hys b ia to iy c z .iy  k am p an ii r . Ib0&,
prowadzonej w k 8ię«twię Warszawskie u 
pod dowództwem księcia Józefa Ponia- 
towsziego, 2 rai- 1405 4—6

4i Ż a c i e  S t a n .  J a b ł o n o w s k i e g o ,  wielkie- 
'  go hetmana koronnego 4 ton.iki, 3 tal. 

6 ) D z i a d u n i o  przsz B o l e s ł a w  i tę , 2 tal.

pidraszy i największy 
S K  W jM J M *
wiedeńskich i paryzkich

FORTEPIANÓW
J A N A  B A L K A
we własnym domu pod 1. 21/ ,  we Lwowie. 

Ma.,ąc od lat wielu etocunki z pierwszy­
mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wielką ilość in itrumentów, które co 
roku od nieb sprowadzam, jestem w stanie 
po cenach ja-. w żadnym innym astadzie 
taaowe sprzedawać. Ponieważ instnm en- 
ta te z fabryk przez wiele Kr wyprób"' a- 
nyct otrzymuję, mogę za nie pod t ażdym 
względem ręc«yć, i kupującemu pisem n, 
gwarancję z i  każd i główne uszkodzenie 
n a  p i ę ć  la t  udzielam. W szyr.kie te in­
strumentu, zacaąws.y od wiedeńskich Strei- 
che>u, Stelzhaminera i Sohweighofers, pa- 
ryzkieb Herza, Blanchet etfils, Harmonium 
z nu sławniejszej fabryki Schiedmayera, ja ­
ko też samogrającą szafę, która różne ka - 
walki z oper wygrywa, sprzedaję niżej ce­
n y  fabrycznej i 1 0  p r f e c e n t  1106 ‘22—24 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i natychmias t się wykonują.

rI ' u p i o e a
Pa. Groult Jeune

w Furyżu, rue Ste Apolline, 12.
Tapiok ■ czysta i naturalna nie jest by­

najmniej lakaratwem, ale pukarmem , po­
siada ona własności 1 ygieniczne uznane i 
poświadczone przez doświadczonych leka­
rzy. He nic masz substancji, służącej do 
pożywienia, ktoroby _ była łatwiejszą ao 
podrabiania i podr: 1 u»oą z takim pocho- 
pem, jak I apiok • P. Groult w Paryżu u 
przędza publiczność, że jego produkt sprze­
dawany jest pod tytułem: „Tapiok* Groult 
Jenne1* i że on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. 1012 17—24

* & k i a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p. P io tra  Mlkolasza.

Ces- król. austr. ' i k. węg. wył. nprz.efea
B S R

^a d a m a m t in a *
fisseucja płyuu do ust, 

a e n ty s ty  Ludwika Heksch w  W iedn iu ,
u-ena jednego wielkiego flakonu 1 złr. 

w. a.
Jak. też bole zębów w okamgnieniu 

nńmierzaj^ce
P r e p a r a t y  A m o r ty n o w e .

Cena jednege puae.ka 1 złr. w. a-
Adam sctynt jest uąjnowssjm . najlep­

szym środkiem dla konsuw iji .zębów i 
b ło n  Aluzowycii w ustach, tudzież u u- 
sunięcia oddechu cuchn§ce* ? ' Amortyna 
zas jest wypróbowanym i najpewniejszym 
środkiem, by nawi t n a jw ięk sz y  boi zę- 
ki>w usunąć w jak najkrótszym czasie na 
zawsze.

Oba preparaty są najlepszym wynalaz­
kiem w dziedzinie dentystj ki i w U -ó tiiu  
Czasie doskonałością swoją zyskały sobie 
wielką słynnosć. 1276 6- ł

Nabyć ich a ua u dentysty L ad w ik a  
J le k .c h  v Wiedniu Kohlma-ki Nr. 24 za 
przesłariem należyt >ści i 10 ct. za opakowa­
nie.

Główny skład we Lwowie 
Zygm unta R n cu  ra.

w aptece

9
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G ubrynow ioza i Schm idta
we Lwowie przy placu św. Ducha 1, 43. 

otrzym ała na sk ład  głów ny:

E*
s
A
2

•9

*
2
*1
9

o r
NŁ
p
9
9

B io r ą c y  r o z p r z e d a ł d ro b ia z g o w ą  o t r z y ­
m u ją  k o r z y s tn e  c e n y  en  g ro s ,

B. KALICKIEGO.
Spis przedmiotów:

Dorota z Montowy. — Nobilitacje króla Stefana na wy­
prawie moskiewskiej 1579 — 1582 — Władysław IV. kró­
lem kmieci. — Swaty w r. 1657 — Janusz Radziwiłł.^— 
Ksiądz Adrjan Plkarski i jego dziennik wyprawy przeciw 

Rakoczemu w r 1657. — Obawa haraczu 1673.
1371 3 - 3

Cenn ‘i  z łr . ,  z p rzesy łk ą  p ocztow ą  2 złr. 20  cn t.

1869. Y lS I0 . l t  1869.
w znanej dobrej jakości,

warzywne, pastewue, polne i kwiatowe, nadeszły do handlu

J. F. KLEINA Wdowy
pud „Niebieską Gwiazdą“ we L w o w .e  pod 1. 232 m. 

W szystkie gatunki są  św ie ie , tak że «a zdolność 
kiełkow ania ręczyć można.

Oraz poleca tenże handel wszystkie towa.y kolonialni herbatę, owoce, 
rum, likiery i wina w najlepszych gatunkach po jak najumiarkowaószych cenacli.

C enniki na żądanie,
Na prowincję towary wysełagą się za zahezką pocztową. 14a3 2—4

Biuro informacyjne Komisowe Krakowskie

A. (ftpiorowskiego
h o t e l  S a s k i  u l i c a  S ł a w k o w s k a

zyskawszy sobie rzetelnem postępowaniem względy u Pa ów obysateli, poleca się n a­
dal I cl łaskawej pamięci — sicreeólnisj w t ran sp o r to w an iu  pa robków , dz iew ek  narzę­
dzi rolniczych; Lprzedaży dóbr, realności, jakoteż stręczeniu oficjalistów, nauczycieli, gc 
wernantea i Binżąeycn. 1407 2—5

Szczegółowe opisy (kosztorysy) dóbr na s p r z e d a ż  będących, nadsyłać obecnie na­
leży — gdyż pora wiosenna dla kupicieli zbliża się.

J o d o n  t a l a r  a r e t o r n y  z a j e d e n  z ł r .
[Przyjęte przez c.k. urząd cłowy w cenie 3 0  000  t a l a r ó w  p r u s .  K u r .  p ł ó t n a  b i o l e f o l d z -
k io  z polecenia komisarza taksacyjnego bydą *a 3 0 . 0 0 0  s&Łx*. w u l  U u str. pojedynczo lul> tauże

parijumi w
c e s .  k r o i .  w y i ą c z n l e  u p i  z y  w i l e j o w  a n y  i n

S K Ł  fi b T  I  f i  m  OZYSTiCH PŁÓCIEN
u f i j  3 —i 2 tgohlscfti.iiedjjasse  A r .  3  im j.\euen H a za r

c l o b r * o v v o i x i i ©  w y p r z e d a n e !
W cbn p łóc ienna b le lelcldzkn  m  łokci hm-iimt.. .j» Iuk i wiu.i. tam. i;ii uii. ty lk o  X(ł z|r. w. a. 
B ardzo cienk a  w ebą pioc. b ic ieicid . iu IuLi wiu.i, a u m i ą  tai, ty lko  H  /.ii-. Wi 
lia iu z o  cicim a w ena iu.ci ii,- i— su luli. wi«,l. SaniiaM j; tai. ty lk o  21 /Ir- w. a.
ikajciciłgza bielelelii. webą batysl. ,m i„iiLj wlu,i. /a,„,asi js i«i. t ’, l ito 33 »lr. w. ».______
^yeba Uli iukci ucrł., jii io^ri y iun,, zaiina>l 1> tal- ty lko  1.1 zlr. w. a - _____________

e b a z  nieaprctur. ćiężk. plb.ilii iton.. :id l„a,i v,‘7,-d , zon |(T la. ‘y lk o  10 zli
I- azluk b ic teielu . p toc ic im ycu  chustek  nosa, zamiast U tal. ty lk o  3 /Ir. w. a. 
ta Mi.., bardzo  cieuk. eb u sl. do nosa ł tml. płuc, z pie*t. lirzeg., zani. A tal. Li sgr. t^ikO ó.At) zlr
12 b/lttk DflJCiCB. p l o t  b u t .  Cli USl. do nosa zhrzeg. atłas , zant. O, 7 i 9 lak t j y t k o  « ,  1  i  u  zu. 
Ł i a r n U n i  y  d o i o y a  F ł o c .  ę us„h, i srW ,  i ,L  "tal." t \ I k o  3-'>0, li, i  i  H w.
kilka t y M ę c j  c h u s t ,  z  b a t ,  i  | a l i -  i  i . i n o i i  / j i t W m / .  i.ait. M ,  i.. j j łm jta  po 4 0 ,  0 0  ł  w .  n u .  
C h i ń s k i e  C b u s t k i j e d w a b n e  z ti.ztip. W naji.owszyin gu>fii; d l a  d a l B  s/i -ka na szlukg I łu  cut

W s z y s tk ie  p łó tn a ,  'v o ‘*?iix-JSau2^ 1
.8d każdej sztuce oznaczona jest tióiładme liczfia lo\fi i ct*m

muszą óyó bezwarunKo-

K o s z u l a  b a r d z o  d o b r a  p ł ó c i e n n a ,  Zii|>cliiio u<i|ion, ,<i ................  A iro a isw i m ężczyzny  - należy
piidaii iiiiaB-t; w szyi, zam. I laj-J i «gr„ i  tal. I.i sgr. i il lal. t y l k o  1 .5 0 ,  2 .5 0  1 5  zlr. w. a.___________
B a r d z o  c i e u k .  k o s z u l e  z f t i t ó t i i a  L i e i e i e l t l . ,  i„M n. roboty z p i j t  i.olkoszuik. ;i, ■ tal. i.i s K
i I tai- l i  sgr. t y l k o  2 .8 0 ,  A 5 b  i  4 .5 0  Zlr. w* a.   _____________________
B a r d z o  c i e u k .  k o s z u l e  z  p ł ó t n a  b i e l e i e l d .  L żai.hTum  , żjliuw szyn j b u ^ i®  lub  pal
k.jszulkioiii, zamiast- I tal, la sgr., ;j j li j j  t y l k o  4 ,  4 . 5 0  i 5  zli w. a ____________________
K a l e s o n y  i n ę z k i c  p i o c .  Ł n ieap re tiiro w an eg o  p łó tn a  duniow ogo z łr. L5IL do -.01) złe. w.
a S b i r t y  li^ O W ®  f c o s Z i l i©  1 1 1 ^ 2 k ie  z p ięknym  pó ikos zu lk iem , uajp i^k n ie jszy iu  podług u|>o<Johania kroje 
w szelk iej w ym aganej wULkosci, z a m ias t 2, 2 lal 15.sg r. i 3 tul, t y l k o  Z,  2 .5 0  i  3  złJ ...--o ; _____  '    -i - «
Bardzo pięk kol. koszule bawet. w 
t y l k o  I .» 0 .  2  1 2 , >0  zi, v. a .

najnuw. krojatli, zamiast l tal* l j sgr., - i i (til. i* sgr.

P łócienne koszule dniliskie różnego fasonu wszelkiej wymaganej wielkości, dzieilUC w najno- 
ŵ z j 111 iii sunit?. y.am- |  >aL 15 sgi1., 2 tal. |.~i sgr . 3 m t.Ylko 1.50, 2, jjO ą 3 z|r, w. a
Cień® kosz* pioc- z haft, ręcz, i prawd, kor, żarn. 3 1 losg., 4 ł. lósg., 1 fal. tylko 3 .5 0 , 4 .5 0 , Ozlr. 
Damskie koszule nocne z cienkiego płótna zamiast fi—;t tal tylko 5 —7 zlr. w. a.
M a j t k i  d a m s k i ©  Z p rz e d n ie g o  batystu lub n a jc ie ń s z e g o  plotna l t 5 0 ,  2 ,  2 . 5 0  z tr 
waneini wstawkami i koronkami, bardzo elegancko zrobione 2 .8 0 — 3  złr. w, a

: ładnie baltowa-

Darnskie gorsety nocne eleganckiego kroju, bardzo przystojne, z kołnierzami stojgeenii i wykłada
iiemi , zam. 1 tal. 15 sgr., i  tal. j > sgr. i 3 tal. tyikO 1.50, 2.50—3 złr. w a.__________________
IwOrs. Z liaft. i kor, najnowsz. kroju, zam. 4 tal. 15 sgr., fi. 10 tal, ty lko 3.50, 4.50, 3.50 złr
S pódn ice  dam skie , tak k ró tk ie , kostium ow e , jako  też  d łu g ie  z ogonam i bardzo  ładn ie z ro b io n e  po
3 .5 0 , 4 .5 0 , 5 .5 0  zlr., bardzo elegancko haftowane 1 .5 0 — 8  złr. w. n._________________________________ _
B e r l i ń s k i e  k a f t a n i k i  w e ł n i a n e  i k a l e s o n y  
t^ ik o  2.50, 3.30, 4 złr. z najprzedniejszej wełny.

aęzkie idamsk., zam- U l- J  ̂t- 1» sff ■ * la'-

1 0 . 0 0 0  ł o k c i  V . s z e r o k .  b i e ł e f c l d .  p i ó t n n  ż przędzy  hiolonoj. jo k teć Wied t y l k o  3 5 _ rn t.

20.000 łokci przedniego sbirtyngu, b tieć wie,i, ,K. 23," 28—3i) ó
Rozsyłki za przekn/.eni pocztowym tio wszystkich miast na nrowiocii całei monarchii \ustrjaekiej. Pizy za- 

kupuach za 3 0  zfr. dołącza »lę G aztuk. cliustek bezpłatnie.

I *rPS* 4 ie  k . k . o s tr . u . k . u u g . L e in e n -  u . W a s c h - N ie d e r la g e  In W ie n ,
* ^oldschmledeaase 3 . Im Neueiz Bazar.

Z a p k o t o k o t o w a n a  m ark a  
o e n r o n y  w kolorzo z i e l o n y  m  

i złotym.
s t j s s ,

c. k. patentów mie specyllezne

M Y D Ł O  do t T S T
Jedyny ten racjonalny środuk tafc do

czyszczenia , juku też utrzymania zębów ,
używa się z  wielkim skutkiem zsmisst różnorodnych wód 

podobnego jodza.iu.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a.

Do każdej dozy tego mydła dodana jest broszu.ka' 
Pouczająca o użyoiu, napisana przez di ■ C. łl.  F abera , lc 
kaiza przybocznego ś. p. cesarza Meksyku, pod tytułem 1 
,Anleitung zur rationełkn Pjlege der Zahnt u. des Mundes.“ 

n f  Dostać można uiżej P 'mienionych składach, również we wszystkich znaczniej­
szych aptekach i bandlaeh galar br •. we LWOWIE w apt. p. J .  Z arayck iego  i A. Ber- 
lln e ia , w Krakowie u J .  j a h n a ,  w Stanisławowie w apt. F e t a .  S t e c h e r a ,  w 
Cze.oiow ach w apt. A l t a  i K r z y ż a n ó w ,  k i e g o ,  w Białej u J ó z e f a  K n a u j a  

w handlu galant. K. L i a l k o w s l i i f g o ,  w Krak iwie w apt. I d o f a  A l e k s a n d r o ­
w i c z a .  - h .  k l i o f t e r  e t  C o in p . W ien, N aglergasse. Kr. 1.

y]« pumuiejazeż sprzedaży d ą /f  się m arznę korzyści. 1051 1 0 - 7

S I N G E R  A
noTK la in il i i na

MASZYNA do SZYCIA
z tkackiem  czółenkiem

{w cale nie haczykow a m aszyna.)
\a jn ow szy  w yuaiazel S iagera iłlaiiufacturiug Coinp. t»i 

Now ym  Jorku.
Maszyna ta zaleca się  z.iaczuie w iększą ła tw ością  w  u i /  

ciu aniżeli w szystk ie w spółzaw odniczące m aszyny do szycia bel 
wyjątku.

Główny skład :
W i e m .  ■  2 Ł  O g * * * r  t a r l  ■ ■  K  3 .

Skład główny dia Galicji we Lwowie, ulica Sykstuska I I3I.2|4
1346 7—2o  Scherz  t) Friedl&nder.

w i n d o t i i i c n i e  “ ^ 1

c o  d e  p i c l ę ^ n c w a n i a  z d r e w i a  i  p i ę k n o j c i  w ł o s ó w ! !
Dla tlobra wszystkich tych. Uurzy w skutek pul.̂ złfg'1 wicku ołysieli . luli klurym włosy mocno wypa- 
ilnj.j z powiidu tlitirobliwogd sfa-ui. oglisz.nny iiiriitfjszimi śroJuJi, którego slymiość z powodu epoki sta- 
nowi.jcej skulecznośtii nn pnn̂ t. włosów pi/ekroi zyla grunu e Kuropy. i /.Ustala stwierdzona lysiącznemi 
i zadawaliiiaj.jeymj rezullittanii. Just to zaszczycona prze/. I. r, k. Aposfolską SIość Najjaśniejszego Panazaszrzyro 

wył/jcznym przyw i lejem

E  W  A  L  I N A
pomada wzmacniająca) porost w łosów

w j robu
K a r o l a  M a l l y ,

kio rej regularne używani# w jak najkrótszym czasie przeszkadza f w o rżeniu się łuski, tudzież SiWlZUlG 
i wypadaniu włosów, wzmacnia podstawę włosów, pobudza peryforyczną cyrkulację, 
sprawia tym sposobem naturalny rozwój cebulek włosowych, a przeto odrost włosów, i przy­

wraca włosom naturalne ciemne, młodzieńoze zabarwienie.
Dla usunięcia zastarzałej łysiny i do ryclilcjszego usunięcia uporczywego tworzenia

się łuski, należy używać w policzeniu z pomadą wzmacniającą podług przepisu także:

E W A L IN Ę ,  esencję do porostu włosów i brody.
Kilktilyg i.ł.iiow.i próba z temi środkami wyruguje niebawem nienaturalne ozdoby fryzjerskie, a 

nilotłe iuefalszow.iri'* włisy pońłuż.j i \  swńadeciwj nadzwyczajnej skuteczności tych środków. Esencja 
Emalina do porostu wąsów rozb ija  już u 17-letnich młodzieńców zarost, a tysiące mło- 
pzieży ma zawdzięczać swe piukne pełne brody tylko używaniu esencji Kwaliny do porostu włosów.

Ceny: 1 tttoik pom ady 80 cnt. I zfr. 1.50 w. a . )
I flakon esencji zh% 130 i 2.50 w. a. )wraz z uzyca.

Pod adresem (Charles Ulally w  W iedn iu . Iiie treidem arkt 1. wypełniają Bię zle­
cenia tak w sprzedaży hartownej jak i drobiazgowej tylko za przesłaniem gotowki luli za przekazem 
pocztowym.

W e Lwowi e
S k ła d y  sp rzed a ży  drobiazgow ej zn a jd u ją  się :

u Adolfa Rcrlinera apt.
» * lhotra Mi kol as z.i apt.
,. * Z Rockom apt.
i, „ lg. Hercoka kupca.

W Bielsku u A. Ilermanna. 
n Krzeżanach u Rarnclia Kadenbechta- 
„ Czer n łowcach u Ignacego Schnirtha 
„ Grybowie u Alojzego Muszyńskiego. 
„Krakowie u Józefa Jalma. 
r r " Leona êin tueba.

Nowym Sączu n S. I.ichtmanua.

W Ołomuńcu u A. C. I.ederera.
„ Ant. Jul. Mn udry. 

Przemyślu u Ed. Machalskiego.
„ liadowcach u lgn. Schnircłia. 
r Tarnowie u W. T- A. Wielogór«kiego. 
„ Turce u A. Ciyrołańskiego.
, Wadowicach u Zofii Uhma apt 
 ̂Zaleszczykach u Józ. Kodrebskiego- 

,. Złoczowie u Wol/a Korkesa.
„ „ O- Fadenchechta-

1110 6—8

Znaczne zniżenie ceny

wydnuej nr.klHoein

J. Orgelbranda w Warszawie.
2 t  t o m i i  -y. z . i w i - r . i j  i  y  ili 1 7 ^  ) n r k u s z y  f f r iA u  w  d u ż e j  S c e .

Cena daw niejsza  rsr . H9 kop. 2.5 zniżona rsr. 30.
Za ^faiiirami krolestwr. A - ś  zir. w. a.

Wszystnie Ki,ins oie .i?duokrotoia oddały zaslużoie poahwały nmieiętnemn obro- 
bieuiu Lncyklopedji w s z c z e g ó ł ich i oceniły wartość tego w trśaaiiinaietwiR naa^em po- 
muihowego dzieła; zbyteczną zatem rzeczą, pow tarza obecnie te pochwały. Wydawca 
widzi tylko potrzebę, z * ró d ć  uwagę p.gwgzjcba iśa i. że śroaea ooc:aie pr-.ez niego pod­
jęty, nie jest zwyczajnera zniżenieTi"ccny hsiążei w stosunku do dawaieiszej kat*lof,c 
wej, pizedsiębranem awyirle wtenczas dopłei o", kiedy rozprze laż po owej cenie dawniej 
szej już naieżyci** nie tylko pokryła wszystkia nasła ły , leez także zapewniła przyzwoite 
korzyśni. Zniż :nie trk  zoaUiimito c.:ny Eor/klopedi jest przeć waie dalszym ciągiem 
Straty, jaką już pr :y t\j p lblikacji wydawca poniósł, i wynika tyiko z silnego pos,auo- 
wienia, .żby skoro «o nic iuż od sti-at tych ocal ć ule zdoła, przynajmniej zużytkować 
takowe na pożytek publiczności. 1143 5 — 8

Bliższa ^iadc-.ność co do nabycia z.;singnHi można we wszystkich znaczniejszych 
kaie^zniujbL

W y l i o r n u , i p o w s z e c h n i e  u z n a n ą

1 1  i  :  l  t  ■  s  i  ■  ;
z  t e g o r o c z n y c h  z b ' o r ó v /  —  z a l e c a

Magazyn Rudolfa Schwarca
fplac Katedralny 1. 25)

San liński po zlr. 4 ct. 50 \
Kajsow . , 5 f za fu« t wiedeńskiej
Mclange .  .  b i czyli cicżkiej wagi
Mandarin ,  „ 9 /

Powyższe gatunki wyszczególniają się przy stoaunkowo niskiej cenie 
p rze w y b o rn y in  ^m akiem  i zapacbetii. 1144 4—i

Priibkf tych Lcrbat udzielają się tak w m ie iscu , 
jak i na p row incję  bezpłatnie.

F r o d u K t a  i  w y r o b y
F A R M A C E U T Y C Z N E  p.  L E P E R D R I E L

w  ■ *  o *  K r
S te  G ro ix  de la  B r e lo n n e ń c , 5 4 .rue

, na- 
boz

TOILE VEAICANTE, płotao eserwone 
ciągające wezykaiorje szybko i 
boleści.

PLASTER zTA PSlA  dra. Iteboulleau, pre­
parat wyborny, leczy kacary_ uporczy- 
ire, cierpienia płuc (bronchitis), reu­
matyzm; itd.

KITAJKA i FAPIER EPISP a STIQUE u 
trzymUie doskonale wezykatoije.

KITAJKA OD.ŚWiE? AJĄUA i ELA.STY- 
CZAE GAbEGZKI ułatwiające ropienie

OAPSULES VIDEd de L i  IIUBY, próżne 
powioki do zażywania nieprzyjemnych 
lekarstw,

TROCINY z DRsEY. A yU A iSIA  AMARA, 
wyborny środek toniczny.

KOMPRESSY papierowe dia utrzymania 
ropienia ran.

SERRE-BRA5 elastyczne, udoskonalone,

I ł+LASTYCŁNE przeciw VA-
S, dwa rodzaje tkanm ,jedna m o ­

cno śc isk a jąca  dru łagodna. Poń­
czochy to wt Francji bś w wielkiem 
Wzięć.u .

I .ROFOSFA1 ŻELAZA masujący.
SOLE musi ,ąi b UARBONATE i GITRATE 

LITIIINY, przeciw podagrze i kamie­
niowi pęcherza.

MOUUHES de MILAN.
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw po- 

c ?rzc.
APTECZKI KIF.śZONKOWE p. Marinier. 

zawierające w maiej oojętości środka 
lekarskie i instrumenta chirurg ozne 
najpotrzeb.ni ejsze.

KIT AJ KI VULNERAILE MARINIER le­
ci ące bez zostawieni, siadów oparzę 
lizny, zadrasnienis., skaleczenia itd.

Dostać można we Lwowie w ap tece.P IO T H il MLI1KOLASZA. 3  1009 19—24



GAZETA NARODOWA i  dnia 28. Lutego 1889.

O rłow ska Barbara
uw iadam ia , i ł  po zgon e męża sw o jego , 

Michała O rłow skiego, utrzymuje dalej

PRACOWNIĘ i SKLEP FRYZJERSKI
6— 6 p rz y  u licy  K rak o w sk ie j

naprzeciwko traktjerni p. Gótza, 
upraszając znane % przychylności Jl* nie­
boszczyka osoby o łaskawe względy, długa 
bowiem słabość i śmierć męża Kogr^żj ły ja  
w .łz z dzieckiem w bardzo przykre położenie

Nakładem Karola Wilda we Lwowie
wyazły i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach

KAROLA SZAJNOCHY
S z k ic e  h is to ry c z n e

T o m  I V
zaw idrająey: Dumna Rozsada. — Hieronim 
i E lżbieta Radziejowscy. — Ja k  Ruś pol- 
szcza ia .— Rozbiór krytyczny Jziela: Boh­
dan Chmielnicki, ntwór Kost„mkrowa. — 
Sw iętow it. — Starożytna Sfinga z napisem 
słowiańskim . — Obyczaje pierwotuycb Sło­
wian. — Siostra Kazimierza Wielkiego we 
Włoszech. — Djabeł Wenecki. — Szlachcic 
chodaozkowy. — Staropolskie wyobrażenia 
o kobietach, 281 Btr. w 8ee. — Cen* 2 złr. 

20 cnt. w. a.

KALICKI BERNARD
Dałeje r o le k i

do czytania w  chatach  i szk ó łk ach  w ie j­
sk ic h , krótko ułożone. Wydanie drngie 

mniejsze IV i 96 str. w 8ce. 
O a i z a  t y l k o  3-a* o t .

P o w y ższa  księgarnia otrzymała także 
w komis b roszurkę:

D e r  f ln tr a f l  Des (jaC tjtfdjen C a n b ta g e s
gegenflber dem Interesse der tLterreichisch- 
ungbrischen Monarchie. Erórterungea von

J o s e p h  Szujski.
Cena 25 cnt. w. n. 1345 5 - 6

L. 28.

H l o n K u r a .
Wydział Rady powiatowej Liskiej roz­

pisuje niniejziem konkurs na posadę kan­
celisty Bady powiatowej w Lisku,' z ro­
czną płaoą 365 iłr . w. a.

Zamyślający ubiegać się o tę posadę 
zechcą swoje podania, z dowodami potrze­
bnego uzdolnienia, wnieść do tutejszego 
Wydziału powiatowego najdalej do dnia'20. 
mic a  1869. 1442 2—3

l  W ydziału  R ady powiatowej.
Lisao dnia ił2- lutego 1869.

P A S T Y L K - I
UŁATWIAJĄCE t r a w ie n ie

IziLECZA N U  SODY I MABNEZV1|

p B U R IN ouB U I S S O N
aptekarza, laureata cesarskiej akademii 
1025 medyozncj w P a i y ż n. 9—16 

Wyborny ten środek zapisywanym 
jest prze* najzdakoinltsajch lekarzy Fran­
cji, przeciw rozstrojeniu funkcji trawienia 
io łądka i kiszek, jak np. to bolach iołądka, 
10 iopalmiu kiszek t to tratoteniach długich, tru­
dnych lub boleinych, w odbijaniach, to odęciach 
iołądka » kinei, to womituch następujących po je­
dzeniu , to braku apetytu, to opadaniu i  ciała, to
żółtaczce i w chorobach wątroby i krzyża.

Znajdują się we Lwowie w aptekach 
pp. P io tra  M ikołascha, Berllnera i ®y- 
r n o n to  H uker" ; w Krakowie w aptece
n. Brunon* Mtctyńskicgo ; w Brodach W apt. 
pana Fransoea; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. RaaU> i R ó d e r w 
Rzeszowie w aptece p. S»*ittera; w Pradze 
w składach materiałów aptecznych pana 
F r. Y l e t e S k y .

Dobra tan ia  porcelana.
S e rw is  s to ło w y  na 6 osób, 40 sztnk — 

złr .  8%. iO, 11 .
SerwU stołow y na 6 osób, w modnym 

gatunku — złr. 12, 13, 14. _
Serw is sto łow y fasonn francuskiego i an­

gielskiego — złr. 15, 16, 18, 30, 25. 
gerw is sto łow y na 12 osób, złr. 20, 24, 

40, 100.
S erw is  h e rb ac ian y  i kawowy na 6 osób,

« v £" 6 - G- 20, 30.
S erw is  h e rb ac ian y  i kawowy na 12 osób 

złr. 5, 6, 8. 10, 20, 60.
Ładne artykn ty  na podarki weselne i 

świąteczne od cl 20, 40, 80 do zł. 20. 
D oskonały kit porcelanowy 25 cn t., naj­

lepszy proszek do czyszczenia 10 ct.

J. POL W Wiedniu.
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa­

kowanie jak najtańsze. 1272 6— 12

>wieźy transport
|Sztokfisza, Wyziny, wszy­

stkich gatunków Marynat
ł w szelkich gatunków  serów

nadszedł do handlu

J. F. KLEIN! WDOWY
1401 we Lwowie. 3 4|
Poleca się takowe po najtańszych

c e n a c h ?  

iUwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
aa pomocą c. k. uprzywilejowanej truoizny 
na myszy i szozory, w kształcie świecy.

Cena flaszeczki 50 ct. 
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie n pp. K onstantego ' Iskier- 
skiego, Adolfa BerliB tra, Zygm unta 
H ackera i P. M ikołascha ; w Krakowie 
u p.M. Jaw ornickiego ; w Tarnowie u pp. 
Józefa Jahna I H. Koyl. 1224 6-13

Osobliwa skuteczność
AnaterynoweJ wody do ust

J. G. PO PPA . praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 2, okre- 
ilona przez Dr. Juliusza Janell, lekarza praktycznego itd. 0,'dynuje „ię w c. k. klini­
ce w Wiedniu, Paryżu, Brnkseli, Amsterdamie, tudzież przez p, prof. Ćppoizera, rek­
tora Magntf. i król. saskiego radcy nadwornego. Dr. Kietzińskiego, Dr. Brants.i, Dr. 
Hellera, Dr. Borna, Dr. Sonnenscheina w Berlinie itd., przez prof. Dr Hartiga książ. 
lekarza nadwornego w Bruńswiku. Dr. Grossa, Dr. kaw. Schaeffera, Dr. J .  Fettera, 

Dr. Majera, Dr. Schtiliera, ces. radoy i lekarza kąpielowdgo- 
Służy do czyszczenia zębów  w ogóle. Właściwościami f woje mi chomiczne- 

mi rozpmzeza osad pomiędzy zębami i na zębach.
Osobliwie zaleca się używanie jej po óbiedzie, tkwiące bowiem czystki mięsiwa 

pomiędzy zębami, przechodząc w zgniliznę, zagrażają substancji zębów, i szerzą cnch- 
nięcie z ust.

Nawet w tych w ypadkaeh, kiedy ju ż  zaczyna się osadzać kam ień w inny,
używa się tej wody z pożytkiem, nsuwa bowiem stwardnienie. Niechaj bowiem pę­
knie najmniejszy kawałeczek zęba, natenczas ząb odsłonięty kruszy się dalej, ginie i 
zaraża zęby przylegające.

P rzyw raca  zębom ich piękną n a tu ra ln ą  barw ę, rozkładająo i usnwając che­
micznie wszelki osad obcy.

Bardzo pożyteczną okazuje się przy  utrzym aniu czystości zębów stycz­
nych. Zachowuje im pierwotną barwę i p >ł/sk, chroni od kamienia winnego, zacho­
w ując on wozelklego w chnięcia .

Kol niety lko bole. pochodzące z zębów w y kruszonych  i dziurawych, 
lecz zapobiega 'także dalszemu szerzenia się złego.

Podobnież A naterynow a woda do ust okazuje się  skuteczną przeciw ko 
gniciu dziąseł, i jako pewny i niezawodny środek łagodzący przy bolach zębów 
dziurawych, tudzież przy fluksji. Anaterynowa woda do ust uspakaja ból łatwo i bez 
obawy złych skutków w jak najkrótszym czasie.

Bardzo szacowoą jest A naterynow a w oda do ust ku  otrzym ani u w onności 
oddechu cuchnącego; w tym celu wystarcza kilkakrotne codziennie płakanie nst 
tą wodą.

Na gąbocastość dziąseł pomaga nadzwyczajnie; używając A naterynow ej w o­
dy do ust podług przepisu przez 4 tygodnie tylko, można się pozbyć bladości dzią­
seł, a dziąsła nabierają znowu świeżości różowej.

Również skutecznie działa A naterynow a w oda do ust na zęb j słabo o s a ­
dzone i chwiejne, które to cierpienie dojmuje szczególnie tylu skrofulicznym, tudzież 
eżeli w podeszłym wieku nikną dziąsła.

Niezawodnym środkiem jest A naterynowa woda do nst także na dziąsła 
łatw o krw aw ieniu podpadające. Pizycżyna tego ieży w słabości naczyń zębnych. 
W takim razie potrzeba nawet użyć twardej szczoteczki, która sierając dziąsła wy­
wołuje nową czynność odżywczą.

H F  Cena i złr. 40 et. O pakow anie na pocztę 20 ct. " 9 1
Anaterynowa pasta do zębów.

Ta pasta do zębów zasługuje słusznie, odpowiednio do właściwości swoich, 
być zaleooną jako najlepszy środek ao zębów. Użycie jej bowiem pozostawia w ustach 
smak przyjemny i chłód łagodny, i jest znakomitym środkiem przeciwko cuchnię­
ciu z ust.

Niemniej należy pastę tę zalecić tym, których zęby s^ zepsute i nieczyste; u- 
życie bowiem tej pasty niszczy osiadający na zębach a tak szkodliwy kamień, utrzy­
muje zęby zawsze biało, a dziąsła zdrowo i czerstwo. Bardzo przydatny jest ten śro­
dek dla marynarzy i mieszkańców wybrzeży morskiob, tudzież tym, którzy często mo­
rzem podróżują, cbroui bowiem od szkorbutn.

f l T  Cena pudelka porcelanow ego 1 złr. 22 et. " M i
Proszek roślinny na zęby.

Czyści zęby do tego stopoia, że używanie jego codzienne niei 
kamień zwykle tak uciążliwy, lecz i powłoka zębów przybiera białości 

■V* Cena pudełka 69 ct. w. a.
S K ł A D Y

tych artykułów, z powodu swojej przedniości wszedzie znajdujących słuszne 1 zasłu­
żone uznanie nawet i w Niemczech, Szw ajcarjl, Tnrcjl, Anglii, Ameryce, Holan- 
djl, w e W łoszech, w Hosji, wschodnich f zachodnich Indjacb, w jakości pra-

wdziwfcj i świeżej:
w o w le ; apteka dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. p , Mikołascha, A 

Beriinera Ehonbergera, i Zygmunta Ruokera, handel p. Kleina wdowy, i p. Bonifacego 
Millera. W  K ra k o w ie : pp. Górecki, J . Jabn, L. Feintucb, E. Stockmar apt- i J . Bartl, 

nr r, , . „  N* Kedyk aptek., Siedlecki aptekarz.
P- Hrymak, w Biały  p. JJz  Knsus, to Bielsku p. Stanzo a o t . , to Bóbr 

c« p. Czarnik apt., to Bodyii p. Niedzielski i Konit. Solik, to Brodach p. F r. Gomoliń 
ski^ apt.,to Br.ezwnach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, „  Buesacsu p. Kercel, 
to Chrzanowie p. Sporysz apt., to Ctemiowcach p. Alth syn apt. p , Różański i p. Rintzin- 
ger, «o Dobromilu p. A. Grotowski ap t., to Dolinie p. J .  TraunfeUaer apt. to Drohobyciy 
pp. Kleczkowski i Rosenheim apt., w Dynowie p. M. Koniecki, u  Frysztaku p. N. LOw, 
to Grybowie p. Muszyński, to Jaworowe p. Lachowicz apt., to Jarosławiu p. Bogusz apt.. 
to Jasłowcn p. J .  E. Wilczek apt., to Kimpolungu B. Sommer, to Kołomyi p. Różański i p, 
Sidorowicz .p t., to Krynicy p. M. Nitribitt apt., <o Lutowiskach p. A  K oniecki , « 
Lipniku p- Sommerfeld apt., to M*,«uttrsyskach p. Lipschiitz, to Nowym Targu p. S. Laur 
to Nowym Sącsu p. Kosterkiewiczowa wdowa, to Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., 
to Prttmyilu p. Gtjdeozka i Syn, p. Kozłowski i p. Maehalski, to Prteworsku p. Jani 
szewsh i apt., to Radowcach p. B. Teichmatiu i p. F. Zink apt., to Roswadowie p. Msre 
cki, io Rzeszowie B. J. Scbaiter i Syn, to Samborze p. Kriegseiseu apt./ P- Riedl apt. 
p, A. Kramer i p. Rosenheim, to Sanoku p. J  Jaklicza wdowa, i p. R- Barth, to Sere­
cie p I. Sommer i J . Dempniak, w Stanisławowie p. F . Stecher apt., P A. Beil apt. i 
p. C. Kopacz, io Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J . D. Nussenblatt, to Suczawie p 
E. Botezat apt., io Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stacbiewicz i u. L. Karmin, to 
lamowie p. W. T. A. W aligórski, to lurce p. A Czyrniański, to Wadowicach p. Foltiu 
u> Zalestcsykach p. Kodrębski, io Złoczowie p. 0 . Fadencbeoht.to Żółkwi p- Krzyżanowski

J .  G . P o |» |» ,
prakt. dentysta i właściciel przywileju 

108o 1—3 w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2.

ietolko niweczy 
c ii delikatności.

Niezawodna pomoc na sfabe wfosy.
Jedyny ratunek na w łosy  osłab ione i nieładne.
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C. k. w ylączuie uprzyw ilejow ana
J P » o * ia a . a c a . a ,  C ł a l n a  G  c e r i r i
PP* E. C rtH i i O. Heli, m agistrów farmacji w W iednin, Hober Markt Nr. l i ,  je s t je -  
dynym istotnie skntecznym  i rów nocześnie trafnym  środkiem do porost a wlogow. 
Doskonale skntknje, zapobiegając padaniu włosów: prseciw  formowaniu Id o  usunięcia 
szybko I zupełnie łupieżu, do wzmocnienia i odświeżeni* posady w ło só w  i w 
^a?»iUzy8 i n . 8l,? e s °  * Bestego porosła w łosów ; równie pożyteczną okazu ją  się do 
upiększenia w łosów , nadająo im miękkości, elastyczności i połysku a zapobiega o- 

8lwi«nto -  C eM  dużego słoika 1 złr. 50 cf., małego 80 ct.
S K a m r  »« i  dołączony przepis używania r a c jo n a ln e g o

w T a rn o w u "  W lrto S S S k iea ’  &PteCe *  K r.k o w ie n Jó z e fa ^  J.hn_.

Od c. k. rządu najw.

P u l c h e r y n , '
sprawia, ie   » a tn ri

P r e c z  z  b i e l i d f a m i !
nprzyw.
środek  do 

up ięb g ien ia  
pici,

że skóra przybiera iJarwę natu ra lną , żyw ą i zdro-
ą, cnociażby dawno straciła był*, usuwa wszelkie obrzy- 

N t.-!f nię»7.ystości naskórne, tndzież płeć pożółkłą i bladą.
szOrze, przez zaniedbanie zwiędmalej i niepokatnej, 

przywraca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło­
docianą. jq39 14—?

Flakon oryginalny wraz z przepisem używania i  z| r. 50 c t.,1  flakon na próbę 80 ct.

Et«r?cini Esencja Catachła da ust z r ^ Ą f ł & f f i J ł S ; .
Główny skład c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu 

w W iedniu, S tadt, B allgasse  Nr. 4, (obok R auhensteingA sset.
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA R U C K E R l i w bandiaoh galan­
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i e h a  1 I g n a c a  H e r c o k a ;  «  Kołomyji w apte-

ce M ak  s. N o w i o k i e go.

Poaznknje się

praktykanta
do handlu Porcelany i Szkła

K a i i m i e r i a  L e w i c k i e g o
1423 ulica Dykasterjalna Nr. 63. 2—3

Dr. Ludwik Kapiszewski
otworzył sw oją

k a n c e l a r j ę  a d w o k a c k ą
w Tarnowie, przy ulicy św . Anny w 
domu p. R ótingera, obok hotelu da- 
1441 wniej Roinieckiego. 2—3

1413 4—6W  W ysock a
ogier gmsdy pełnej krwi angielskiej

T t L F O U n D
po Talfonrd od Provost-Mari 

stanowić będzie klacze za opłatą 20 złr. i 
6 złr. w. a. na stajnię.

Bliższych .yiadomośo; ndzieli koniaszy 
P. Lovell w Wyaockn, poczta Radymno.

Do sprzedania z wolnej ręki, w 
Mościskach, dziewięć mil oa Lwo- 

■ 1  w>, przy kolei Karola Ludwika, 
DOM murowany jednopiątrowy z 

pobocznemi zabndowaniami, również muro - 
wanemi. Bliższych wiadomości ndzielą we 
Lwowie dr praw p Adolf Holzer, zamie­
szkały w domu własnym przy nlicy Frene- 
la Nr. 654. w Mościskach zaś lekar n-iejaki 
p. Jozef Barb 1430 2—3
1437 S K Ł A D 3 - 6

GIPSD NAWOZOWEGO
jak najdokładniej mielonego, z pierw szej 
fabryki lw ow skiej J. Franza, ntrzymaje 
się stale przy młynie parowym w Opulskn, 
pó cenie 1 złr. 10 c . za J cetnar wagi wied.

ROB BUYYEAULAFECTEŁR.
Jest to Syrop roślinny cz szi sącj krew be- 

rifd  (merkurjuszu.) Leczy odziedziczony o- 
strość ki wi, oczyszcza ciało z Łółcf 1 ce- 
psntych humorów, jest bardzo sknteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole­
ściach w czasie porodu, uporczywych li­
szajach, wyrzutach syfilityeznych, świersbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wiekn krytycznego przejścia, na­
brzmienia gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porczywych- 1027 12—24

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
Piotra M ikołascha; w Krakowie w apte­
ce p. Brunona Micsyńskiego i w aptece .pod 
oara tiem “ p. Redyka: w Brodach w aptece 
p. Francosa-, w Wiednia w sKładacn mate- 
rjaiów aptecznych pp. Raabe iRóder; w a- 
pteee p. Ssaitera w Rzeszowie; w Pradze n 
p. Fr. V8»te6tey.

Pszokuje się ■ ■ r . f l r  z szufladami „Ste- 
lage“ do handln korzennego we Lwowie. 

Wózek węgierski do sprzedania. 
Interesowani raczą się zgłosić do

podpisanego. 1448 2 —2
S tan isław  Jeklel.

W księgarniach

J. MILIKOWSKIE GO
w e  Lwowie i S ta n is ła w o w ie , je s t  do
1417 2—3 nabycia:
Geographisch-statistibche Uber-
sicht G-aliziens u. der Bukowina
nacb amtlicheL Qnellen bearbeitet mit 1 

Kartę ansgestattet. 8vo. Lemberg 18C7.
_________ Cena 1 z łr. 20 cnt.

N a k ła d e m  K s ię g a r n i

i Wydawnictwa dzieł katolickich
W -Ł A B Y S Ł tfT C A  JA W O R S K IE G O

w Krakowie,
wyszły następujące nowe dzieła .

P io tr S karga  I je g o  w iek, przez M. I. A. 
Ryehcickiego, (Maurycego hr. Dcieduszy- 
ekiego), z 3ma rycinami, wydanie drn­
gie przejrzane i znacznie powiększone, 2 
tomy 8 złr.

Losy poczciwej rodziny, zdarzenie p raw ­
dziwe przez Wincentego Pola 1 złr .

dto na papierze zwyczajnym 75 cent.
Hndy d la  dzieci, prisz ks. Biskupa Sćgnr, 

12 cent.
Siedm grzechów głów nych, napisał ki-

F. Gondek. „I. Pyuha" 40 cent.

Taż Księgarnia otrzymała aa skład 
głów ny

P rzyszły  sobór pow szechny przez ks. 
biskupa Dupanlonp, 45 cent.

Hozmyólanla dla osób duchow nyeh na 
wszystkie dnie roku, z listów i ewange 
lij, które się każdej niedzieli na Mszy 
św. czytają, wyjete w celu oświecenia 
się w obowiązkacn swego staau, oraz 
podania gruntownej nanki Indowi cbrze- 
ściańskiemn, p n e r  ks. J .  Beoisławssie •

adza Papieża w średnich wiekach.
go, 3 tomy. 6 złr, 70 ct.

W ła d  -  
przez k i. Gossolsna, tom 1 złr. 1 .

M. C zep insk i I K. Lange. Powszechne 
Ogrodnictwo, 3 tomy — z rycinami,
6 złr. 70 cent.

E n cy k lo p ed ja  P o w szech n a  w 28 tomach, 
Wydanie Orgelbranda, po cenie zniżonej, 
58 złr.

><HF“ Wydawca P o s ty ll w iększe j ks. 
J .  W u jk a , Szanownych Prennmerantów za­
wiadamia, iż dotychczas wyszło 20zeszytów.

Dzieła na nkonozenin druku nakładem

fiowyższego Wydawnictwa: 
w aj Ju liu sze , 1831 i 1863. Kartki z o 
ststnicb dni ich żyw ota, zebrał Łucjan 
Siemieóski.

Ks. F . Gondka S tedm  g rzech ó w  g tow  
nych . II. Łakom stwo. 1411 2-3

D ziałanie oparte na podstawie najnowszych badań naukow yoh.

K się g a rn ia  F. H. RICHTERA
w e Lwowie, w  hotelu Langa ,

poleca sw oją polską, n iem iecka i fraucnzką

C Z Y T E L N I Ę
pod w arunkam i nadzw yczajnie korzystnem i.

D z i e ł a  w ł a ś n i e  u m i e s i c i o n e  w  c z y t e l n i :
Bolesławita, Bezimienna.

„ Dziadunio.
,  Hybrydy.
„ Kamienica w długim rynku.
, Rachnnki z r. 1867, 2 tomy.

Czaplicki, Czarna księga 1863—1868.
Dasb, Comment rombent les femmes.
Droz, G., Le Cahier bleu de Mile Cibot.
Dnmas, M. A. Madame Benoit.
Gaborian, E . L ’afTaire Leronge. 1100 Y

„ Le Crime d’0rcival.
„ Les Esclaves de Raris, 2 voi.

Honssaye, A Les grandes Dames, 8 voI.

R a d ic a le  E rg A n zu n g  d er Z e u g n a g s k r ft f te
dnrch den

M a n n t o r k e i t s - E i t r a k h
Eine ans Vegetsbilien nnd Mineralien (fUr Schwichlinge , Impotenta nnd syfll. 

Reconvalescenten ohne Untersehied des Alters nnd Gesehlecbtes) gewonnene Snbstanz, 
welche die G eschlechtsschw& che bek&mpft, in den meist.en FSllen die verlorenen 
Krśifte ersetzt und sc.hon nach einigem Gebraucb die_ schreektictasten Folgen  der 
Selbstbefleckung, Aassobweifuag und Ansteckung beseitigt.

ilig
Wallnerstrasse 7. Der

1339 8—6

Za beziehen gegen Einsendung des Betrages am biliigsten recommandirt) 
unter streagster Discretion durch Dr. Kramirkiewicz. W*
Flacon 2 fl. ttsterr. WHhr. nebst G ebrauchsanweiaung.

L U D W IK U

F O R T B P I A N Ó  W
we Lwowie, przy nlicy S zerok ie j pod I. 101/* 

poleca wielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z fabryk zaszczytnie znanych.

N O W Y  T R A N S P O R T :  Dłyta.
S tre łc b e r : Fortepiany koncertowe, mechanika angielska; s z e r o k a  “ e'*. |>łyta.

-  mechanika w ildeńska; szeroka^ meUlowa Ptyta
„ zwykłe, z szeroka deka dżwięozną, n*jn°J^*nYrowaDe 

B flsendorfer: Fortepiany koncertowe i d n m  “ ^ Ó ^ T g o ! '  szarnirowane.
S ch w ełg b o fe r: F w t e p i w ^ c ^ ^ w ^ t o - e g o

Fortepiany: H o f b a n e r t i - ^  ^
Ceny nader umiarkowane. — Z powodu rychłego odbytu umożliwione 1 

upuszczenie 10, 1S do 20 prooentu z cen fabrycznych podlng oryginalnych cenników.
F i t  h a r m o n ik i  te ie d e n tk ie  ł  z a g r a n i c z n e .

! R n a f y  1 k o m o d y  g r n d ą , o « .
Zamówienia listowne p id  gTsran^ją ujkuteczninjn .m--. r :  >



GA£ł£TA NARODOWA z dnia 28. Lutego *869.

Obwieszczenie.
Dla mUstPczki. .Bukowska w powiecie 

SauoohlmposzuLuje się chirurga. BJiższe wa­
runki doryczące remuoęracji i obo wiązków, 
ud Jęli Zwierclmość na knżde zapyf-iie. 

Bukowsko 24. lutego 1869- 1460 1-3

O R a r ‘7 Q w uieście Bnrsztynie z zajaz- 
U U tJ l  Z d  j je j  i gościniiemi stancjami 
jest oa 15. LierpŁia b. r. do w ynajęcia . 
Zgłosić lię  osobiści lub pr-ez listy fran­
kowane do Zarzadn dóor w miejacn. 1 -?

W  Targowicy poczta Horodenka. u" 
ipri^dania znsczna ilość n a s ie n ia  
b u rak ó w  pastew nych , czerwonych, 

żółtych i Pohla; wszystkie na powierzchni 
ziemi rosnące; korzec za pobraniem pocz 
towem wraz z opakowaniem po 10 zlr._

Ma ipnedaż
d u e tro  niaterji*)t«v ̂ ® bu­

dowy feolel żffclazmpj,
z lasów  B nkaczow iefcktcb, te ż  przy  s ta ­

c ji ko le i położonych .
B liższych szczegó łów  udzieli kan- 

celarja  adw okata K ubata we Lwowie.

Z apraszam na dzieó 18. marca ogodzini- 
nie 10- przed południem na j/Csiedzeiie 
ogólne K» dy powiatowej wszystkich 
Szanownych członków itauy Ceortbow- 

tk ie j. Walerjan Poatetcskt
Prezai Rady powi atowej Czortkowskicj.

Wskutek połączenia trzech oddział. Tc w. 
gcup to je ii Czortkowskiogo, Bu­
czackiego i Zaleszczyckifcgo, wypada 

przedsięw ziąć nowe wybory — na które 
zspriiszam Sz« nowLych członków wszy­
stkich trzech oddziałów do Czortkowa do 
sal. Rady powiatowej rfa dzień 12 ra-rea  o 
godzinh 11. przed południem. _ 1163 1-2

Walerjan Podletcekt 
Prezes oddziału (JzortkowsK.egj Iow . goap

Do sprzedania
z  w oln ej ręki

woły, krowy, jaiowuik, konie robocze, wo­
zy, piupi. młynki, sieczkarria, młocarnia i 

inne sprzęty gospodarcze
w  i & y d a T y o z a o J t i L

1136 2 mile od Lwowa. 1—2
Bliższa wiaa imość u właściciela na 

miejscu.

Zakład* ogrodniczy

| Kar. Bauera,|
L w ó w , N ow ijśw ia t l. ~ 5 * /j

sprzedaje w bieżącym roku prawJzi 
we świeże nasiona jarzyn ogrodo­
wych i gospodarskich, również oz­
dobnych Ks.iatów, na wagę wiedeń­
ską, po umiarkowanych, stałych 

cenach.
Cenniki nasion na żądanie prze­

syła z gotowością. 1301 6—5

Ważne dzieło za połowę ceny!
Imienne spisy 6.S02 urzędników w Pol­

sce z cza:« w Poniatowskiego sprzedają 
się w saiepie J- K leina  we Lwowie po 3 
zł. (dawniej kosztowało 6 zł.). 1260 6 — 6

Cierpiącym syfiliatyczme, n* g en ita­
lia  i na rnpturę

udziela us tn ie  lub l i s t o w n i e  rady już  od  *24 lat 
lekarz  spec jalny . X > r .  ' W r.  G o l l r a a n n ,  w 
W iedniu, T u c l iL u ben  Nr. IM., u k tó reg o  rń- 
wuież nabyć  można 14. w ydan ie  j e g o  „Poradnika  
we wszystk ich  słabościach płciowych** za nadesła ­

n iem 2 złr.  50 cn t .  1*282 0— 12

HEMOROIDY,
nawet zatarzałe. można bardzo p ięd to  wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępni.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETFCZNY
P. ROYER leczy ream atyzm y, buleści 
krzyżów , sparalizow ante, jak również 
ta ta ry , iry tacje p iersi naczyń odde­
chow ych. 1002 13—24

S k ł a d  g l ó . n y w  Paryżn przy ulicy 
iw . Marcina, 225 — we L * i w i e  w apte­
ce p. P io tra  H ikolasciia, w Warszawie 
w składzie materiałów aptecznych p. G |l- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiego.

Olej rybi z miętusa
świeżo z Norwegii sprowadzony. F la­

szka 80 ct., za opakowanie 2u ct.

F ł y n  na o d m ro że n ie ,
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Fla.zeczka 50 ct., za rpakowauie s i  ot. 
W aptece pod .G w ia z d / lt/94 24—21 

P i o t r a  .U ik u la sz a .

'łdhortri p iers io w e .

Postrzeżenia n.-,znakomitszyeh lękamy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy n a  u c h  o ty. s it ,-  
b o s c i  p ł u c  i n a c z j n  d d i c h o -  
w y c h. Je st to wyborny środek na u p o  r- 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  i n a  
S ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r  n y c h  
p ł n e  (bronciiitesj. Uspakaja kaszel; poi 
■ego wpływem »>otni< n i c  u s i a j e  i 
c h o r z y  s z y b k o  p o i  r a c a j ą  d o po-  
ią id a - n e g o  z d r o w i a. — Każóy flrko- 
i • : ) pa trzony jest podpisem : „G.-imault et 
Ute.* — Dostać można we L - o w i e  w 
aptekach pp. Z ygm unta  H akera , B erli- 
n e ra  i Pio>ra M lkolaecha; w k a r ó w  ie > 
aptece p. Brunonj  Miczyńsltegn i w aptece 
p. Redyka; w BrodacL w aptece p. Francoea-, 
w Wiedniu w składzie matorjałów apte 
cznych pp. Raabe i Róder, i w sptece p. 
Szaitera w Rzeszowie; w Pradze u F F n  
Y iettSky. 1014 l>>-32

\ a  paryzkiej w ystaw ie powszeiAnej i' na w szystkie!.. I......e t  wystawach' za­
szczycona medalami, i Szanow acj publiczności z.ndnn i  L.ttfzwyjŁÓjnlJ fańlc' 
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p ie r w s z a  c . k. & n a j ^ .  u p r z y w

fabryka towarów z alpaki i srebra alpakowego, 
bronzu, tudzież towarów biźuteryjaycb

W , BA C H M A N N A  i Spółki w W I E D N I U
S k ł a d  f a b r y c z n y : S ia d ły  K o h l m a r k t  i  O.

ro le ka  w  na jwiększym wyborze  wszys tk io  gatunki poilług najnowszego  fasonu wyrałłianycłi t o w a r ó w  z m cla lu  
" ip aka , k tó ry ch  ja ko ść  znakom it a  na szczogitlnicjsz.j zasługu je  za le tę :  g łów ny  rrfzou m e ta lu  togo j e s t  bia ły,  
powłoka zaś ze  s rebra  13. próby • dziesięcio letnia gw aranc ja  trwałośc i,  k tó ru  każdemu p r z y z n a je m y , ' da ja  do 

wod rze te lności i zamienności naszego in te resu .

S ztućce s to ło w e  ze s re b ra  alpakowegOo
Noże s to ło w e na śrub, pa ten t ,  luz  od zlr. 12-00—I 0 7 c 
Widelce  ., r  „ „ .. .. 12.00 10.7'
Widelce  ca ło  z m e ta lu 15. 10.

f-yżki s to łowe , jak  s r e b r n e  tu z in  od  złr. 15. !!>.
Łyżeczki do  kawy ,* „ n . jj ;>o
Chochelka „ s z t u k a ’’ ", 2.80- 3.50
Chochla „ „ „ i „ „ 5.50— 6.50

Ś ruba pa len i , d i  roni noże s to łowe i widelce  od tak nie miłego w yp ad a i ra  os trza  przy  czyszczeniu.
■ ic jitarze slo towe z alpaki bez powłoki s r e b r n e j  od 5“ - 1 2 “ wysokości za pa rę  zfr. 1.20 -1.20;

Lichta rze  sto łowe ze srebra al;>nkowcgo od 5“ 12“ wysokości za paro  złr. 3.50 -I L50-
J icl i la rze  fo r tep ianow e ze sr-ebra al pa ko w ego po jedynczo za parę  od złr- 3.50 -7.50.
j id i t a r z e  fo rtep ianowe d w u iam ien n e  na dw ie  pary  świec  od zł r.  8 15 50.
• ich la izu  ręczne  z alpaki bez powłoki s r e b r n e j  z rękojści.j  za s z l a k ę  od 80 c n t  do złr. i.20.
L ich ta rze  ręczne ze s re b ra  alpakowego g ła dkie  lub la sonowaue za sz łuk g  od złr. 1 0 0 —1.50.
Żyrandole  ze s reb ra  alpak.  dwii ra in ie nne na 2 p ary  świec, gładkie lub fasonów ane za parę, od  złr.  14-6Q,—21* 
Żyrandole  f. t r zy ra in ien n c  na  4 „ „ ,, 41—GO.
C u k ie rn ice  „ „ ca łk ie m  m e ta lowe z za m k iem  „ 2,1 sz tukę  „ 0.50—12.
Szczepce do cu k ru  zo s reb ra  alpak- g ładk ie  ł a b  fa sonow ane  za sz tukg od  złr. 1.45 4- 
Wazy na ©nkier ze szkła na po dstawie  lan^j s^ełn^a alpakowego od  złr- G—H* 

ik in  ze s re b ra  alpakowego sztuka od zrr- 3 —5.Puszki do | łosypywania  cul
2.75- .50.Puszki do posypywania  c u k r u  szkłanne z |>rzykrywk;j ze s r e b r a  alpak. za  sz tukę  od  złr,

P ieprzniczk i szkła nne lub m e ta lowe ze s r e b r a  a lpakowego za sz tukę  od złr.  1.10 -1.G5.
Koszyki na b u ł k i  lub  owoce , ok rąg łe  ze  s r e b r a  alpakowego za sztukę, ocf z ł r .  2.20—6.
Koszyki na lu dk i lub  owoce pod ługow ale  z<* s re b ra  alpak. z uchami za sz tu k ę  od złr,  2.25 0.
Podstaw ki na oce t i oliwo ta  s r e b r a  alpak. z dwiema daszkam i od złr.  1) l -  za  sztukę .
M ęiwżerk i na oce t i oliwy „ „ z 4 U daszkami od zł r.  HI—30
O.jsiorki na wmlę ,, na 2, 4 i 6 osób  za sz tukę  od złr- 10 — 10.
Puszki na p ie prz  i sól w s reb ro  alpaka o p raw n e  za s z tu k ę  od złr- 1.10 1.05.
/w im c ia d ł a  m a  [eto w o ze s r e b r a  alpak. pod lu gow ate  r z n i ę te  od 0 “ —10*‘ od  złe. 10—50.
Kubki  na  ja ja  zc s reb ra  a lpakow ego za sz tukę  od 75 c n t  do zł r.  I 50-
Opaski na s e r w e ty  „ ., gtadkie  i r zn ię te  za sz tukę  od złr- 1.20—2-20.
TacM* do podawania  „ „ „ „ 7. ant  ab. bił) bez , za sztukę złr.  4 —60 pod ług  wielkości
Podstawki na noże  ,.f „ w rożnym fasonie za tuz in  od z ł r.  6 - 0  50-
N erh a ln iczk i  ze s re b ra  alpak. na 1 —12 Osub z rękojeśc iam i d r o w i ia n e m i  lub od lowauemi od zł r.  7—10. 
Dzbanuszk i nn mleko łułi ś m ie ta n k ę  na I — 12 osub ., „ „ 4—25-
ltTiłnyki na kawę ze s reb ra  alpak- na 1 — 12 osób „ ., ” r  » 7.5(1—50-
Zastaw y sto łowe z tarerzami szkla n . nn podstawacfr odlowanyclf ze  s reb ra  alpak. za sz tukę  od  złr- 10—00.

O prócz  tego  u t rz y m u je m y  wielki skład p r z e d m i o t ó w  z  D r ° n z u  po ja k  n a j tań szych  c e ­
nach fabrycznych,  przyda tnych  na p reze u fa  wszelkiego rodzaju przy  każdej sposobności .
K ałamarze  z b ro n  z u w rozmailyeh  kszla llacli  od złr. 1-50—10.
Zegary z b ro n  Al .  kloszami lub baz. w najnowszych fo rm ach  od  złr.  8 10.
P u d eU a na zapałki z b ro n zu  w rozm aitych  fasonach  od 80 cnt , do złr.  3.50.
Ciężarki do pup iorów od złr. 1—3.
Popie ln iczki o v ‘2v-0.
T e r m o m e t r y  ,. „ r ” , 2 1-
Podslawki do zoparków  1 kosz jowuości z broiizu w ro / in a i l y ch  lasonaclt od złr- 1 -50—4.50.
Podtiszeczki tia igły z b ron zu  w rozmaitych  fasonach  od  zł r.  1 —2-
Hamki na foiogra lie ,, 1 ,t „ a \~ \ * obrazkow od zł r.  1—20.
Dzwonki z hronz ii  w rozm ai tych  fasonach od 80 cnt . do  4 złr.  . :
P nr t je rk i  na wykłuwacze  do zę bów z bronzu  w ro zm ail yeh  łasonach od cn t . do 4 złr.
Całkowi te p rzy b o r j  do pisania  z b ro n zu  i srel>i*a oksydowanego najnowszego  fasonu od zł r.  I b —38.

1O bfity s k ł a d  io tu a ró iu  b i ż u ł n  jfMwych:
Uroszki od 20 cn t ,  do złr. 1.50 za sztukę .
W isuu ki do zegarków od  10 cnt. od zlr.  2.50 za parę.
D a rn i tu c  : b roszka i kulczyki  od złr.  I—0 za sz tukę  ^
G uziki do m ankie tów  od  10 cnt. do złr- 1.50 za parę. Ę§
Duziki do-półkos/.u lknw od 10— 80 cn t .  za sz tukę .
Szpilki kraw atow e o d  20 cnt . do złr. 1.50 za sztukę .
Bra iuo le ly  z b r o n z u  gładkie  i z kamieniami, złocone w  og niu  na jnowszego fa«onu, z dkpisam i łub  bez  na- 

pisów w pudełkach lub bez  pudełek  od 50 cnt- do  złr- 7 za sztukę.

P o lecamy się za tem Wielco Szanow anej  szlachcie i P. T. publi czności  na prowincj i,  1 go tow ością  do 
wj pełnia m a  wszelkich  zleceń, choćby na jm nie j  szych. SlaVaniem naszem będzie , u tw ie rdzić  zaufanie, ja k ie m  nas 
Szanowni odb io rcy  zaszczyca ją  od 30 lat, Jak istnieje  nasz skład.

Hozsyłka usku teczn ia  się za  p rzek a zem  pocztowym. — P iz y  zakupnach hur ło w nych  daje się odpowie ­
d n ie  skonto. — Cennik i posyłają  sfę na zadan ie  liezpłatnie.  T ow ary ,  k tó reb y  się nie podobały, przy jmują  
się napow rot.

P ro s im y  u p rze jm ie ,  og ło szen ie  n in ie jsze  uważać 8 ^  c e n n ik ,  i zachować do użytku  p rzy  zdarzone j 
sposobnośc i .

itr* -sy v^. ic/3 c r̂. 050 oys zs? cooeczi
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WYPRZEDAŻ
ALiteryj wiaseniiyoh i le tn ic h  z e ś z ło r o c z a e g a  sezonu-. 

Angielski bareż n i e c n y  p o  2 5  i 3 0  ent. łokieć; 
Fiancuzkie j a c o n a s ,  rauszliny irperkaliny po 28, 35 i 40

cnt. łokieć;
Francuzka Alpaca lu s tre gładka i w deseń, dawniej po 

1 złr. łokieć, teraz 50  i 6 0  cnt.;

Sf-Czarna suknia;  lyofiskiego jedw abiu^
p o d  z A r e o z e n i e i A  —

Atłasy k oloruw e ta f f e ta s  royś po znacznie zniżonych  cenach
x  v v  a k ł a d s ć l e  a

„z u m  K r u n p r in z tn  r o n  ó s ie r r e ic k “
Ecke d fr Rognergasse.

^  D iam anł e l M uller.
Wzory na /„silanio bozplrtnio. 1230 7—12

vse: e^) w  -yy-i /za v/. c^j sót. ̂  ^  *//j '//- y /t ctft vy. ^  'yy~' ̂  ■

D l i  p o & fe€ f» ćzj k ow f i  g o s p o d fe i-z y .
tilosj' o wyrobach w eterynarskich  Lv:i?(ly.

3.-, Kóscbnite. ns.óz^Iniic Stowarzyszenia dla ocb.^ny awierząt w Wrocławie, wy-, 
raża sią d/.ieaaifcu stowarzyszenia .v i.ŁstępLjący sposiili o Ko.aoubn-gbkiiu pioszkn 
dla bydłr.

„Gdy w toku zeszłego i r»  początku bieżąoego mi ,s ąL-a gospodarze i óotiowcy 
bydła z wielką ob .wą patrzali ns powiaty Stainau i Gui.rau , zkąd odbiła oi^ vriado- 
mość o nowej pladze krajowej, o wybuchłej tamże zarazie i  a bydło, n^oenezLa baruzo 
pożjd lem było doniesieole o skuteczności i sile leka-skiej L.oruenb.irgskiego pro­
szku dl;, bydła. Nadzwyczaj pomyślne skptki, osiągnięte i stwierdzone użyciem tako­
wego u i.oni. bydła rogatego a nawet u nierogacizny przez d. świ^oezonynh, w eter.a 
narzy i agronomów tak w kraju jak r za granicą, nadały temu środkow’ wielką słyo- 
inść, tak, że w sainnm panstwie Austr^ickiem urworzono łriyeej niż 100o s|ó(ąj|Ow. 
Maóstwo wiarogoduych świadectw i sprawozdań o jego leczniczej skuteczności, które 
są drukowane, spowodowało nas, iżeśmj przybrawszy rzeczoznawców rozłożyli ten 
Fro.zek dla oydłu na cząstki sl.lądowe i analizowali. Rezultat wykazał ekłLinikj, 
znane jako lekarstwa łagoazące. które zmieszane -ze sobą w pewnym jiosu.iku uspra­
wiedliwiają i zasługują na zaufanie co do uży>->a i sktiteczrości w d*nyoł. razicjp. 
Skutek lekarstwa jest przedewszystkiern chłodzący, roztwarzający, rozpuszcza­
jący popieiąjący funkcje sjiiiry i wydzielanie się uryny, tndsłivż rozkiadąję cy. Proszek 
m\ :ła p.zck> cczniczo. usuw^ zarody e.hurokliwe, a stosownie użyły staje sie prezer­
watywą oji zarazy u bydła. Powszeelinie wadoreą jesi rzeczą i tRrwiedz.ona doświad- 
oz mieni, ze clior )b> naszego bydła dom wego i nżytk-»wego powstają ńietyle ze' 
szkodliwycii przyczyn wewnętrznych, ile raczej w -skutek nieodpowiedniego i sprze­
cznego z naturą rzeczy dozoru i pielęgnowania. Właśnie w tym razio doświadczony 
i rozsądny gospodarz i hodowca oydłi. ma obszerne pole, 3tosownem użyciem rego 
środka zagubiedz cnorobom zwierząt, i leczyć początki chorob, a wiec prćzerwatywnie’ 
i kuracyjnie osiągnąć pomyślny staL owoicii stajen.'

Proszek sprzyja wydzielaniu się soków i reguluje rakowe, czyści błony śluzowe 
systemu trawienia i narządów o ldeenu wyCh, przeszkadza zatkanio”! całego systemu 
lyuiatyczaego i gruczołowego, utrzymuje tym sposobem swobodny obieg ki wi, i pobu­
dza system t.orwwwy do swobodnej .działalności, przywraca zatem apetyt i wesiłość 
u zwierząt, i może o j?  pizeto z iiąjiepszein powodzeniem nżywany przeciwko choro­
bom, naiwięcej dotykającym nasze bydlęta domowe.

‘ Wroni iw. ‘ '  Dro K oJshafe .8
„jJ o p. Franciszka Jana ICwizdy w konięidmrg'ii.

W  skutek wielokrotnie doswiadczon-j nadzwy-z,j«oj skuteczności p r z y  używa­
niu pańskiego powszechnie „nsnego i słynnego p iy u s  «*tstytfc,:yjnefto lir L>mi 
w n.aszi<arni«eh J .  c. W . Najdostojn. Kaię oa Franciszka V. A usirjatko J-Nteńsakgu/! 
księi i“ Modeny. zur.tluję sie w mnem poużen iu , i nważam psnieltąd za mój obo­
w iązek, wyrus ć Sranertnemu strnu niniejszem moje najzapnłrSąjane E«dca.3> n i e . 
i pański płyn restytucyjn/ zalecił jak najgoręcej wszystkim posiadaczom goni

Płyn ten odkijo wijŁprae usługi metyllto p.-zy osłabieniu łopatek, ściągów 
wiązadeł i stawów, lecz także zlrowema koniowi nadaje nadzwyczajnej-siły i oiastv ^ 
czności, działając osobliwie u młodych koc prawie c-iaowi.ie p.-acy  wyftżonej. ' ' 

Kawct przy sparaliżowaniu łopatek, gdzie nie pomogła cni *,„» ło sa  , ani wcie­
ranie, ani nawet wypiekanie pański płyn restytioyjn;' konsekwentnie nżrw .ay 
pom»gał, nie pociągając za sobą szkodl wych nkuuóa,- blłsn i mjęjac obtartych 
z włosa. : . ' . i rJ C  I b

Także pańskiej m nścl na k u p y (a  kruche i popękane nie mogę tu pominąć 
milczeniem, guyż wielokrotnie, osobliwie u koni pociągowych oddawata n.1 ■
niczem nioopiajone.

W sprmnę tu tylko o jeduyui specjalnym wypadku: U eennego,jtngMiakiego 
wyścigowca ^Judyta11 romimę wszeJkicK nżywauyeh śrofLiów ubr 1 * J  . »*-
goić kopyto p ęk n ijte , lecz po 14dniowem użyciu pańskiej maśc< kojryfowej potepaze- 
ąifa było nydzwycztjną, i koń jest teraz znpełnie tdrów na kopyta

S ttm o a a  , ' uśub: y arcyKsiążęcy,* 
M  a j  ą  n  a  ■  k i  m d c i o i  

ve uwowie: .Fp. K o n stan ty  i sk ie rsk ł, k io ti łlik « lascL  a^ t,, A. U erlinei j,p- 
Z H acker apt.; w Kiafcowio: p. iłf. J a w o rn ic k i w I i, A u  głównym w k a l e n i c /  u 
JiirchiiBayerar J p. J .  Ja h n . — • 215 1 - 1  ,

P r / p c f r n c r n  W cclu ocłironienia publiczności od »aitupns £sizy6katół», 
* U ^ a ,  oświadcza się. że tylko takie pac zki i flaszki uważa mo».

żn» jr.ko pr.-wdziwę. stóro notzą pieczęć antyki on-wodn^ej kori^auśurgskicj.

Nakładem M! Leilgebcra w  Poznaniu.
N fjiań sze czasopism o polsk ie

s o n d i T  j k . -SL.
tygonnik Ilustrow any  >  t t t r

Prenumerata kwartafua L zł-. 15 cnt., nap^owineji l ‘ t ł j .  40 +Jt, w aejjycach  
miesięcznych 36 ct. ca prowincji 40 ci 5—b

Prenumeratę prz/jm nja wszyatsie k czarnie;
w e ł s w o t t i t  k s ię g a r n ia

GUfIRYNOWICZA i S C H M I D T A
przy placu św. Duch t !. 43.

,1 BluineofeM et Pomp,
d a m  w e b i i a r i b i  i  k ^ u d i a u i r y

we I.wowie, ulica H abcka nr. 20—21 m
założywszy (1. 15. listop.-icln z r. F i l i ę  pod 1* sam ą firmą we W ie ­
d n iu  Leopoldstadt l.ilienhrunn■ (Jas„t Nr. 10. i m ając pr?,ezto możność n- 
sgnteczniania ja k  ii&jryohlejszego i najaktualniejszego wszelkich iranz^k- 
cyj komisyj w obligacjach i losach państwowych i pryw atnyali, Jistact n a­
stawnych, akcjach, monetach, słowem, wszystkich efektach giełdow ych, 
polecają się  względom Szao. Publiczności, której zawsze prędko  i-ił* ,- 
telnie slnżyć są gotowi. 1203 ? i . f

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie 
n a s t r ę c z a j ą

k a p i t a ł u

f .  k .  n j » r z .  t « a l

1. L isty  te oprocentow ują się po 6  o d  s t a ,  rocznic, kupony odsetkowe n i ©  p o d l e g a j ą  o p o d a t k o w a n i u  i wy 
p lacane będą ca pół roku na duiu i .  stycznia i 1. lipca.

2 Kzeczone obligacje b iorą stosnnkowo u d z i a ł  w  5 0 %  czystego zysku Z akładu .
3. Ściągnięcie takow ych za w ypła tą  nomiualnej w artości nastąpi najdalej w p l ę t n a ś i t a  i t i L a o ł i  dr,igą corocznegi, losowania.
4. N a wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym  i służyć jak o  kouąje, a  kupony tych listów w y p ła­

cane będą bez wszelkich potrąceń t a f c - ż ©  i  W  o  W i o . h i l i i  w  o .  l c .  u p r z .  U a a k n  z w i ą z k o w y m  ( Vereinsbank.)
5. Posiadacze tych liftów zastawnych w wysokości 10.000 złr. m;»ją praw o glosowaniu, na walnem zgrom adzenia Z akładu.
6- Za dokladue oprocentow anie, punktualna w ypła tę  dy widen ly  i ś^iąguiocie irstów zastawnych m myśl statutów , poręcza Z akład  całym 

swym m ajątk iem  łącznic z fandaszem rezerwowym , do którego w pływ ają oprócz wkładem vystę;,aycb od członków jeszcze i 30 procent rocznic 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem  swoich h ipo tekow ayC h alb > zastawem  zabezpieczonych kapitałów .

7. Kwoty, na k tó re  obligacje opiew ają, nżyte zostały na  pożyczki dla gospodar.SiW grantow ych, a mianowicie jak o  pierw sze pozycje, 
i to tylko do połowy w artości g run ta  (badynków aie w liczając), przyczem  pizyjęto w artość gospodarstw a według sto razy wz ętej kw oty sta iego
podatku gr,m towego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystaw ieniem  tych obligacyj wykazano poe kontrolą c. k. kom isarza rządow ego, żo odnośne kw oty hipotekarnie, albo uzy- 
skanem  sądownie praw em  zastaw a, zostały zabezpieczone na obeiążouem pożyczką gospodarstw ie; prócz tego ^

9. Poręcza za w szelkie z 'b o tr ią z a a ia  Z akłada, względem osób trzecch  przyjęte, co najm niej c Ł z l © s i f | t a  o z ę = j *  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, k tórą nb iegający  się 0 pożyczkę niśi ili gotów ką do m ąjątkn zakładuw ego tytułem  okładek udziałow ych.

10. Nadto poręczają w z a j e m n i ©  i  ^  o  114 a i ‘i i  i ©  także wszyscy dłużuicy do jednego powiatu n a le ż ą c y  za w szelkie w tym  
powiecie ndzieloue przez Zai dad pożyczki.

Zważywszy, że Z ak ład  udziela pożyczki za jirzyzwolonerai temuż I2j)rocontowemi odsetkam i; dalej, że w łaścfci on, mniejszych posia- 
dhjści w Galicji i Bnkowinie, którzy więcej niż trzy p .ąte części ludności stanow ią i fyleż ziemi zrjm u ją , żadne inne źródła do zaczerom ęcia k a p i­
tałów nie są  przystępne, i te  z tej przyczyny przy tak  znacznej potrzebie kapualów  dla gospodarstw  w obydw óch  tych ki ąjach koronnych, w szy­
stkie kapitały, którem i Zakład rozporządza, c iągłe znajdą spożytkowanie; zw ażyw szy nareszcie, że Z akład  od w szelkich  strat w ielostronnie jest za- 
bezpieczony przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.

Listy zastaw , e c. k . uprz. galie. Z akładu  kredytow ego w łościańskiego zasługują więc tem bardziej na szczególne uwzględnienie kap ita li­
stów, no ie  takow e z jednej strony ja k o  listy zastaw ne nastręczają umieszczenie kapitału  korzystne i pewne, zgbc/.pieczone majątkiem^ ziemskim i

P o r - c y l Ł i j  w i c i u  t y s i ę c y  S O ^ p o d a u z j '  uzdolnionych do kredytn , z drugiej za» strony podają one w ła­
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, k tóre nzyskują w spćłaczestnicy w  przedsiębiorstw ach a k c y j n y c h .  1359 ń—24

Powyższe obligacje sprzedaje i nabyw a kan to r ‘ ■ - • j  *  n r  ^J. 1K. Kanfntaun i ąpalba,
ulica K aro la  L u d w ik a  p o d  I. 4 .

Wydawca: Witalis W. iJmochowski. Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. DruK Kornela Pilhera.
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L w ó w  d. 1. m arca.
Delegaci nasi i inni Polacy, bawiący w Wie­

d n ia , daw ali przed kilka dniami obiad na cześć 
hr. Goluehowskiego. A chociaż toastowych mów 
politycznej treści nie b y ło , jednakow o centrali­
styczne dzienniki uważają ten objad jako demon 
strację przeciw system owi obecnego miniserstwa. 
Pan  hr. Alfred Potocki nie przyjął zaproszenia 
na  ten o b ja d , wym awiając się , iż właśnie tego 
dnia zamierza dać sam  objad w domn własnym, 
fc delegatów naszych nie było na obiedzie Dr. 
Z ybłik iew icza, k tó ry  wyjechał był do K rakow a, 
i Karola H ubickiego, który był na objedzie n hr. 
Alfreda Potockiego.

Już to uwierzyć trndno, aby bez żadnego 
celu politycznego dawano objad ten składkow y. 
Decz jeżeli miano na okn obsadzenie namiestni­
ctwa , to demonstracja była przedwczesną. Albo; 
wiem nie powinno się nawet pornszać kwestji 
obsadzenia posady nam iestniczej, dopokąd sp ra­
w a rezolucji nie je s t rozstrzygniętą. W iązanie z 
sobą obn tyeb spraw jest nietylko nieodpowie- 
d n iem , ale mogłoby stać się i szkodliw em , a i 
w najpomyślniejszym razie naraża na tysiące po 
sądzeń.

Co się dzieje z spraw ą rezolucji w podko­
mitecie konstytucyjnym , trudno się dowiedzieć. 
Jakoś rzecz idzie w przewłokę. Poza kulisami 
odbyw ają się jak ieś roboty, aby ministerstwo, 
w skutek wskazówek z góry cofające się od 
zam iaru wniesienia projektu bezpośrednich wybo­
rów i powiększenia liczby posłów, zniewolić do 
tego kroku. W Sobotę P ratobenera wniósł in te r­
pelację, czy ministerstwo zamierza w tej jeszcze se 
sji przedłoyć projekta powyższe do R ad jó  państwa? 
W uzasadnienia interpelanci pow ołują się na 
nchw ałę podobną niższo-austrjackiego sejmu i 
k ładą  n a c isk , iż ta  ucbwała zapadła w ym aganą 
w takień razach ł/» głosów.

Uderzył nas mocno ten u s tę p , bo wskazuje 
o n , jaki nowy argum ent wytoczyć m yślą centra- 
liści przeciw rezolucji galicyjskiej. Wprawdzie 
„chw ały razolncyjne zapadły  w sejmie naszym 
prawie jednogłośnie, ałe  gdy żaden paragraf s ta ­
tutu nie przepisuje aby  uchwały, powzięte w 
myśl §• ł®' st**11*0 o p a d a ły  %  głosów, więc w 
protokole nłe konstatowano tej jednogłośności. 
Statut krajow y m ym aga jedynie do prawomocno­
ści uchwały zmiany statutu obecności •/. z ogólnej 
liczby posłów, a za zmianą %  gł?9ów obecnych. 
D opiero więc gdyby rezolucje sejmowe przyjęte 
bvłv przez R adę państw a, sejm  przeprowadzając 
w myśl zapadłych w Radzie państwa uchwał 
im iauy statutu krajowego , powinnien się zastóso- 
wać do w ym agań statutow ych, dotyczących obe­
cności i liczby głosów.

Minister oświaty byłby niezawodnie zmuszo­
ny by do złożenia swe; t e k i , gdyby się był nie 
cóhrjTinił za  całe ministerstwo, w odpowiedzi na 
interpelację ośw iadczając, iż wydał prowizoryczną 
nst»we o nadzorach szkolnych -  z nebwały całego
m in isterstw a!

Oświadczenie to skutkow ało ; centra liści w y­
stąpili natychm iast w obronie tego rozporządze­
nia aby tem ocalić m inisterstwo. Ale w k ra­
jach koronnych, którym narzucono tę ustaw ę pro­
wizoryczną, niezadowolenie się wzm aga. W ydzia­
ły krajowe, niższo i wyższo-austrjacki, odmówiły 
ministerstwu współudziału w przeprowadzeniu tej 
ustaw y jako nielegalnej. Nawet w iedeńska R ada 
m iejska protestuje przeciw  samowolnemu kroko­
wi m inisterstw a. N as uderzyło m ocno, iż przy 
rozprawach nad interpelacją Tom ana w tej kwe- 
stjł żaden z Polaków nie w ziął udziałn, chociaż 
niepodobna aby  delegacja nasza nie podzielała 
przekonania, i l  ministerstwo niem a praw a dawać 
prowizorycznych ustaw w zakresie sejmów k ra ­
jowych. Czy milczano z grzeczności dla m in i­
sterstw a, jak przy rozpraw ach nad stanem  oblę­
żenia w Pradze? . ,

P rzy  tej sposobności przypomnieć wypada, 
że dotąd nie w iem y co się stało  z uchwaloną w 
sejmio naszym ustaw ą o nadzorach szkolnych ? 
W e wszystkich innych sejmach uchwalone usta­
wy odnośne już albo otrzym ały san k c ję , ce­
sa rską  , albo nie otrzym ały. G alicyjska tyl 
ko wisi między niebem a ziemią. W ogóle 
niema końca i * innemi uchwalonemi w ostatniej 
sesji sejmowej ustawami. Nawet ustawy o nieod 
powiedzialnośei posłów sejmowych , oddaw na już 
istniejące dla innych krajów , dla Galicji nie zy- 
skały  dotąd sankcji cesarskiej

Korespondencja Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d . 26. lutego, 

f-j z wielkiej chmury mńły deszcz. To przy- 
• -„.„lim w Galicji, ale i we Wiednin się

wie mety bardzo wiele o nowej refor-awdza. Mówiono baru ^  njby m ieli' poWy.
j parlamentu, j ;a£ 8ię zdawało,
nane stosowne p o d ło ż e  Jb rażen ii Przed
uny w przededniu nowego P Póinrzę.
iwii -  aż tu nagle wszystko uc ^  |
we dzienniki w ołają już odl a wa
otu. i radzą by ste zbyt wieisim u = „ ontn 
nadziejom, albowiem do reformy par »

zpośrednich wyborów itd. tak  prędko p yj
ie. Tymczasem już nie jest wcale taje .> 
tej reformy zupełnie już zaniechano. Mimsie 

ro samo, gdy się w zamiarze swoim bliżej 
tryw ać poczęło, straciło odwagę i porzuciło 
żonki refurmistyczne. Panowie ministrowie flo- 
edli raz jeszcze swej nieznajomości stosunków 
liesłychanej chwiejności. Myśląc z początku, że 

nowych wyborach samych nowych uzyskają 
heren tów , poruszyli myśl reformy Izby i po- 
ększeuia liczby posłów,— tymczasem postrzegł- 
p się trochę później, że m ogą nagle napotkać oa 
tą  opozycję ja k  Schmerling w W ęgrzech, wyrze- 
gię powziętych zamiarów. Cała ta  spraw a z refor- 

l I z b y , chociaż jej zaniechanie na żaden sposób nam 
i zaszkodzi, i owszem załatwienia rezolucji zaw a­
lić nic będzie, dowodzi na nowo zupełnej nie­

udolności ministrów. Co chwilą poruszane są  inne 
sprawy i co chwila je  znów opuszczają. Raz chcą 
to, drugi raz owo. Ładu i systemu ani za grosz. 
T ak  samo działo się już pierwej z rezolucją. Dziś 
ją  chcieli przedkładać a ju tro  nie. Dziś się chcieli 
układać, a jutro o tem ani wiedzieć chcieli 1 A 
taka chwiejnośó i fluktuacja nie przystoi rządow iI

O rezulucji nic a nic nie słychać. Podkom itet 
schodzi się i radzi, ale co tam  radzą, nie wie­
dzieć. Niemcy są  tej spraw ie niekoniecznie p rzy ­
chylni i uw ażają ją  za jak ąś  plagę nieodwrotuą. 
Ale to wszystko nie wiele znaczy, gdyż oni w e­
dług zwyczaju pójdą tak , jak  im rząd rozkaże. 
Co zas ministerstwo sądzi o merytorycznej treści 
rezolucji, jest dotąd tajemnicą.

Pozawczoraj posłowie polscy dali oni«d ba 
wiącemu tu od niejakiego czasu hr. Gołuchow- 
8kicmu. W iększego politycznego znaczenia nie 
należy jednak temu bankietowi przypisywać.

B u k a r e ss t  dnia 23. lutego.
(A . Łab). S ą d z ę , że zwróciliście może u- 

w agę swoją na artykuł dziennika L a  P rute , po­
święcony obecnemu położeniu księztw Naddunaj- 
skich. A rtykuł ten zrobił tu wielkie w rażenie; 
wszystkie niemal dzienniki tutejsze powtórzyły go 
w całości, a urzędowy Monitorul w ystąpił nawet 
z formalnem zaprzeczeniem wiarogoduości nastę­
pującego ustępu: „W śród tych okoliczności (mo­
wa o sprawkach B ratiana; pr. kor.) pewoe przy­
jazne mocarstwo uważało za stosowne dać księ­
ciu Karolowi niektóre objaśnienia i oświadczyć 
się z gotowością zbrojnej pomocy na wypadek 
zamieszek wewnętrznych lab powstania. Nasi 
korespondenci dodają, że w razie jeśliby stronni­
ctwo ruchu chciało bądź co bądź dostać się do 
wiaazy, a rząd  nie znajdywał dostatecznego po­
parcia w konserw atyw nych siłach k ra ju , lub 
nie mógł albo nie śmiał przyjąć pomocy od ze 
wnętrznej interw encji, radzą (kto? p. k.) księciu 
K arolow i, aby ustąpił tymczasowo, wyłuszczy- 
wszy w manifeście do Europy wszelkie powody, 
które go do tego kroku zniewoliły.*4

Monitorul więc odzywa się w ten sposób: 
„Powyższe uwagi zagranicznego dzieouiks, pole­
gające jak wiele innych na złych informacjach, 
nie są  bynajmniej nzasadnione, a każdy poważny 
człowiek mnsi uważać je za to , czem rzeczywi­
ście są : jako nrojenia korespondenta złej woli, 
lub źle poinformowanego. Z tern wszystkiem  
powtarza je Romanul, dziennik, który bardziej jak  
jakikolwiekbądź inny mógł im stanowczo zaprze­
czyć; lecz niedosyć na tem, bo dodaje oa z swej 
strony następującą uwagę: „„Takie to nieszczęsne, 
boleśne wieści krążą dziś po Bukareszcie. Cóz 
robi rząd ? Nie wiemy. My natomiast wypełnia­
my obowiązek objawiając je  światu i odzywając 
się do narodu rumuńskiego: Czuwaj, godzina bo­
wiem wybiła''44’

„Romania powraca następnie jeszcze raz do 
owych uw ag, dodając n o w e , równie nieuzasa­
dnione, tyczące się pomocy wojskowej, k tó ra  j a ­
koby została przyrzeczoną księciu Karolowi, przy 
której to sposobności powiada : „„Skończyła się 
chwila woluości, a zaczęła chwila pogwałcenia 
tejże.1414

„Dla uspokojenia umysłów i zapobieżenia 
nadużyciom w czasie m anewrów przedwyborczych, 
rśw iadcza rząd w sposób najbardziej stanowczy, 
że wszelkie rozumowania dziennika L a  Presie 
nie mają za sobą ani cienia p ra w d y , by zaś po­
wtarzać podobne insynuacje, potrzeba nie znać 
serca patrjotyzmu, i energii księcia Rumunów. Od 
chwili w której książę Karol Hohenzollern w stą­
pił na ziemię rumuńską i został ogłoszony w ład­
cą Rumunów, sta ł się on i pierwszym obywate­
lem Rumunii, a tem samem połączył raz aa  za­
wsze losy swoje z losami narodu rumuńskiego. 
O dtąd nie liczy Jego  ks. W ysokość na nikogo, 
jak  tylko na pomoo Rumunów, będąc pewny, ż en a  
nią sobie zasłużył, że go więc ona nie zawiedzie. 
Zaś do a wagi Romanuła „że nadeszła chwila po­
gw ałcania wolności14, to takow ą usunie rząd fak­
tami, a to dszaaowaniem wszelkich wolności, za ­
gwarantowanych przez konstytucję. Przyszłe wy­
bory dowiodą narodowi jak niesłusznie oskarża 
Romanul obecne m inisterstwo.44

W obronie tej samej spraw y występuje także 
tutejszy dziennik francuzki, U Etoile de Orient i po­
wiada : . . . .

„Możemy najzupełniej zaprzeczyć tw ierdze­
niom La Presie. Mylnem je s t, jakoby pewne o- 
świadczenia tego rodzaju były zrobione księciu 
K arolow i; nikt nie wystąpił z radą, o której mo­
w a; nikt też nie byłby sobie tego pozwolił. Kr«t 
nie wie, jak  bardzo książę przywiązany do swej 
nowej ojczyzny? Jeg o  książęca W ysokość potrafi 
ntrzym ać wewnętrzny spokój, i zdoła zniewolić 
do uszanowania neutralności granic państwa. A 
jeśliby terytorjum  rum uńskie było rzeczywiście 
zagrożone inwazją, to wówczas książę Karol był­
by pierwszym w spełnienia swego obowiązku, ia 
kc w ybraniec narodu i jako naczelnik armii. O 
tem  m kl me w ątp i.44
.  “ a 11wieczu'e  jedną i tę sam ą tak ­
tykę. Skoro tylko stronnicy jego nie są  przy 
władzy, natychm iast przybiera pow agę wyroczni, 
osłania się śmieszną ja k ą ś  tajem niczością, prze­
powiada straszne katastrofy , jakie niby to nie­
bawem nastąpić m ają i k a te  cznwać n"arodow i! 
Pau Rosett chce w łaściw ie przez to powiedzieć: 
„Dwóch tylko jest w Rumunii patrjotów, tj ja  i 
B ratiano; reszta to nieuki, reakcjoniści, zdrajcy, 
austro-madiary ! Dziś w przededniu nowych wy­
borów, to najstosowniejsza chwila do powtórzenia 
tych fortelów , a  nicum iejąc zdobyć się na coś 
nowszego, nie umiejąc być oryginalnym , powta­
rza je  p- Roaetti do przesytu. Nie darm o przem a­
wia on za wolnością konsty tucy jną , a raczej za 
bezkarnem nadużyciem tejże, bo oto z całym  za­
sobem właściwych sobie środków gotuje się do 
walki wyborczej. Zapowiada w ięc, że większość 
byłej Izby, po rozwiązaniu tejże zebrała się i u- 
ch waliła, aby porozumieć się z w yborcam i całej

Rumunii. W stępem do tego porozum ienia będzie 
odezwa, k tóra  okaże się za doi kilka, a  w yda ją  
świeżo sformowany komitet, którego prezydentem  
je s t p. Rosetti, a członkami jeg o  popychadła, ja k  
Dym itr B ra tia n o , A rgiropulo, G oga, Goleako, 
Gusti, Heżdeu, Nikulesku, Pauajo t itd., k tóre zo­
staną wysłani na p row iayę, aby pofurmowywać 
po m iastach filialne kom itety i dyrygow ać w y­
borami. Kom itet postanowił nie szczędzić sław ne­
go Bratianowskiego w p ł y w a  m o r a l n e g o  tj. 
b a k c z y a ó w ,  aby tylko wprowadzić napo- 
wrót do Izby manekinów czerwonych. Jeśli po­
trzeba , to satelici B ratiana i K csettego używ ają 
także i teroryzmu, aby zapewnić zwycięztwo pa- 
trjotyczflyro planom swych pół bogów ; tak  np. 
zwainje w ikary  metropolity wszystkich tutejszych 
popow do siebie i nakazuje im, by nietylko sami 
g ło so w a^  ale wpłynęli na iq by w ich paiafiacb 
głosowano tylko na kandydatów , przedstawiouych 
pizez wyż wspomniony kom itet, inaczej czeka ich 
sroka k a ra , a m ianow icie k ażą  im w razie nie­
posłuszeństwa — pogolić brody!

Darujcie, że. nadużyw am  w u c e  cierpliwości 
zatrzym ująe się nieco dłużej przy JtammmUn, ależ 
bo trudno nie wspomnieć o w ątpliw ym  stanie a- 
mysłn redaktorów dziennika, który- stanąw szy o- 
becnie po stronie opozycji przeciw rządow i, po­
suw a się w swej szalonej zaciekłości ta k  dalece, 
że pow iada: „Izb) zostały dlatego rozwiązane, bo 
m iały zamiar oprzeć się pewnym zmianom w 
koncesjach kolei żelaznych, na których to zmia­
nach wiele zależy p r o t e k t o r o m  pp. koncesjo- 
narjuszów.44 D alej nieco, by zamanifestować zer­
wanie dawniejszych przyjaznych stosunków z rzą­
dem tranenzkim, pow iada p. Rfraetti t e  tu te jsz y  
francuzki jeneralay  k o tsu l, p . Mellłnet, je s t  współ - 
nikiem przedsiębiorcy, p. Godillot. Dalej j a t  chy­
ba nie idzie głupota i zaślepienie.

Moskwa, za*zachowana nieco przez wyzwo- 
l lenie się młodzieży bólgarekiej z pod je j wpły­

wu, działa na opinię puM ioiną przez dzienniczek 
Reforma , k tó ry  u p r o s z o n y  przez hr. Offeo- 
berga, począł od niejakiego czasu W ystępywać 
gorąeo w obronie spraw y greckiej i bółgarskiej. 
Jak o  dowód swej bezinteresownej sym patji po­
daje Reforma następującą odezwę do B ółgarów , 
pochodzącą jakoby od k o m ita tu :

„B rada  I Ultimatum Porty, wystosowane do 
Greeji, je s t wypowiedzeniem wojny wszystkim 
ehrześcianom pod panowaniem rządu tureckiego. 
Nie m yślcie, abyście przyszli do woloośoi iuoą 
drogą, J&k tylko z bronią w ręku. Zbierajcie
składki : każdy obywatel niech daje  uo *m oic, t
nawet więcej jak  może, abyśm y m ogli wyawdłió 
się za pomocą broni naszej. Nie obawiajom się, 
abyśmy trafili na przeszkody ze strony m ooa-stw. 
Pow stańcie l Poświęćcie część waazeęo mienia, 
aby mę zaopatrzyć w broń i zrzucić gniotące na* 
larsm e I Grecy, Rumuni, B ółgóry w ystarczą, ab y  
kdisR«Być zgniłą budowę -państwa pogańskiego.?

O to ż , przeciwko autentyean ości powyższej 
proklamacji, powstaje dziennik bółgarski Narodnost, 
organ młodzieży bółgarskiej, i wskazuje zarazem  
i>* mętne źródło, z którego czerpie Reforma rycer­
skie swoje natchnienia. Narodnost, apelując d o p a- 
trjotyzinu swych rodaków dobrej woli, i wzyw ając 
ich do prenum erow ania sw ego dziennika, powiada : 
„Co do zasad i dążności naszyoh, oświadczamy, 
że takow e będą poświęcone jedynie i tylko jed y ­
nie i n t e r e s o m  n a s z y m  c z y s t o  n a r o d o ­
w y m ,  nie będziemy mieszać się w żadną obcą 
politykę, tylko będziemy postępyw ać naprzód z 
w ytrw ałością, po drodze interesów  naszych naro­
dow ych.-

Że takie niespodziane ocknięcie się żywioin, 
na który Moskwa bezwzględnie lic z y ła , nie jest 
jej na rękę, dowodzić nie potrzeba, to też rada- 
by ona zgnieść je  w sam ym  zaw iązka i w tym 
ducb działa też za pośrednictwem  wypróbow a­
nych swych zwolenników tutejszych, iakimi są  
m ajętni Bółgarzy, bank ie row ie , knpcy, doktoro 
wie i wyższe dnehowieństwo. Dzięki zabiegom 
br. O ffenberga , nie był żaden z tych panów 
na nabożeństwie żałobnem , odprawionem stara­
niem  młodzieży bółgarskiej za duszę arcybi­
skupa bólgarskiego, A ksentego, który, ja k  się 
dow iedziałem , padł ofiarą in tryg  duchowień­
stwa greekiego  i zm arł na wygnaniu, w Małej Azji. 
Mosąwa, nurtu jąca na Wschodzie w imię praw o­
sław ia i jedności cerkwi w scbodo ie ;, spoziera 
nieebętnem okiem na dążności B ółgarów  w celu 
zupełnego wyzwolenia kościoła bólgarskiego z 
pod w płynn  patrjarchatu carogrodzkiego i ducho­
wieństwa fanarjockiego , które to d ą ż a o śc i, dzię­
ki przychylnemu usposobienia sułtana, pomyślnym 
zostały uwieńczonem skutkiem . Zapom niałem  do­
nieść wam poprzednio, że w ładyka bólgarski, 0 . 
P anaret, nie przyjął ndziału w owem nabożeństw ie, 
natom iast celebrow ał w języku rumuńskim 0 .  
Kalist.

W przejeździe z Konstantynopola do Peters- 
burga , bawi tu skrzypek-artysta p. H enryk W ie 
uiawski. K oncertajego ściągają  liczną publiczność, 
k tóra go każdą racą  przyjmuje z uwielbieniem. 
Recenzje dzienników odzywają się nader pochle­
bnie o grze rodaka naszego. N astępnie pomówię 
o nim obszerniej.

B e lg ra d  d. 23. lutego.
(W. K .\ P isałem  już w poprzednim  liście o 

zmianie, ja k a  od pewnego czasu daje się spo­
strzegać w tonie i sposobie przem aw iania serb­
skich dzienników, tak  oficjalnych, ja k  i niepod­
ległych, każdą  razą, skoro w ypadnie im mówić 
o T urcji i o stosunku je j  do ludów chrześei- 
ań sk ich ; w skazałem  także na dom niem alną tej 
zm iany przyczynę, zaw ierającą się podług mego 
w idzenia rzeczy, w  tem  ażeby jakoko lw iek  od­
działyw ać na  nm ysły, zrażone dotyehezasowem  
zachow aniem  się Serbii i zw racające się  do 
C zarnogóry, w  je j księciu  npatrn jąc głów nego 
boha te ra  bliźkieh w ypadków , wyewobodziciela 
Słow iańszczyzny południow ej. W bezpośrednim  
stosunku z t ą  zm ianą zostaje w stępny a rty ­

kuł jednego  z ostatnich numerów Vidovdana, 
nad atórym  w arto się zastanowić^ nie d latego 
żeby głos Vtdovdana m iał szczególniejszą pow a- 
gę i wpływ na opiną^ ogółu, gdyż jestto  d z ien ­
nik  najm nięj pow ażany, ale dlatego że zaw ie­
ra jąc  k ilka trafnych spostrzeżeń i prawd żyw o­
tnych , w ykazuje stanow isko Serbii wobec kw e­
stji wschodniej i je j politykę.

A rtykuł ów zaczynając się od pytania, czy 
T u rc ja  może egzystować, czy dokonanem i refor­
mami je s t  w  stanie przedłużyć sw oje bytowania 
i czy te  reform y m ogą sprow adzić polepszenie 
losu zostających pod je j panowaniem  ładów 
cb rześc iańdk ich , przechodzi do następującego  
rozum owania „R ękojm ią przyszłości ta k  spole 
ezeństw a , ja k  i rządu każdegp je s t sp raw ied li­
wość, jest p raw o ; gdzie niema p ra w a , gdzie 
miejsce je g o  zastępuje samowola, gdzie niem a 
zasad, gdzie w szystkiem  rządzi p rzyw idzen ie  
jednostki, tam  niem asz sp ra w ie d liw o ść ,tanł 'B ie­
niasz bezpieczeństw a ani osoby, a ą j ihiasności,

' ‘ dwa obo-

sposób wyjSĆ z rozpaczliw ego StaniĆWlSk* cią 
glego niepokoju i krzyw d ciągłych. Obrazem 
takiego rządu i tak ieg o  społeczeństw a je s t  w ła­
śnie T u rc ja . Tu wola padyszacha, następcy Ma­
hom eta i ttumftoza woli bożej — je s t  pfąw em , i 
spraw iedliw ość wym ierza idę hie pod ług  pew nych 
zasad, d la  w szystkich i zawsze p rzy ję tych , lecz 
w edług arb itra lności baszów, k tórych w ładza  tak  
samo jes t nieograniczona w zakresie pow ierzonej 
im funkcji ja k  i sam ego padyszacha; tu  rząa 
nie je s t lla  narodn , ale naród d la  rz ą d u , k tó ry  
ja k  w w iekach ubiegłych, nie je s t czert, innem , 
ja k  bandą najezdców , m yślących li o haraczu  . 
n ietroszczących się o dobro narodu. T u  naród, 
zostający w ciąg łe j obaw ie o życie i mienię- w 
rozwojn sw ym  napo tykający  często przeszkody 
nie do przezw yciężenia, zmuszony żyć z  dnia na 
dzień — z konieczności albo mnsi zapaść w a- 
pa tyozną otrętw iałosć, ja k ą  odznaczają się w 
w iększej części B ółgarzy, ulbo cbwycić za bron 
i pokusić się o zrzucenie z k a rk u  jarzm a, w y ­
czerpującego siły i zab ija jącego  na dnchu, ja k  
to  uczynili i czynią dotąd je sz c z e  Serbow ie. 
W obec tyoh okoliczności, przy takiem  położenia 
rzeczy, ani Indy cb rześciańsk ie  m ogą znosić spo­
kojnie nad  sobą panow anie T urcji, an£ T urcja  
ze swyil bezrządem utrzym ać się będzie m ugł* 
długo, będąc reprezentowana tylko garstkę
band, mająoyck tylko w ojskową Qt*aaiza<ąę. A 
nie nfAtają Turcji jej reformy, które będąc  palia- 
tywnemi ś ro d k am i, śmiertelnej chorobie nie z a ­
pobiegną, które będąc częśeiowemi ulepszeniam i, 
rdzennego zła — jak iem  jest samowola, nie osła­
b ią  i nie zmienią. Co znaczą reform y wobec n ie ­
ograniczonej władzy a obecnych rządców, bęóg  
cvch m^iymi padyszacham i w swym  wilojocie, 
tfnmaozącyóh postanowienia sn tatńsk ię- w edług 
swego mniemania, przeprowadzających je w edlag 
swych widoków? Upadek Turcji jest nieuniknio­
ny. W olność ludów ujarzmionych jest bliska. 
W chodząca zorza wolności nie wszystkich przecież 
jednakowo cieszy. S ą pomiędzy nami bracia, przy­
wiązani do korano, którzy lubo równie jak  i my 
pragną swobody, obaw iają się przecież, by to w y­
zwolenie się z tureckiej samowoli nie poddało ich 
religijnemu prześladowaniu, nietolerancji ze stro­
ny chrześcian. O ile te obawy są  płonne i na 
przywidzeniach tylko oparte — niech fakta od- 
powiadaą. K siążę Michał, labo nieobowiązany do 
tego żadnemi warunkam i trak tatu , a  kierujący 
się jedynie względami to le ran c ji, n iedośi że p o ­
zwolił Tnrkom  mieszkać w Serbii, ale nauto 
kosztem rządn rozkazał zrestaurować jedną dża- 
mię, gdzie dotąd muzulmani najswobodniej zbie­
ra ją  się na modlitwy, mając cbodżę (kapłan) o- 
płaćonego z kasy  rządowej. Mnzutmanie niem a- 
j i , czego się trw ożyć — zasadą  bowiem naszych 
obyczajów, naszej religii je s t tolerancja. Serbia 
swym braciom niesie nietylko wolność polityczną, 
ale i religijną. W ięcej — ona zapewnia też sa­
me dobrodziejstw a T arkom  n aw e t, którzy  lubo 
w mniejszym stopnia, niemniej są  ofiarami a r ­
bitralności rządu , nieuznającego ludzi za wolnych, 
ale trak tu jącego  ieh jako  niewolników. Serbia 
zapewnia w szystkim  wolność i bezpieozeństwo — 
gdyż niewola, samowola i nietolerancja są  prze­
ciwnymi jej duchowi i charakterow i je,! otanowiaka. 
W szak niedawno trzy  niewołniee, wiedzione przez 
T urka na  sp rzed aż , zostały osw obodzone, jak  
skoro stanęły  na ziemi serbskiej — bo je s t to 
ziemia wolnycb. I dziś trzy  te niewolnice żyją 
wolne i bezpieczne w B elgradzie podług swego 
obyczaju i re lig ii, n ienarażoue na żadne przy­
krości , na żaden przymus ze strony czyjejkui- 
w iekbądź, ja k  gdyby były  u sieb ie , pod op ie­
kuńczą strażą  w ładz tureckich.44

Do tych uw ag, k tóre usiłowałem podać w 
dokładnem streszczeniu, a  których słuszność k a ­
żdy nznać musi, kto zna choć trochę W sehoo. 
pozwalam sobie dodać spostrzeżenia, do ja*'®“ 
sam doszedłem : Tolerancja relig ijna w  Serbii 
docbodsi do tego stopnia, że tak i cśodis m m r 
mański nietylko je s t traktow any p rze i miejscowi 
duchowieństwo na stopie zupełnej równości, pt 
blicznie w itając się z niem przez nodawaoie r ę »  
ale nadto zapraszanym  byw a do asystencji w  
sie uroczystości i podczas procesji idzie o 
tropolity. I rzecz ta  nikogo to nie *•*'> .
się jako coś nataralnego całkiem. Swi y

go Jakoż p o s tę p o w a n ie  to wielkiej jest donio­
słości może ono bardzo zbawienny wpływ w y­
w rz e ć ’ na bośniackich bejów, którzy z p  iw odure- 
ligii ciążąc ku  Turcji, dla pochodzenia, ję z y k a  i 
obyczajów sym patyzując z Serbam i i ze spraw ą 
wolności, trzym ają się powszechnie na rozdrożu’ 
obaw iając się, by w ypędzenie T urków  nie nara  
zilo icb na u tra tę  religii.

Powyższy artyku ł tidoedana, lubo nic motafr



2 DODATEK do nr. 48 GAZETY NARODOWEJ z dnia 28. Lutego 1869.

mu nadaw ać w agi urzędowej, ani uważać go za 
inspirowany, zostaje przecież w ścisłej harmonii 
ze stanem  rzeczy na półw yspie Bałkańskim  i przez 
to samo ma już pewne znaczenie. Wiadomero jest 
oświadczenie Grecji, k tó ra  zmuszona do przy8*8 ' 
n ia  na uchw ały paryzkiej konferencji, bynajmniej 
n ie uważa się za skrępow aną niemi na pizyszłośó. 
Jakoż jednocześnie, kiedy rząd odnawia stosunki 
z Turcją, komitet rewolucyjny w Atenach wystę­
puje  z tem w iększą energ ią , ogłaszając, że za­
daniem  tego kom itetu jest — zrestaui owanie 
cesarstw a B izantyńskiego, któreby połączyło 
w jedno wszystkie ludy grecko łacińskiego p0 . 
chodzenia. (?) Co kom itet ów rozumie pod w y ra ­
zem grecko-łacińskiego pochodzenia, jak ie  ludy 
pod nie podciąga — trudno z pewnością w ie­
dzieć; można wszakże dopatrywać w nich zam ia­
ry, które nie m ogą być obojętnemi dla Słowian, 
a  szczególniej dla Bółgarów. Są pogłoski także, 
że kilka zbrojnych oddziałów wdarło się z Grecji 
do Epiru i TeBsalii, pragnąc hazardownym kro­
kiem  przyspieszyć rozwiązanie rzeczy, k tórą  rząd 
puszcza w przew łokę.

N a zakończenie niniejszej korespondencji po­
daję do 'w iadom ości, że Towarzystwo uczone se rb ­
skie w  Belgradzie na ostatniem swem posiedze 
u iu z dn ia  20. b m. postanow iło zaprosić na 
członków korespondentów pp. Antoniego Małe­
ckiego, Zygm unta M iłkowskiego i Ja n a  M atejkę 
m alarza.

Czynności Rady państwa.
Przy obradach nad  S- 1 projektu ustaw y o 

landwerze powziął W ydział uchwałę, ażeby po­
w oływ anie i używ anie landw ery w czasie poko­
ju  dla u trzym ania bezpieczeństwa i porządku 
w ew nątrz, przysługiw ało ministrowi obrony k ra ­
jow ej, a w regule należy powoływać landwery 
tych krajów , gdzie niepokoje wybuchły. Z astrze­
żono sobie lepszą stylizację.

Otóż na posiedzeniu W ydziałn w ojskowego 
z dnia 25. b. m. zwrócił P e t r i n o  uw agę na to, 
że to określenie nie zgadza się z §. 10 ustaw y 
wojskow ej, wnosi zatem , ażeby §• 2. sformuło­
w ać następnie. „Powołanie lab uruchomienie ca­
łe j landw ery albo jednej je j części, w czasach 
niebezpieczeństw a wojny ja k  też w pokoju dla 
n trzym ania porządku i bezpieczeństwa wewnątrz, 
następuje ty lko na rozkaz cesarza w raz podpi­
sany  przez odpowiedzialnego m inistra obrony k ra ­
jow ej (§. 10 ustaw y wojskowej)."

Po dłuższej debacie podano ten wniosek pod 
głosowanie, i przyjęto $. 2 według powyższego 
sform ułow ania. R e c h b a u e r  zapowiada z tego 
powoda wotum m niejszości.

Przystąpiono do dyskusji nad pospolitem ru ­
szeniem, a posłowie G r o s s ,  S k e n e ,  L o h n i n -  
g e r  i R e c  h b a u e  r ośw iadczają się przeciw  usta­
wie o pospolitom roszeniu w ogóle, kiedy P  e- 
t r i n o  obstaje przy tem, ażeby dotyczące prze­
dłożenie rządow e wziąść pod obrady. Ostatecznej 
ncbwały pod tym względem n ie  powzięto, gdyż 
brakło kilku członków W ydziału, udroezono j ą  
zatem  do przyszłego posiedzenia.

W ydział reform y podatków  zajmował się cią­
giem dalszym obrad nad sposobem, jak im  postę­
pow ać należy tam, gdzie przeciw ko reznltatom  
oszacow ania reklam ują całe gm iuy. Załatw iono 
projekt tej ustaw y do S» 40 (teraz §. 42).

Na ostatniem posiedzenia Izby niższej w nie­
siono kilka petycyj a między innemi k ilka z Ga­
licji o rychłe koneesjouowanie galicyjskiej kolei 
żelaznej południowo wschodniej. Minister finan­
sów przedłożył notatkę, dotyczącą przyzw olenia 
kredytn  dodatkow ego 800.000 z łr . na roboty o- 
koło zatam ow ania przypływ a wody w Wieliczce, 
a  P r a t o b e v e r a  i tow arzysze in terpelują rząd 
w kw es^i bezpośrednich w yborów do Rady pań­
stwa. Obszerniejsze spraw ozdanie z tego posie­
dzenia podamy jutro.

Przegląd  polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . Minister spraw  wewnętrz­

nych, w porozumieniu z ministrami sprawiedliwo­
ści i ośw iaty w ydał pod dniem 19. Intego na- 
s tępu jące  rozporządzenie do szefów krajow ych:

„Doszło do wiadomości rządn, że niektóre 
o rdynarja ty  z przekroczeniem  przysługującej im 
w zakresie  sum ienia w ładzy rozporządzalnej, 
chcą w ykonyw ać sądownictwo w spraw ach mał 
ieńsk iob . O prócz tego zanw ażał rząd, że n iek tó ­
re  o rdynarja ty  zarządzeniom  swoim, k tó re  im w y­
daw ać wolno jedynie w zakresie sum ienia, na 
d a ją  formę ak tów  sądow ych. Stało się to wie 
lokrutnie w ten sposób, 4e na pow ołaniach lab 
zawiadomieniach użyto formy pism sądowych, 
że orzeczenia w ydawane były w formie i pod 
nazw ą wyroków lub rezolucyj sądow ych, że w 
pism ach tych mowa je s t  o „orzeczeniach," że o- 
rzeczeuia te motywowane są  cytatam i z instruk­
cji, wydanej dla byłych duchow nych sądów m ał­
żeńskich, że odsyłanie do kom petencji sądów 
orzekano wyraźnie tylko ze względu na regulację 
spraw  m ajątkow ych, i że ak ta  były zaopatrzone 
pieczęcią, której można było używać tylko w 
czasie, k iedy  ustaw a o m ałżeństw ach z d. 8. 
w rześn ia  1856 nr. 185 m iała moc ohow iąząjącą.

„Postępow anie to zostaje w oczywistej sprze 
czności z art. 1. zasadniczej ustawy o władzy 
sądownicziej z dnia 21. g rudnia  LH6 n  u. p 
nr. 144, tudzież z a rt. III. nstaw y o m ałżeństwach 
z d. 25. m aja 1868 D. n. p. nr. 47, gdyż w edług 
tych ustaw  wszelkie sądow nictw o w państwie 
w ykonuje się tylko w im ienia cesarza, a osobli­
wie sądownictwo w spraw ach małżeńskich w yłą 
cznie należy do sądów świeckich.

„Obowiązek zabezpieczenia w ypełniania zasa 
dniezych ustaw państwa, tudzież obow iązującej 
teraz ustawy o m ałżeństwach, skłonił mnie w 
porozum ienia z pp. m inistram i sprawiedliwości i 
wyznań polecić JW . panu, ahyś zawiadomił znaj­
dujące się w obrębie Twoim ordynarjaty, iż ma­

ją  zaniechać wyżwspomnianej sprzecznej z usta­
wami procedury, i że w ogóle przy w ykonyw a­
niu przysłnżającej sobie t y l k o  w z a k r e s i e  
s u m i e n i a  w ładzy w ydaw ania rozporządzeń, 
winni unikać wszelkiej formy, k tóraby m ogła 
w ywołać lub utrzym yw ać mylne mniemanie, jakoby- 
im w spraw ach małżeńskich przysłużało zawsze 
jeszcze pewne sądownictwo.

„Do tego należy dołączyć groźbę, że w k a ż ­
d y m  w ypadku przekroczenia tego zakazu prze­
ciwko każdem u uczestnikowi użyje władza krajo­
wa prow adzących do celu środków  przym uso­
wych i egzekucyjnych na mocy ces. rozporządze­
nia z d. 20. kw ietnia 1854 D. U. p. nr. 96, a 
w szczególności podług $§. 7 i 11 tychże, tudzież 
kar dopuszczalnych podług tych ustaw."

W ydział k rajow y tyrolski uchwalił znaczną 
w ięk szo śc ią , odmówić swego współudziału w 
przeprow adzeniu rozporządzenia m inisterjalnego
0 nadzorze szkolnym.

R edaktor dziennika U  Popolo w T ryeście  
skazany został za podburzanie przeciw narodo­
wościom na jednom iesięczny areszt. D ziennik 
Cittadino został temi dniam i zasekw eskrow any.

Z P rag i donoszą, że arcybiskup tam tejszy 
kardynał Schw arzenberg miał się  udać 1. m arca 
do W iednia, na konferencję biskupów. P rzedm io­
tem tej konferencji ma być ustaw a szkolna. D u­
chow ieństw o czeskie zam yśla wejść do Rady 
szkolnej i zaniechać w szelkiego uporu.

R ada zaw iadow cza czeskiego banku eskom- 
ptow ego będzie proponow ać dyw idendy 1 0 ‘A Y o -

Banhans znajduje się pryw atnie w P radze .
H is z p a n ia .  T elegram  przyniósł nam  obszer­

niejsze spraw ozdanie z posiedzenia kortezów, 
które się odbyło dnia 25. lutego. Ja k  wiadomo, 
180 głosam i przeciw 62 powierzono m arszałkowi 
S errano utworzenie nowego gabinetu, poczem Ser- 
rano przem ów ił do zgrom adzonych tem i słowy:

„Przyjm uję w ładzę tylko z palrjotyzm o, 
lecz nie dla sam olnbnyct w idoków . Niepodobna 
naruszyć tej władzy, gdyż nie złożono w moje 
ręce żadnego przywileju najwyższej władzy: ani 
praw a staw iania veto ani praw a potrzebnego do 
rozstrzygania o wojnie i pokoju. Gdyby naw et 
kortezy chciały mi pow ierzyć tę  w ładzę jabym  
ją  odrzucił. Chcę zgody z mniejszością, k tóra jest 
prawomocnym sędzią gabinetu, i z w iększością, 
k tóra jest najw yższym  sędzią naszym . Pozostanę 
na mem stanowisku, jak  długo tego będą w ym a­
gały  okoliczności, nie myśląc o niczem innem 
jak  o szczęściu mego kraju, nie m ając innego 
zam iaru ja k  po uczynieniu zadość obowiązkom  
względem  ojczyzny wrócić do pryw atnego ży­
cia•“ (Oklaski).

Po wygłoszeniu tych słów, powstał Sorin,
1 w imieniu mniejszości oświadczył, że słow a te 
zrobiły na niej dobre wrażenie.

P rzy  końcu posiedzenia Serrano wręczył 
członkom kortezów telegram  z Kuby, z którego 
się dowiedziano, że jen era ł Dnlce ma w swym 
ręk a  8 milionów daros, kto .a  tu  sum a w ystarcza 
na opędzenie kosztów wojennych, f że pow stanie 
zmniejsza się na w yspie.

N a posiedzeniu kortezów z dnia 26 Intego 
ośw iadczył Serrano, że w gabinecie pozostaną 
wszyscy dotychczasowi ministrowie, zapew nia­
jąc , że rząd  będzie się w iernie trzym ał zasad re ­
wolucji.

W M adrycie krąży  pogłoska, że  rząd  wyda 
niezadługo ogólną am nestję.

W  Hiszpanii objaw ia się  pewien niepokój z 
powodu pogłoski, nadeszłej z Ameryki, że w S ta ­
nach Zjednoczonych zaczynają mówić coraz 
głośniej o potrzebie nsamowolnienia Kuby. W praw ­
dzie rząd  Stanów Zjednoczonych zachowuje się 
bardzo oględnie w tej spraw ie, lecz w każdym  
razie już to samo że A m erykanie m ogą wspie­
rać powstańców, daje prowizorycznemu rządow i 
nie mało do m yślenia.

Z P aryża p iszą  do Gazety Kolońilciej, że pod 
dniem 24. lutego książę  M adrytu, Don Carlos 
de Bourbon zaw arł tam że kontrakt z pewnym 
domem belgijskim, m ocą k tórego ma otrzym ać 
jak  najprędzej 14 tysięcy karabinów  od- 
tylcow yeh. Dalej dow iadujem y się z tego same- 

o dziennika, że broń ta  je s t przeznaczoną 
la tych karlistów , którzy pow staną naj­

pierw  w K atalonii i A rragonji. K orpus, m ający 
rozpocząć ruch, je s t zupełnie uorganizow any, lecz 
siły  jego  nikt jeszcze nie zna. Wiadomo tylko, 
że konnica tego korpusu ma w ynosić blizko 1800 
jeźdźców.

K r o n i k a .

— W ędrow ni nauczyciele. Aby dać czytelnikom 
wyobrażenie o skutkach zaprowadzenia instytu­
cji nauczycieli wędrownych, podajemy tu zestawienie 
rezultatów działalności jednego z takich wędrownych 
nauczycieli, niejakiego dr. Aua z Bonn, w przeciągu 
pięcin miesięcy (od września 1868 do stycznia 1869). 
Oto w dwóch powiatach (Miilbeim a. d. Rubr i Esseu) 
założył on 11 włościańskich kółek gospodarczych (land- 
wirtecha/tliche Caetinoe), 22 rolniczych biór komisowych 
dla drobnych producentów, spowodował założenie 18 
kas pożyczkowych, 5 ezkółek do dalszego kształcenia 
uczniów szkół wiejskich, utworzenie się jednego Stowa­
rzyszenia przyjaciół oświaty, Stowarzyszenia przyjaciół 
leśnictwa, rozpowszechnił kilkaset egzemplarzy dobo­
rowych dzieł popularnych i miał 71 wykładów popular­
nych z dziedziny gospodarstwa rolniczego i nauk spo- 
łecznyoh. Dr. Au jest dobrze płatny, a opłaca go duis- 
bnrgska filia jednego z większych niemieckich Towa­
rzystw rolniczych.

— W czorajszy w ieczór muzyczny, urządzony 
przez „Gwiazdę", wypadł nadspodziewanie dobrze, — 
tylko pierwszy nnmer nie mógł być wykonany, z po­
wodów nieprzewidzianych. Między występującymi w śpie­
wie i na instrumentach nie widzieliśmy tutejszych zna­
komitości świata muzycznego — ale za to też widzie­
liśmy mniej zarozumiałości, a więcej serdeczności, cie­
pła, ochoty, a to czasem znaczy więcej niż podana na 
zimno gra wirtuoza. Wielką niespodziankę sprawił nam 
śpiew panny Szcz. (sopran bardzo czysty i przyjemny)

i p. Artura P. (baryton pełny), nczniów p. Bieńkow­
skiego, który też zajął się urządzeniem i kierunkiem 
całego koncertu. Skromny ten metr śpiewu zaczyna 
cudów dokazywać, — wkrótce ma być przez „Gwiazdę" 
nrządzony drugi wieczór, na którym wystąpi chór, zło­
żony z samych członków „Gwiazdy" — a więc po kilku 
miesiącach pracy ! — Publiczność była nietylko zentu- 
zjazmowana, — bo cóż łatwiejszego jak entuzjazm na 
zim no! — ale najzupełniej zadowoloną, i przyklaskiwa­
ła z całem przekonaniem, z całym zapałem. Niemałą 
zasługą takich wieczorów będzie i to, że młode talenta 
przebędą na nich Ukzw&ną „tremę" — przygotują się 
zatem do występywania na szerszej scenie. Życzymy 
Stowarzyszeniu i p. Bieńkowskiemu wytrwałości na 
obranej drodze, a powodzenie przyjść musi.

— Z lw o w sk ieg o  sądti k arnego . W sobotę zda­
wał p. br. Pohlberg, mianowany wiceprezesem sądu wyż­
szego, kierownictwo tutejszego kraj. sądu karnego w 
ręce swego następcy, p. Dziamskiego- W sali audjen- 
cjonalnej zgromadzili się członkowie tego sądu, obroń­
cy i lekarze sądowi, aby p. Pohibergowi wręczyć album 
z fotografiami swemi. P. Kolasiński, jako najstarszy 
wiekiem radca, przemówił najprzód do p. Pohlberga, 
podnosząc 20letnie służby jego na tej posadzie, że co 
chlubnego działo się w rym sądzie, to w tym się czasie 
działo, bo przełożony zaufał podwładnym. Poczem wrę­
czywszy p. Pohibergowi aibum, powitał następcę jego, 
p. Dziśmskibgo. Po p. Kolasińskim przemówił do pana P. 
prokurator, p. Danek. Mowa ta  miała być bardzo świe­
tną. Wyłuszczał, że w panu P . widziano przełożonego, 
przyjaciela i kolegę, że nawet skazani go szanowali, że 
na trudnem swojem stanowisku, w różnych stadjach u- 
miał pogodzić obowiązki sędziego, prezydenta i czło­
wieka. Zwróciwszy się do p. Dziamskiego, rzekł p. D. 
w końcu, że jeśli będzie sprawiedliwym, to nietylko 
dziś, ale na zawsze zostawi pamięć swego stanowiska.— 
P. Pohlberg w najżywszem rozczuleniu podziękował, a 
mianowicie za album, które jest jedyną nagrodą dla nie­
go i dzieci. Wskazawszy na obecnych, rzekł w końcu 
p. Pohlberg, że ma mężów, którym może ufać, sumien­
nych. W końcu oświadczył p. Dziamski, że będzie 
wstępował w piękne ślady.

Wszystkie mowy były w języku polskim, języka 
niemieckiego zupełnie nie słyszano. Do naszych uwag, 
któreśmy podali na wiadomość, że posada prezesa tu ­
tejszego sądu krajowego ms być opróżnioną, mało co 
mamy dołożyć. Dziennikarze tutejsi, którzy prawie 
wszyscy odbyli nowicjat w więzienie karmelickiem, mu­
szą wyznać, że p. Pohlberg obchodził się z nimi nie 
jak naczelny dozorca więzienia, ale jak człowiek hono­
ru. O traktowania więzionych dziennikarzy takiem , ja ­
kie np. za dzisiejszych arcyliberalno-poatępowych rzą­
dów istnieje w Pradze, nie było we Lwowie ani myśli 
W lwowskim też sądzie karnym pierwszy objawił się 
namacalny owoc ustawy o nietykalności sędziowskiej 
przy procesie, wytoczonym Gazecie Narodowej przez pro­
kuratorię, za pierwszy art) kuł o nowym podziale Gali­
cji (na wicenamiestnictwa). Proces ten nie doszedł na­
wet do śledztwa i upadł w pierwszej, a potem i w dru­
giej instancji. Trudno n pewnych starych radców wytę­
pić stare reumatyzmy — ale mamy nadzieję, że ta pod 
p. Pohlbfcrgkem rozpoczęta nowa era, nstali się naza- 
wsze pod kierunkiem jego następcy.

— F a łsz e rs tw o  w ek sli na w ie lk ą  sk a łę  Prager 
Ztg. donosi o następującym wypadku, który cały stan 
kupiecki w Pradze wprawił w przerażenie: W dniu 11, 
bm. wyjechał z Pragi jeden z ajentów wekslarskich do 
Drezna pod pozorem, jakoby miał zamiar odwieźć tam 
swego syna do akademii handlowej. Nazajutrz otrzy­
muje pozostała żona telegram od syna, że mąż jej przy 
wysiadania z wagonu w Dreźnie złamał rękę. Rozgło­
siła wieść tę i coprędzej wyjechała pielęgnować tak 
smutnym wypadkiem dotkniętego małżonka. Tymcza­
sem zaczynają z zagranicznych banków nadenodzić do 
do wypłaty eskontuwane tam weksle, powystawiane na 
imię firm pragskich, o których te firmy nic nie wiedzia­
ły. Między niemi były falsyfikaty, opiewające na sumę 
14.000 złr., inne na 11.000 tir . Jakiś lekarz bogaty zo­
stał zaangażowany tym sposobem na 25.000 złr. Między 
kapitalistami pragskimi panuje z tego powodu niezmier­
ny popłoch, bo ksżdy obawia się, aby mu nie przedło­
żono do płacenia jakiego fałszowanego wekslu. Poka­
zało się, że sprawcą tego wszystkiego jest ów ajent, 
który znikł. Ani syna nie wiózł do akademii, ani ręki 
nie złamał.

— Zapiski lite rac k o -a rty s ty cz n e . Temi dniami o- 
puścił prasę i jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach 4aktowy obraz dramatyczny D. Abrabamowicza 
p. t. Zbrodniarz. Utwór ten znany jest publiczności lwow­
skiej z przedstawienia scenicznego, a pomysł jego zje­
dnał autorowi pochlebne uznanie, w oBnowę b o w ie m  
Zbrodniarza wplatają się wypadki i namiętności pamię­
tnego roku 1863; dodać winniśmy jeszcze, te  cały czy­
sty dochód z rozprzedaży tego dzieła p rz e z n a c z a  autor 
na k o r z y ś ć  s z k c l y  p o l s k i e j  n a B a t i g n o l -  
l es  w P a r y ż u .

Dowiadujemy Się, te  wkrótce mają odegrać w Karl - 
teatrze wiedeńskim przełożoną na niemieckie komedyjkę 
A. Urbańskiego p. t. Pochód z pochodniami, niedawno 
przedstawioną na scenie tutejszej.

się statkam i przepisana siedziba naczelnego zarząau 
przedsiębiorstwa.

g. 2. Jeżeli przedsiębiorstwo kolejowe ogranicza aię 
tylko na ten kraj, w którym jest siedziba naczelnego 
zarządu, natenczas podatek zarobkowy i dochodowy roz­
pisuje się na ten kraj.

g 3. Suma ogółowa podatku zarobkowego i docho­
dowego, przypadająca na przedsiębiorstwo kolejowe, 
nieobjęta g. 2-, ma być celem rozpisania na dotyczące 
kraje w następujący sposób rozdzieloną :

Jeżeli najwyższy zarząd przedsiębiorstwa „nąjduje 
się w jednym z krajów, przez które kolej przechodzi, 
natenczas przedewszygtkiem 40% podatku winne być 
przypisane temu krajowi, reszta zaś 00% wypadnie ni. 
wszystkie kraje, przez które kolej przechodzi, w stosun­
ku długości dotyczących przestrzeni kolejowych, i tam­
że ma być przypisaną.

Jeżeli zaś zarząd naczelny przedsiębiorstwa znajdu­
je się w kraju, przez który kolej tegoż nie przechodzi, 
natenczas w tym kraju należy przypigać 10%, resztę zań 
90% w tych krajach,Jprzez które kolej przechodzi, i to 
podług stosunku długości dotyczących przestrzeni gole 
jowych. Przypisywanie ma przedewazystkiem nastąpić 
w gminie, gdzie się znajdnje siedziba naczelnego zarzą­
du przedsiębiorstwa, lub jeżeli siedziba ta znajduje się 
poza obrębem kraju, w gminie, w której zarząd ruchu 
ma siedzibę, lub jeżeliby w tym kraju nie było zarządu 
ruchu, natenczas w stolicy tego kraju. Czy podatek przy­
pisany w pewnym kraju od przedsiębiorstwa kolejowego, 
ma być rozdzielony na pojedyncze gminy, to zależy od 
rozstrzygnięcia przez prawodawstwo krajowe.. Zarządo­
wi skarbowemu wolno jednak odstawę przypisanych u 
rozmaitych c. k. kas należytości podaniowych zażądać 
do kasy podatkowej, znajdującej się w s.edzibie naczel­
nego zarządu przedsiębiorstwa, a mianowicie na rachu­
nek należytości podatkowych, przypisanych n pojedyn­
czych kas.

g. 4. Postanowienia te wchodzą w życie z dniem 1 . 
stycznia 1870 r.

E dyk t. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniejszem 
do powszeebnej podaje wiadomości, iż wskutek prośby 
księcia Karola Jabłonowskiego, jako kuratora zakłada 
Stanisława br. Skarbka, publiczna licytacja dzierżawy 
dóbr Brzozdowce z przyległościami Kuty, Eranki i Tu- 
rzanowce, w powiecie bobrzeckim położonych, do tego 
zakładu należących, uchwałą tutejszego c. k. sądu z dn. 
31. grudnia 1868 1- 68521 dozwolona i na dzień 4. marca 
1869 rozpisana, odroczoną została aż do dnia 12. maja 
1869 o godzinie 10. przed południem, na którym to dniu 
rzeczone dobra Brzozdowce z przyległościami pod wa­
runkami, poprzednio przedłożonemi, przez publiczną licy­
tację wydzierżawione zostaną.

Ostatnie wiadomości.
Proces hr. D zialyńskiego już ukońezony. 

Pierw szy wyrok, skazu jący  D ziałyńskiego na 
śmierć, został zniesiony, natom iast skazano go na 
trzechletnie zam knięcie.

W Zagrzebiu ogłoszono ju i  program  cesar­
skiej podróży.

Ja tro  podamy u staw ę , zm ieniającą dotych­
czasowy stosunek rangi sądow ych urzędników, 
k tó rą  m iaister przedłożył do zatw ierdzenia Izbie 
niższej pod dniem 27. Intego. Dziś nadmienimy, 
że radcy wyższych sądów  k ra jow ych , tudzież 
prezesi niektórych sądów obwodowych, m a ją  o trzy­
mać 2.300, zamiast 2.100 złr., i że ansknltanci 
pobierać m ają adjutum w wysokości 400 złr.

Tagblatt donosi, że na interpelację o bezpo­
średnich wyborach minister odpowie w ciągu 
bieżącego tygodnia.

Donosiliśmy w swoim czasie, że ne paryzkiej 
konferencji objawiło się było życzenie, aby odtąd 
m ocarstwa w szystkie swe zatargi oddaw ały do 
rozstrzygnięcia międzypaństwowej konferencji. Z 
Paryża telegrafują teraz do Nowej Pressy, że pro­
je k t ten wyszedł od posła anstrjackiego , księcia 
Metternicha, i że będzie o nim w zm ianka w do­
datku do żółtej księgi francuzkiej.

Kreuzztg. ogłasza piorunujący artykuł przeciw  
zam ierzonem u związkowi południowych państw
niemieckich

Z Kopenhagi zaprzeczają, aby Moskwa m ia­
ła była wezwać Danię do sformułowania swych 
żądań co do północnego Szlezwiku.

Król portugalski zniósł odręcznym dekretem  
niewolnictwo we wszystkich portugalskich pro­
wincjach.

Grecki minister m arynarki zawiadom ił wszyst­
kich kapitanów okrętów, że po przyw rócenia dy­
plomatycznych stosunków między G recją a  T u r­
cją, statki g reckie m ogą znów zaw ijać do grec-’ 
kich portów.

Do Carogrodn przybył d n ia '2 8 . Intego fran- 
cuzki okręt „Renard" ze zwłokami Fnada-baszy.

P rz j dzisieiszem losowanin pożyczki krsjo- 
wej z r. 1866 w yciągniętą została serja C.

Goepodarslwo, przemysł I handel.
— S posób  w ym iaru, ro zp isy w a n ia  ł p o b o ru  

p od atk u  zarobkow ego  i dochodow ego od p rze d ­
s ię b io rstw  k o le jo w y ch  wzniecił słuszne skargi z po­
wodu tego, że miasto Wiedeń korzystało wyłącznie z 
dodatków do tych podatków, dlatego tylko, iż naczelne 
zarządy przedsiębiorstw kolejowych mają swoją siedzi­
bę w Wiedniu, chociaż przedsiębiorstwa same znajdują 
się w krajach koronnych i niemają z Wiedniem żadnej 
bezpośredniej styczności. Nietylko w sejmie naszym 
sprawa ta była przedmiotem uchwały w r. 1866, ale 
zajmowały się nią i inne sejmy, i czyniły odpowiednie 
kroki, by wywołać w tym uprzywilejowanym stosunku 
zmianę na korzyść krąjów, a względnie gmin, przez 
które koleje żelazne przechodzą.

Na wniosek Herbsta d. 24. kwietnia z. r. wybrała 
Izba poselska Rady państwa komisję osobną dla zbada­
nia tej sprawy. Komisja ta dopiero teraz przedłożyła 
swój projekt do ustawy, która przynajmniej w części 
uwzględnia powszechne życzenia prowincyj.

Projekt ten zawiera następujące postanowienia :
§. 1- Podatek zarobkowy i dochodowy od przedsię- 

biotstw kolejowych ma być wymierzany przez tę wła­
dzę podatkową, w której obrębie urzędowym znajduje 1

Telegramy „ftazety Narodowej.“
P aryż dnia 28. lutego (w nocy). 

Prezydent senatu (Troplong) jest umierający.
Nladryt dnia 28. lutego, W B ar­

celonie w ybuchł dnia 24 . lutego ruch kom uni­
styczny. Ochotnicy wolności rozpędzili zbunto­
w anych i uwięzili przywódzców. Pokój został 
przywrócony bez krwi rozlewu.

K u r s a  z dnia 2 8 . lu tego  1 8 6 9 , gods. i .  
min. 1 0  popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 65.10, AaCje 
bankn anglo-austr. 289.—. Anglo-węg. — , Akcje 
Karola Ludwika —.—. Kolej siedmiogrodzka — . 
Kolej południowa 232.80. Kolej alfbldzka — . Kolej 
państwowa 319.50. Kolej Iwowsko-ezerniowiecka 186.50. 
Kolej w.półn.-wscb. — . Kolej północna—.—. Kolej 
Rudolfa — . Kolej Franciszka Józefa — , Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne — . Losy 1864 r. 126.60. 
Napuleondor 9.80%. Pruski knrant — , Akcje kredy­
towe 293.50. Akcje banku handl. 115.10. Bank. 733.—. 
Renta 63.6". Renta srebr. 71.40. Losy z r. 1860 99.20.
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